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T rw a ją  obchody  
4 0  rocznicy  

wyzwolenia Warszawy
W  W A R S Z A W IE  obchodzącej 40 roczn icę  w y z w o le n ia  odby­

w a ją  się liczn e  im p re z y  pośw ięcone tem u  h is to ryczne m u  w y ­
darzen iu . Dziś  uczestniczące w  ju b ile u szo w ych  uroczystościach  
delegacje  b ra tn ic h  s to lic  k ra jó w  soc ja lis tycznych  sp o tka ją  się *  
p ra c o w n ik a m i stołecznego p rze m ys łu .
P R Z E D S T A W IC IE L E w ła d z

p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  
M o s k w y  gościć będą w  w o l­
sk ich  zak ładach  im . N o w o tk i. 
De legację  p ra ską  p rz y jm u ją  p ra  
c o w n icy  za k ład ó w  m echan icz­
n ych  na M o ko to w ie , a gości z 
U ła n  B a to r —  k o le ja rz e  z 
O lszyn k i G ro cho w sk ie j. G ości z 
S o fii zapros iła  załoga ż o iib o r- 
skiego „C e m a tu ” , a delegację 
B uka resz tu  —  ro b o tn ic y  za k ła ­
d ów  „E ra ”  na O chocie.

Dziś w  s iedz ib ie  Zarządu  
G łów nego Z B o W iD  w  W arsza­
w ie  odbędzie się sp o tka n ie  kde- 
ro w n ic tw k  te j liczą ce j b lisko  

(D okończen ie  na s tr. 2)

Wybredni melomani...

Kiedy „trójka”  
w wersji stereo?

R A D IO O D B IO R N IK  to  sprzę t 
k tó r y  zobaczyć dziś m ożna w  
ka ż d y m  m ieszka n iu . M im o  że 
m ó w i się o  k o n k u re n c y jn o ś c i 
te le w iz ji,  rzesza ra d ios łuch aczy  
w ca le  n ie  m a le je , a w ręcz p rze 
ciwm ie. W  ja k iż  b ow iem  in n y  

(D okończen ie  na  s tr. 16)

W okół polskiego zadłużenia

„Oddech" dla naszej
gospodarki

Z A W A R T E  w  P a ryżu  p o rozum ien ie  m iędzy Polską, a  17 
p a ń s tw a m i za cho dn im i —  w ie rz y c ie la m i naszego k ra ju  —  re ­
g u lu je  p ro b le m  naszego zad łużen ia  wobec ty c h  p a ń s tw  i  usta la  
zasady p ła tn o ś c i udz ie lo n ych  pożyczek.

p “  ' D E C Y Z JE , k tó re  zapadły  w
Przewozy s to lic y  F ra n c ji,  są uw ieńcze ­

n ie m  d łu g ic h  ro zm ó w , k tó re  
p rz e rw a n e ' zosta ły  przez p ań ­
stw a  zachodnie  z końcem  1981 
ro k u  i  w zn ow ion e  przed ro ­
k ie m . Obecne ic h  "za ko ńcze n ie  
w  p e łn i p o tw ie rd za  p os tępu ją ­
cy proces w e w n ę trz n e j k o n s o li­
d a c ji P o ls k i i  w ska zu je  na  u - 
m a cn ian ie  się m ięd zyna ro d ow e j 
p o z y c ji naszego k ra ju .  F a k t ten 
u w ia ry g o d n iły  .w ła śn ie  państw a

Świnoujście —  Ysiad

Debre wyniki kolejowego 
„mostu promowego“
325 ,T Y S  TO N  ła d u n k ó w  i 

15 843 w a gonów  k o le jo w y c h  
p rz e w io z ły  w  1984 r .  p ro m y  ko ­
le jo w e  „ M ik o ła j K o p e rn ik ”  i 
„H e w e liu s z ”  w  re la c ji Ś w in o u j­
ście — Y stad  W  p o ró w n a n iu  z 

1983 r .  je s t to . o 45 tys . ton  
ła d u n k ó w  t 2412 w agonów  ko ­
le jo w y c h  w ię ce j. P o lsk ie  cen­
tra le  h a n d lu  zagran icznego w y ­
e k s p o rto w a ły  do S zw e c ji stal 
w y ro b y  m e ta low e , d re w n o  5 
p rz e tw o ry  d rzew ne , meble,- ce-

(D okoĄczenie na s tr. 2)

W związku z audycją 

RWE szkalującą Polskę

R z ą d  U S A  
„wyraża ubolewanie“
W A S Z Y N G T O N  P A P . R z e c z n ik  

D e p a r ta m e n tu  S ta n u  U S A . A la n  
R o m b e rg  o ś w ia d c z y ł 16 b m ., że 
r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  . .o d c i­
n a  s ię ”  od  n ie d a w n e j a u d y c j i  r o z ­
g ło ś n i R a d ia  „ W o ln a  E u ro p a ” , w  
k t ó r e j  w  sp o só b  w y ją t k o w o  o b ra ż -  
l i w y  c z y n io n o  p o r ó w n a n ia  m ię d z y  
P o ls k ą  i  h i t le r o w s k im i  N ie m c a m i 
P r o g r a m  te n  — ja k  ju ż  in fo r m o ­
w a l iś m y ,  b y ł  — n a  w to r k o w e j  k o n ­
fe r e n c j i  p ra s o w e j — p rz e d m io te m  
p r o te s tu  r z e c z n ik a  rz ą d u  P R L .  J e ­
rz e g o  U rb a n a , k t ó r y  u z n a ł g o  za 
p ro p a g a n d o w e  g a n g s te rs tw o .

(D okończen ie  na s tr. 2)

M ow a e ra  lo d o w co w a  w  Europie?

W  B o n n  z i m n i e j
mb iż  w  M o s k w i e

N A  P O C Z Ą T K U  tego tygo d n ia  w  B onn  b y ło  z im n ie j a n iż e li 
w  M o skw ie . W  nocy z pon ie dz ia łku  na w to re k  te rm o m e try  na 
lo tn is k u  K o lo n ia -B o n n  w ska zyw a ły  m in u s  24 s topn ie . T a k  
m roźnego s tyczn ia  n ie  notow ano w  N a d re n ii od 45 la t.  P o­
k ry w a  śn iegu, k tó r y  należy tu  do rzadkośc i, sięga k ilk u d z ie ­
s ięciu  cm. N a w ie lu  szosach i  au to s trad a ch  śnieg i  m róz 
s p a ra liż o w a ły  n ie m a l c a łk o w ic ie  k o m u n ik a c ję  drogową.

M A S O W E  ka ra m bo le  są na 
porządku  d z ien n ym , na au to ­
s tradz ie  n r  61, łączące j R F N  z 
H o la nd ią , w y d a rz y ła  się n a j­
w iększa  od w ie lu  la t  k a ta s tro ­
fa  sam ochodowa. Z g in ę ło  w  
n ie j 11 osób, a 43 d ozna ły  c ięż­
k ic h  obrażeń. J e j powodem  sta­
ła  się nag ła  gęsta m g ła . powo-

Na 40-lecie Ziem
Zachodnich i Północnych 

— wędrująca impreza

„Odrą dc Szczecina“
9 CZERWCA br., po uro­

czystej inauguracji w G liw i­
cach, ruszyć ma szlakiem 
Odry in teresująca ekspedy- 

. cja kulturalna, która dotrze 
do Szczecina 24 czerwca 
Statkiem PP „Żeg luga  na 
OdrzO" oraz barką popłyną 
zespoły artystyczne Będą 
one występować w nadod- 
rzańskich m iastach, a ich 
koncerty połączone zostaną 
z prezentacją najbardziej zna 
czących osiągnięć artystycz­
nego' ruchu am atorskiego 
oraz grup, zespołów, a rty­
stów profesjonalnych danego 
regionu. Rejs zakończy się 24 
czerwca podczas centralnych 
obchodów Dni Morza w 
Szczecinie.

TAK. w ogólnym zarysie, 
wygląda projekt imprezy, któ 
rą organizują W ydzia ły Kul­
tury Urzędów M iejskich i Wo 
jewódzkich regionów nadod- 
rzańskich m. in. Opola, W roc­
ław ia, Legnicy, Z ie lone j *Gó- 
ry, Gorzowa, Szczecina, a tak 
że Katow ic i Gliwic. Została 
ona zaplanowana z myślą o 
uczczeniu 40 rocznicy powro­
tu Ziem Zachodnich i Półno­
cnych do M oc:erzy. Jei pro­
gram zakłada szeroki pokaz 
dorobku kulturalnego oraz 
historycznych i współczes­
nych więzów między miasta­
mi i województwami leżący­
mi w dorzeczu Odry Ta p ły­
nąca od źródeł Odry do 
Szczecina ekspedycja kultu­
ralna ma zapoczątkować bliż 
sze kontakty i współpracę 
kulturalną m iędzy nadodrzań- 
skim i regionami. Patronat 
nad imprezą ob ję ły  gazety 
popołudniowe Kątowic, Wro­
c ław ia  i Szczecina —  „W ie ­
czór", „W ieczór W rocław ia" 
i „K u rie r Szczeciński".

(eb)

d u ją c  zderzen ie  aż 155 samocho 
dów. W  c iągu k i lk u  sekund, 
w idoczność zm a la ła  p on iże j 10' 
m e tró w .

W  O K O L IC A C H  D e tm o ld  z w a l i ł  
s ię  n a  s k u te k  m ro z u  3 0 0 -m e tro w y  
m a s z t te le w iz y jn y  W  w ie lu  m ia ­
s ta c h  p ę k a ją ' r u r y  w o d o c ią g o w e , 
s tra ż  p o ż a rn a  z t r u d e m  n a d ą ża  z 
u s u w a n ie m  w o d y . Z  b a z a ró w  z g i­
n ę ły  s to is k a  z o w o c a m i p o łu d n io -  

' w y  m i,  w z ro s ły  g w a ł to w n ie  c e n y  
ja r z y n  i  o w o c ó w . T e m p e r a tu ra  c ie ­
p ły c h  z a z w y c z a j o d  ś c ie k ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  w ó d  R e n u  s p a d ła  do  
p lu s  1 s to p n ia . J e ś l i  m ró z  u t r z y m a

Zim a nad wodą
M R O Ź N A  p o g o d a  u t r z y m u ją c a  

s ię  od  k i lk u n a s tu  d n i  p o w o d u je  z a ­
m a rz a n ie  ś r ó d lą d o w y c h  d r ó g  w o d ­
n y c h . N a  O d rz e  p o k r y w a  lo d o w a  
w ra z  z w a r s tw ą  z b ite g o  ś n ie g u  s ięg a  
m ie js c a m i 40— 45 c e n ty m e t ró w .  T a k i  
s ta n  u t r z y m u ją c y  s ię  n a  rze ce  u t r u d  
n ia  z n a c z n ie  p rz e jś c ia  b a r e k  n a  t r a ­
s ie  m ię d z y  S z c z e c in e m  i  Ś w in o u j­
śc ie m .

T e m p o  p r a c y  w  p o rc ie  w  zasa­
d z ie  n ie  z o s ta ło  z w o ln io n e . N o r m a l­
n ie  o d b y w a ją  s ię  p rz e ła d u n k i  w ę ­
g la , d r o b n ic y  i  d re w n a . N is k ie  te rn  
p e r a tu r y  n ie  p o z w a la ją  je d n a k  na  
ro z ła d o w a n ie  s to ją c e g o  w  p o rc ie  
s ta tk u  „ K le m e n t in e ”  b a n d e r y  g re c ­
k ie j ,  k t ó r y  w  s w o ic h  ła d o w n ia c h  
p r z y w ió z ł  o w o c e  c y t r u s o w e .  J e ś li 
t y lk o  te m p e r a tu r a  u t r z y m a  s ię  n a  
p o z io m ie  m in u s  5 s to p n i w ó w e ża s  
b ę d z ie  m o ż n a  p r z y s tą p ić  d o  ro z ­
ła d u n k u  s ta tK U .

D y ż u r n y  s y n o p ty k  p o in fo r m o w a ł 
nas, że ta k a  te m p e r a tu r a  p o w in n a  
b y ć  d z iś  w  c ią g u  d n ia .  P o  p o łu d ­
n iu  z p ó łn o c n e g o  z a c h o d u  sp o d z ie ^  
w a n e  są n ie w ie lk ie  o p a d y  ś n ie g u . 
T e n d e n c ja  d o  s p a d k u  te m p e r a tu r y  
w y s tą p i jeszcze  p r z y n a jm n ie j  p rze z  
d w ie  d o b y . S o b o ta  i  n ie d z ie la  w  
S z c z e c in ie , n a  O d rz e  i  w  p o rc ie  
m ija ć  z a te m  b ę d ą  o o d  z n a k ie m  
ś n ie g u  i  m ro z u .

s ię  n a d a l,  rz e k a  z a m a rz n ie  i  u s ta ­
n ie ,  i  t a k  ju ż  z m n ie js z o n y  d o  m i­
n im u m  r u c h  b*»rek. O to c z o n a  w in ­
n ic a m i M o z e la  s k u ta  je s t  lo d e m .

S T O IM Y  u p rogu  n o w e j epo­
k i  lo do w co w e j —  s tw ie rd z ił 
p ro f. K a r l  B ru n n a c k e r — jeden  
z czo łow ych  w  R F N  k lim a to lo -

(D okończen ie  na s tr .  3)

W marcu?

R o k o w a n i a  
r o z b r o j e n i o w e  
Z S R R  -  U S A
W A S Z Y N G T O N  P A P . -D w ó c h  se­

n a to ró w  a m e ry k a ń s k ic h  o z n a jm i ło  
w  c z w a r te k  p o  s p o tk a n iu  z s e k re ­
ta rz e m  s ta n u , G e o rg e ’ em  S ch u lt.ze m , 
ż e  s p o d z ie w a ją  s ię  ro z p o c z ę c ia  w  
m a r c u  b r .  n o w y c h  r o k o w a ń  ro z b ro ­
je n io w y c h  m ię d z y  S ta n a m i g je d n o -  
c z o n y m i a Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 122
roczn ica  w y b u c h u  P ow sta ­
n ia  S tyczn iow ego  (1863).

W schód słońca : 19.1. — 
7.34, 25:1 — 7.27.

Z achód słońca : 19.1. —
16.00, 23.1. —  16.10.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 19.1., 
(s o b o ta )  — H e n r y k ,  M a r iu s z *

20.1. (n ie d z ie la )  — F a b ia n . Se-

(D okończen ie  na s tr. 2)



K U R I E R  #  KRAJ +  REGION #  KRAJ +  REGION ę> KRAJ *  REGION ^  KRAJ #  REGION «  KRAJ O  5TRONA 2

W sctctę obrady Wojewódzkiej Konferencji ZSMP

Czym żyją młodzi?
W  S O B O TĘ  o  s p r a w a c h  r u -  ta k ż e  o S p ó łd z ie ln i P o h io c y  w  

c h u  m in d / ip ż o w fM T n  i n r o h le -  B u d o w n ic tw ie  J e d n o r o d z in n y m  „ M ło  c n u  m ia a z  e z w w e g o  l  p r o w e -  E f e k t y  ta k ie g o  d z ia ła n ia  są
m a c h  te g o  Ś r o d o w is k a  d y s k u t o -  ju ż  w id o c z n e . S z c z e c iń s k ie  ś r o d o w i-  
w a ć  b ę d z ie  20 3  d e le g a t ó w  n a  s k o  Z S M P  z y s k a ło  ta k ż e  c e n tr u m

K O nferenC ii <k rs !o w ia J n . . raS daZlWewe„°iosZe r Z ziya
ZS M P . D z ia ła n ia  o rg a n iz a c y jn e  z s m p , wspólnie z władzami woje- 
z w ię z k u  d otyczą  w ie lu  s fe r ży- Wódzkimi utworzono sieć placówek

c ia ' z n a id u ia  t l i  s w e  m ie is c e  o fe ru ją cych  to w a ry  d la  m łodych  L id , ZJ1UJUUJ4 tu  s w e  m ie js c e  m a łżeństw  { nowożeńców. N adal
k w e s t ie  id e o w e g o  w y c h o w a n ia  ro z w ija  się akc ja  zagospodarow yw a 
m ło d e g o  p o k o le n ia ,  a  ta k ż e  U- n ia  s try c h ó w  na cele m ieszkalne, 
la tw ia n ie  s t a r t u  ż y c io w e g o  w  g - g j
d iz ie d z ia n e  s o c ja ln e j .  B iu r a  T u r y s t y k i  M ło d z ie ż o w e j „ J u -

v e n tu r ” .
O K R E S , k t ó r y  d z ie l i  w o je w ó d z k ą  D e le g a c i n a  w o je w ó d z k ie j  k o n fe -  

ln s ta n c ję  Z w ią z k u  S o c ja l is ty c z n e j r e n c j i  w y b io r ą  n o w e  w ła d z e  szcze- 
, M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  od  o s ta tn ie j  k o n  p iń s k ie j  in s ta n c j i  Z S M P  o ra z  w y ty -  

fe r e n c j i  ( w  lu t y m  1982 r . )  u z n a ć  Czą k o le jn e  c e le  d z ia ła n ia .  J a k  w y -  
m o ż n a  za p r a c o w ity  i  e f e k ty w n y  n i k a  z — u tw o rz o n e g o  w  to k u  k a m  
d la  ś ro d o w is k a  s z c z e c iń s k ie g o . M o ż -  p a n i i  s p ra w o z d a w c z e j — p r o je k tu  
n a  b y  tu  p r z y to c z y ć  d łu g ą  l is tę  p r o g r a m u  d z ia ła n ia ,  w  k r ę g u  z a in -  
k o n k r e tn y c h  o s ią g n ię ć . W s p o m n ij -  te re s o w a ń  m ło d y c h  z n a jd z ie  s ie  
m y  c h o ć b y  t y l k o  o w a ż k ie j  d la  c a ły  p a k ie t  s p ra w  k t ó r y m i  ś ro d o -  
■ \yszystk ich  m ie s z k a ń c ó w  n a szeg o  r e  w is k o  to  ż y je  na  c o  d z ie ń . W y m ie ń  
g io n u  m a n if e s ta c j i  „ T r z y m a m y  s tra ż  m y  t u m . in . :  k o n ie c z n o ś ć  u m o c n ie -  
n a d  O d rą ” , o  z o r g a n iz o w a n iu  O g ó l-  n ia  } r o z w in ię c ia  s t r u k t u r  s z k o l-  
n o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  S p o r tó w  n y c h  Z S M P , u c z e s tn ic tw o  m ło d z ie ż y  
O b ro n n y c h  i  w ie lu  t u r n ie jó w  o z n a  w  c z y n a c h  n a  rz e c z  r e g io n u  i  m ia -  
c z e n iu  lo k a ln y m .  W s z y s c y  s ły s z e l i  st a , p ro p a g o w a n ie  s p o r tu  m a s o w e ­

g o  i  a k ty w n e g o  w y p o c z y n k u .  W  za-

-  Na 40-lecie powrotu

T y d z i e ń
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

h a s t ia n , 21.1. (p o n ie d z ia łe k )  
A g n ie s z k a , In e z , J a ro s ła w , 22.1. 
( w to r e k )  — A n a s ta z y , W ik to r ,  
W in c e n ty .  23.1. (ś ro d a ) — M a ­
r ia ,  I ld e fo n s ,  R a jm u n d ,  24.1. 
( c z w a r te k )  —  M ile n a .  F e l ik s ,  
F ra n c is z e k . R a fa ł.  25.1. ( p ią ­
te k )  — T a t ia n a ,  M iło s z , P a w e ł.

21 S T Y C Z N IA  ( p o n ie d z ia łe k )  
—  D Z IE Ń  B A B C I.

W A Ż N IE J S Z E  ro c z n ic e  i w y ­
d a rz e n ia : 19 1 s ty c z n ia  1920 r .  
u r o d z i ł  s ię  J a v ie r  F e re z  de 
C u e lla r .  d y p lo m a ta  p e r u w ia ń ­
s k i.  o d  1982 s e k r e ta r z  g e n e ­
r a ln y  O N Z ; w  1945 o d b y ła  s ię  
p ie rw s z a  w  w y z w o lo n e j  W a r ­
s z a w ie  d e f i la d a  je d n o s te k  I  
A r m i i  W P ; w  t y m  s a m y m  
d n iu  T y m c z a s o w y  R z ą d  R P  
o g ło s i ł  je d n o l i t y ,  z n o w e liz o w a ­
n y  te k s t  d e k r e tu  o  r e fo rm ie  
r o ln e j :  w  1955 r .  w  W ie d n iu ,  
n a  p o s ie d z e n iu  P r e z y d iu m  
Ś w ia to w e j  R a d y  P o k o ju  p r z y ­
ję to  a p e l p r z e c iw k o  w o jn ie  
a to m o w e j,  tz w . a p e l w ie d e ń ­
s k i ;  20 s ty c z n ia  1855 r .  u r o d z i ł  
s ię  w v b i t n y  a k t o r  L u d w ik  S o l 
s k i ;  1920 r .  u r o d z i ł  s ię  w ło s k i  
re ż y s e r  f i lm o w y  F e d e r ic o  F e l­
l i n i ;  R o n a ld  R e a g a n , w y b r a n y  
p o  ra z  d r u g i  o b e jm ie  u rz ą d  
p re z y d e n ta  " U S A : 21 s ty c z n ia  
1921 r .  z o s ta ła  z a ło ż o n a  W ło ­
ska  P a r t ia  K o m u n is ty c z n a ;  w  
1924 z m a r ł  W ło d z im ie r z  L e n in :  
22 s ty c z n ia  1905 r .  w  P e te r ­
s b u rg u  m ia ła  m ie js c e  . . k r w a ­
w ą  n ie d z ie la ” , k tó r a  z a p o c z ą t­
k o w a ła  r e w o lu c ję  1905 r . ;  23 
s ty c z n ia  1755 r .  w  M o s k w ie  za ­
ło ż o n o  p ie rw s z y  u n iw e r s y te t  
r o s y js k i  (o b e c n ie ' M o s k ie w s k i 
P a ń s tw o w y  U n iw e r s y te t  im .  
Ł o m o n o s o w a ) ; w  1905 r .  u r o ­
d z i ł  s ię  w y b i t n y  p o e ta  K o n ­
s ta n ty  I ld e fo n s  G a łc z y ń s k i,  
w  1980 r .  n a s tą p i ło  o g ło s z e n ie  
tz w .  „ d o k t r y n y  C a r te ra ” , t r a k  
t u ją c e j  B l i s k i  W s c h ó d  ja k o  re  
g io n  „ o  ż y w o tn y m  d la  U S A  
z n a c z e n iu ” ; 24 s ty c z n ia  1983 r. 
na  Z a m k u  K r ó le w s k im  w  W a r  
s z a w ie  o d b y ło  s ie  in a u g u r a c y j ­
n e  p o s ie d z e n ie  N a r o d o w e j R a ­
d y  K u l t u r y ,  o r g a n u  d o ra d c z e ­
go  i  o p in io d a w c z e g o  rz ą d u , 
25 s ty c z n ia  1980 r .  w  T ra n ie  
o d b y ły  s ie  p ie rw s z e  w  h is to r i i  
k r a ju  w y b o r y  p r e z y d e n c k ie , 
z g o d n ie  z  k o n s ty tu c ja  z 1979 r . .  
k tó r a  u t r z y m u je ,  że I r a n  je s t  
p a ń s tw e m  te o k r a  t y c z n y m  ( je ­
d y n y m  na  ś w ic c ie )  — o zn a cza  
to ,  że  n a jw y ż s z ą  o s o b is to ś c ią  
je s t  p rz y w ó d c a  r e l i g i j n y ;  w  
d n ia c h  25.1.— 3 . I I .  o d b ę d z ie  s ię  
M ię d z y n a r o d o w y  Z ie lo n y  T y ­
d z ie ń  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im .

H O R O S K O P  d la  o só b  u r o ­
d z o n y c h  m ię d z y  19 a 25 s ty c z ­
n ia :  21 s ty c z n ia  n a s tę p u je  n a ­
s i le n ie  k o n s te la f t j l  g w ie z d n e j 
z w a n e j W o d n ik ie m . O s o b y  u r o  
d z o n e  p o d  t y m  z n a k ie m  z d e ­
c y d o w a n ie  u w a ż a ją  s p r a w y  d u  
ch a  za w a ż n ie js z e  o d  s p r a w  
c ia ła .  Ż a d n a  In n a  k o n s te la c ja  
g w ie z d n a  n ie  m ia ła  w p ły w u  
n a  u r o d z e n ie  t y l u  w y b i tn y c h  
m y ś l ic ie l i ,  p o e tó w , w y n a la z ­
c ó w  i  u c z o n y c h  c o  W o d n ik .

—  Id z ie  p rz e z  ż y c ie  n a jc z ę ś ­
c ie j  s a m o tn ie .  D z ia ła  z d e c y d o ­
w a n ie , a le  n ie  za  w s z e lk ą  c e ­
nę . M a ją c  u m y s ł  tw ó r c z y ,  p a ­
t r z y  d a le j  i  g łę b ie j,  n iż  je g o  
o to c z e n ie , k tó r e  n ie  r o z u m ie ją c  
go , n a jc z ę ś c ie j u w a ż a  g o  za 
d z iw a k a  i  fa n ta s tę .

W o d n ik  n ie  z w ra c a  u w a g i  n a  
te  o b ie g o w e  o p in ie  i  id z ie  k o n ­
s e k w e n tn ie  s w o ją  d ro g ą . J e s t 
b o w ie m  n ie  t y l k o  te o r e t y k ie m ,  , 
a le  r ó w n ie ż  p o t r a f i  s w o je  Id e e  
w p r o w a d z ić  w  c z y n .  1

M O T T O  T Y G O D N IA :  „ Z o -  I 
s ta w ia jm y  p o  so b ie  d o b r e  im ię  , 
I  t r w a łą  p a m ię ć  w ś ró d  ś m ie r -  . 
te ln y c h ,  a b y  ż y c ie  nasze  ' n ie  ' 
p rz e s z ło  n a d a re m n ie ” . <

L e o n a r d o  d a  V in e l .  ( 
K L A R A  .

k r e s ie  d z ia ła ń  n a  n iw ie  k u l t u r y  o la  
n u je  s ię  p o m o c  w  r o z w o ju  p u n k tó w  
b ib l io te c z n y c h  w  w o je w ó d z tw ie ,  p o ­
w o ły w a n ie  o r g a n iz a to ró w  c z y te ln i ­
c tw a  w  te re n ie . J e d n ą  z c ie k a w ­
s z y c h  im p r e z  tu r y s t y c z n y c h ,  n a  k tó  
r e j  n ie  z a b r a k n ie  s z ć z e c in ia n , b ę d z ie  
z p e w n o ś c ią  M ię d z y n a r o d o w y  R a jd  
S z la k ie m  Z d o b y w c ó w  W a łu  P o m o r ­
s k ie g o . J e d n y m  z w a ż k ic h  d z ia ła ń  
w e w n a tr z o r g a n iz a c y jn y c h  s ta n ie  
s ię  k w e s t ia  w p r o w a d z e n ia  s ta żu  
k a n d y d a c k ie g o  ja k o  f o r m y  p r z y g o to  
w a n ia  d o  ś w ia d o m e g o  d z ia ła n ia  w  
sze re g a ch  Z S M P .

(m o r)

Szczecina do Macierzy

M i l i c j a n c i  
s w e m u  m i a s t u

W  J E D N O S T C E  Z O M O  w  S zcze ­
c in ie  o d b y w a ją  s łu ż b ę  w o js k o ­
w ą  k o le jn e  g r u p y  ih łó d y e h  l u ­
d z i.  J e s t t r a d y c ją ,  że po  z a k o ń c z e ­
n iu  s z k o le n ia , p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
s łu ż b y  p a t r o lo w e j  n a  u l ic a c h  m ia ­
s ta  — fu n k c jo n a r iu s z e  s k ła d a ją  w i ­
z y tę  p re z y d e n to w i.  O d b y w a  s ię  to  
w  g a b in e c ie  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ­
c ió ł  S zcze c in a . W c z o ra j w ła ś n ie  d w ie  
g r u p y  m ło d y c h  fu n k c j< # ia r iu s z y  
p r z y ją ł  w ic e p re z y d e n t  Z d z is ła w  P a- 
ca ła . B y ly ^  to  p o d o d d z ia ły  d o w o d z o  
n e  p rz e z  " p o r .  T a d e u sza  M a l in o w ­
s k ie g o  i  c h o r .  Ire n e u s z a  K o m o r o w ­
sk ie g o .

G o s p o d a rz  m ia s ta  p rz e k a z a ł ob sze r 
ną  in fo r m a c ję  o  p la n a c h , m ó w i ł  
te ż  o k ło p o ta c h ,  k tó r e  tr z e b a  p rz e  
z w y c ię ż a ć , zw ła s z c z a  c e le m  za p e w ­
n ie n ia  p o rz ą d k u , s p o k o ju  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a . W ic e p re z y d e n t g o rą c o  za 
c h ę c a ł m ło d y c h ,  a b y  p o  p e łn y m  
u k o ń c z e n iu  s z k o le n ia  w  M O , p o zo ­
s ta l i  w  n a s z y m  m ie ś c ie , ja k o  szcze­
c iń s c y  m il i c ja n c i.

W  o d p o w ie d z i m ło d z i o p o w ie d z ie l i  
o s w e j p r a c y , k tó r ą  p ra g n ą  u p a ­
m ię tn ić  40 -le c ie  p o w ro tu  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  d o  M a c ie ­
rz y . P o d o d d z ia ły  w  c ią g u  tr z e c h  
m ie s ię c y  p r z e p r a c o w a ły  n ie o d p ła t ­
n ie  p o n a d  600 g o d z in  p r z y  b u d o w ie  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j n a  W z g ó rz u  
H e tm a ń s k im  i  o k . 300 g o d z in  n a  b u  
d o w ie  p rz e d s z k o la  os. S ło n e c z n e . J e -  
s ie n ią . p o  r o z p o c z ę c iu  s z k o le n ia  
m ło d y c h  m il i c ja n tó w  m o ż n a  b y ło  
s p o tk a ć  ń a  p o la c h  K P G O  G u m le ń -  
ce , g d z ie  p r z e p r a c o w a li  p o n a d  2 
ty s .  g o d z in . R o z w in ię to  h o n o ro w e  
k r w io d a w s tw o  — fu n k c jo n a r iu s z e  od 
d a l i  55 l i t r ó w  n a jc e n n ie js z e g o  z le ­
k ó w .. .

( ju r )

Trwają obchody
(D okończen ie  ze s tr. 1) la s ię  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  na  

75 0  t y s .  cz ło nkó w  o rg a n iz a c ji _ yS l
k o m b a ta n c k ie j z  40-osobową n ik a  K o ś c iu s z k o w c ó w , 
g ru p ą  b y ły c h  żo łn ie rzy  ko ś- Na u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  p 6 m -

c iu szkow ców  zaproszonych  do
u d z ia łu  W  obchodach 40  ro cz - P Z P R , z w ie r z c h n ik ie m  s i ł  z b r o j-  
n ic y  w y z w o le n ia  s to lic y . W ie k -  ny<;h P R L  p re ze se m  R a d y  M in i -  
szość h v ł v c h  żo łn ie rzy  1 D v -  stró?  gen. a r m i i  W o jc ie c h e m  J a -  
s . . r  z o m ie r z y  * . y y  r u z e ls k im  i  p rz e w o d n ic z ą c y m  » a d y
W IZJI P ie c h o ty  im . T . K ośc iusz - P a ń s tw a , p re z e s e m  R a d y  N a c z e ln e j 
k i  o raz 1 A rm i i  W P  o s ie d liło  f j^ oWiD p ro f‘ Henrykiem Jabioii 
się po zakończen iu  diziałań w o - s im " 
je n n y c h  na p rz y w ró c o n y c h  40

W  o c z e k i w a n i u  n a  a e c y z j ę

Rada Nadzorcza ZUS 
nie przerywa pracy

N IE  zosta ła  jeszcze osta teczn ie  ro zs trzyg n ię ta  sp ra w a  Rad 
N adzo rczych  ZU S , do k tó ry c h  k ie ru ją  sw o je  o dw o ła n ia  od 
d e c y z ji ZU S  e m e ryc i i  renc iśc i. W  d yskus ja ch  na fo ru m  k o ­
m is ji se jm o w ych  p rze w aża ły  o p in ie , że na leży  im  je d n a k  p o ­
zostaw ić  o rzeczn ic tw o  w  sporach, w y n ik a ją c y c h  z ubezpieczeń 
społecznych. P ropozyc je , b y  p rz e ję ły  je  sądy, n ic  są też o -  
bęcnie akcep tow ane  przez z w ią z k i zawodowe.
D Y S K U S J A  to c z y  się o d  d a -  n ie m , ’ b ę d ą c  p rz e w o d n ic z ą c y m  k o -  

m a ,  a  R a d y  N a d z o r c z e  Z U S  ^ a1‘ o r " f Janiza<!5' i " 0- ' ) r a ' v” e i B a a y  
m u s z a  w y k o n y w a ć  s w o je  o b o -  N a  s p o tk a n iu  p rz e k a z a n o  S te la n o -  
W ią z k j  n o r m a l n i e ,  c h o ć  z a w ie -  W i P u z o n io w i l i s t  I  s e k re ta rz a  K W  
SZ0(ne s ą  n i e j a k o  W  p r ó ż n i ,  n i e  P Z P R  w  S z c z e c in ie  S ta n is ła w a  M iś  
z n a ia c  u s t a le ń  d o t y c z ą c y c h  k ł8 w ic ,7a z  p o d z ię k o w a n ia m i za  z n a ją c  u s ia ie n ,  a o t y c z ą c y c n  szcze g ó ln e  za s łu g i d la  r e g io n u  szcze 
d a ls z e g o  d z ia ła n ia ,  n i e  w ie d z ą c  c iń s k ie g o . P r a w ie  p ó ł w ie k u  p r a c y , 
n a  j a k i c h  z a s a d a c h  p o w o ł y w a ć  z a a n g a ż o w a n e j d z ia ła ln o ś c i w  r u ­
n o w y c h  c z ł o n k ó w  i tH  7  T ła d t /  c h u  r o b o tn ic z y m , w  z w ią z k a c h  za - n o w y c n  c z io n K O W  l t d .  Z, K a d y  w o d o w y c h , w  z a ła tw ia n iu  n ie ra z  
N a d z o r c z e j  p r z y  S z c z e c iń s k im  t r u d n y c h  lu d z k ic h  s p r a w  — to  n a j-  
O d d z ia le  Z U S ' u b y ł o  ń a  p r z y -  k r ó ts z y  m oże , a le  w y m o w n y  s z k ic

k lo d  od 1980 ro k u  dz iesięciu  
cz łonków . C ię ża r sp ra w  spad ł nim.
w ię c  na b a rk i m n ie jsze j g ru p y  w  czasie o b ra d  d o k o n a n o  w y b o ru  
r-toAK j i .  3 . n o w e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  N a dosob, p ra cu ją cych  g ło w n ie  spo z o r c * e j p r z y  O d d z ia le  Z U S  w  Szcze 
łecznie. S zybk ie  ro zs trzyg n ię c ia  c in ie .  Z o s ta ł n im  E u g e n iu s z  P a w ę z - 
ty c h  k w e s t ii na fo ru m  se jm o - ka- 
w y m  są w ię c  w ręcz  niezbędne.

la t  tem u  M a c ie rzy , w  w y n ik u  
zw yc ię sk ich  o p e ra c ji A rm i i  R a­
d z ie c k ie j i  Lud ow eg o  W o jska  
P olsk iego  — Z ie m ia ch  Z achod ­
n ic h  i  P ó łno cnych . W ie lu  z 
n ich , m im o  sędziwego w ie k u  — 
n ad a l a k ty w n ie  p ra c u je  zaw o­
dow o  i  społecznie.

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  w c z o r a j 
d o n io s ły m  p u n k te m  o b c h o d ó w  4! 
r o c z n ic y  w y z w o le n ia  W a rs z a w y  s ta

Nowy masowiec PŻM -
m/s „Ziemia Gnieźnieńska“

Z E  s to c z n i A s t i l le r o s  A l ia z a  w  
B u e n o s  A ir e s  w y p ły n ą ł  w  p ie rw s z y  
r e js  m o r s k i  k o le jn y ,  w y b u d o w a n y  
d la  P Z M  u n iw e r s a ln y  m a s o w ie c  o 
n o ś n o ś c i 26 500 D W T  n o s z ą c y  n a zw ę  
„ Z ie m ia  G n ie ź n ie ń s k a ” . J e s t to  
c z w a r ta  z  sześc iu  z a m ó w io n y c h  Jed- 
n o s te k . E k s p lo a to w a n e  są ju ż  p rz e z  
P Z M  m /s  „ Z ie m ia  S u w a ls k a ” , m 's  
„ Z ie m ia  Z a m o js k a ”  i  m /s  „ Z ie m ia  
C h e łm iń s k a ” .

M /s  „ Z ie m ia  G n ie ź n ie ń s k a ”  d o w o ­
d z i k p t .  ż . w .  A n d r z e j  B u rg ie l .  
S ta te k  u d a ł  s ię  d o  A r g e n t y n y  po  
zbo ze  d la  k r a ju .  J e d n o s tk a  p r z y ­
p ły n ie  d o  S z c z e c in a , g d z ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  u ro c z y s te  p o d n ie s ie n ie  b a n ­
d e ry -  M a tk ą  c h rz e s tn ą  m /s  „ Z ie m ia  
G n ie ź n ie ń s k a ”  je s t  J a n in a  W a rd ę g a , 
z a s tę p c z y n i d y r e k to r a  p rz e d s ię b io r -  
s tw a  „ P o la n e x ”  w  G n ie ź n ie , ( w i t )

N IE  m o ż e  to  b y ć  je d n a k ,  j a k  po  
w ie d z ia ł  n a  p ią tk o w y m  s p o tk a n iu  
R a d y  N a d z o rc z e j p r z y  Z U S  w  Szcze 
c in ie  j e j  d o ty c h c z a s o w y  p r z e w o d n i­
c z ą c y  S te fa n  P u z o ń , w y le w a n ie  
d z ie c k a  z k ą p ie lą .  Z a  p o z o s ta w ie ­
n ie m  o r z e c z n ic tw a  w  ra d a c h  p r z e ­
m a w ia  b o w ie m  p o d s ta w o w y  a rg u ­
m e n t :  l ic z b a  s p ra w ,  k tó r e  — d z ię k i 
i c h  z a ła tw ie n iu  w  ra d a c h  — n ie  tr a  
f i ł y  d o  s ą d ó w . B y ło  ic h  u  nas w  
1983 r o k u  — 1354, a w  1984 r o k u  — 
1291. D ru g im ,  is to tn y m  a rg u m e n te m  
je s t  s z y b k o ś ć  z a ła tw ia n ia  o d w o ła ń  
p rz e z  ra d y .  N a  r o z p a trz e n ie  je d n e )  
s p r a w y  p o ś w ię c a n o  w  R a d z ie  N a d ­
z o rc z e j Z U S  w  S z c z e c in ie  8 d n i.  W  
są d a c h  t r w a  to ,  1 t r w a ć  z p e w n o ­
ś c ią  b ę d z ie  z n a c z n ie  d łu ż e j.  D o d a j­
m y , że w  1984 r o k u  w s z y s tk ie  o d w o ­
ła n ia  z o s ta ły  z a ła tw io n e  i  n ie  m a  
ż a d n y c h  z a le g ło ś c i.

J e s t to  n ie w ą tp l iw ie  e f e k t  d u że g o  
w k ła d u  p r a c y  i  s p o łe c z n e j p o s ta w y  
w ie lu  c z ło n k ó w  r a d y  i  j e j  d o ty c h ­
cza so w e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  S te fa ­
n a  P u z o n ia , k t ó r y  p o  48 la ta c h  p r a ­
c y  z a w o d o w e j p rz e s z e d ł o b e c n ie  n a  
e m e ry tu r ę .  S w o ją  f u n k c ję  w  ra d z ie  
p e łn i ł  -od  1969 r o k u .  N a d a l Je d n a k  
b ę d z ie  s łu ż y ł  s w o im  d o ś w ia d c z ę -

Świnoujście -  Ystad
(D okończen ie  ze s tr. 1) r o s t  ła d u n k ó w  o d n o s i s ię  d o  m a sy , 

k t ó r e j  d y s p o n e n te m  b y ł  p o ls k i h a ń -

m e n t i  a r ty k u ły  chem iczne , ta r c ic a / ^ c h e m ik a i ia . ^ ie k u  
t r a n z y t ,  g ło w n ie  z Czechosło- w a ł  s ię  g ó w n ie  d o  C z e c h o s ło w a c ji,  
w a c ji,  R u m u n ii,  A u s t r i i  i  Jugo - W ę g ie r .  R u m u n i i ,  z s r r , A u s t r i i '  i  

s ł a w i i  W Y n iÓ s ł  21 n r o c  (f?Q t v s  W ło c h  a ta k ż e  n a  B l is k i  W s c h ó d  d o  
. T T  - r y * ,  . p r 0 C * ( ,  t y ?* I r a n u - D o  to w a r ó w  im p o r to w a n y c h
ton ). T u  t a ik z e  z a z n a c z y ł  się p rz e z  P o ls k ę  ze S z w e c ji  n a le ż a ły  
w z r o s t  ła d u n k ó w  o 3 t y s .  to n  m; i" -  ,farby- l a k ie r y ,  b la c h a .

3 W a r to  z a u w a ż y ć , że w  r e la c j i  S w i
n o u jś c ie —Y s ta d  o s ią g n ię ta  zo s ta ła

„Oddech”  dla nasiej 
gospodarki

(D okończen ie  ze s tr. I )  p a ry s k i ko respondent P o lsk iego , 
zachodnie, p a ra fu ją c  w  P a ry -  ? adiR 1 T e le w iz ji —  n ie  w a h a -j 
żu w spom n ian e  porozum ien ie . s‘e . użyd s fo rm u ło w a n ia  o ;

Decyz je  w yn egoc jow ane  P ow roc ie  P o ls k i na m ię d z y n a -i
przez p rz e d s ta w ic ie li rzą d u  p o i-  ro d e w y  ry n e k  w a lu to w y , 
skiego. pozw o lą  n ie w ą tp liw ie  NA R A Z IE  porozumienie, doty- 
naszej gospodarce r»a z łaoan ie  czaf e spłaty kredytów  wcześniej 
okresowego^ „oddechu*. J a T io
o k re ś lił m in is te r f in a n s ó w  S t. ne w  łatach 1982—̂ 4, zostało para- 
N ie c k a rz  w  w y p o w ie d z i d la  w ^ ane-, Jego P°dPlsariie — jak  za- 
Dz-isnnika T V  k ł.a<*? sl^ — nastąpi w  ciąga k ilkuu z .enn iK a  I V  „O ddechu p o - miesięcy. Nasze zadłużenie w  v. y- 
trzebnego d la  w zm ocn ie n ia  po- sokości 12 mid dolarów byłoby spir 
te n c ja łu  p ro du kcy jn eg o  i ty m  rencjąW Ci^SU 11 la t’ 2 5_letnią ka‘ 
sam ym  lepszego w y k o rz y s ta n ia  Porozumienie o czasowym odro- 
zdolnosci e ksoo rto w ych . D e cy- czeniu spłaty długów jest dla nas 
z je  te  pozw o lą , na przysp ieszę- „A l? oczywiście nie li-
n ie  w zros tu  o b ro tó w  h a n d lo - ¡ S “ «
w ych . T a k i pog ląd w y ra ż a  w ie  r - 1990 nasze zadłużenie wskutek 
Iu ko m e n ta to ró w  p rasy  rm edzy- nalic?ar>ia odsetek wzrośnie. Takie 
n a rod ow e j śledzących 7 rozwiązanie jest jednak koniecznea c u u u jw e j, M eaząc jcn  Z UJiragą dla naszej gospodarki dla uzvs„ 
przeb ieg  p a ry s k ic h  n eg oc jac ji. nia swobody działań.
N ie k tó rz y  z n ich  —  ja k  podaje  P O L S K A  lic z y  na  w sp ó łdz ia -

p a ń s tw a m i w ie rz y c ie l-

N A T O M IA S T  z  k ie r u n k u  Y s ta d — g r a n ic a  z d o ln o ś c i p rz e w o z o w e j o b u
f * , »  PfomóW Y i « i e i c r S " p 3 2 a Ł h Ł i

* 15 804 w a g o n y . T r a n  m i  O c e a n ic z n y c h  a c z a r te ro w a n y c h  
z y t  s ta n o w i ł  w  t e j  m a s ie  ła d u n k ó w  p rz e z  P K P . Ś r e d n io  w  k a ż d y m  7 

S i  te k ż e  o r z e Ł ^ ó ^ teh V}r e la ’  r e H ó w  P rz e w o ż o n o  p o  21 w a g o n ó w
i  ¿2? ?** w ,6bu k ie r u n k a c h .  R e z e rw y  ła d o w -

ł a d u n 4 y  4 ^ oS c l is t n ie ją  je szcze  w  r e la c j i
r a a u n ic o w  1 2 * 2 7  w a g o n ó w ) . P rz e w ó z  Y s ta d — Ś w in o u jś c ie .  g d z ie  u d z ia ł
M W tv m WB ^ ^ tn / ^ S :h ł U trz ^ m a ł P rz e w o z t i  to w a r ó w  ie s t m n ie js z y ,  a «  t y m  s a m y m  p o z io m ie , z a te m  p r z y

*;ame
s k im i w  zakresie  u d z ie la n ia  po 
m ocy k re d y to w e j d la  p ode jm o­
w a nych  przedsięw zięć ekono ­
m icznych , u m o ż liw ia ją c y c h  
nam  a k ty w iz a c ję  e kspo rtu . L e ­
ży to  b o w ie m  w  in te res ie  obu 
s tro n . M y  szybc ie j będziem y 
m o g li sp łac ić  zac iągn ię te  d łu g i, 
w ie rz y c ie le  szybc ie j je  odzys­
ka ją .

R yszard  N A J D E R S K I

Pożar w „Herbapolu“
B IA Ł Y S T O K  P A P . G r o ź n y  p o ż a r 

w y b u c h ł  w c z o r a j  w  m a g a z y n a c h  
„ H e r b a p o lu ”  w  B ia ły m s to k u .  O g ie ń  
o b ją ł  p r a w ie  1/3 m a g a z y n u  o  90 
m e tr o w e j  d łu g o ś c i,  g d z ie  s k ła d o w a ­
n e  b y ł y  w  w o r k a c h  lu z e m  ła tw o ­
p a ln e  s u szo n e  z io ła .  S z k o d y  s p a lo ­
n e g o  s u ro w c a  o b l ic z a  s ię  n a  5 m in  
z ło ty c h .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  18 B M :

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  d o  R o t­
te rd a m u

m 's _ , .P o łc z y n  Z d $ ó j”  d o  W . 
B r y t a n i i

m /s  „ K u t n o  I I ”  d o  D a n i i  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  18 B M :

m /s  „ L ip s k  n /B ie b rz ą  ’ z D a ­
n i i

m /s  „ K a r p a c z ”  z D a n i i  
m /s  „ S y r e n k a ”  ze S z w e c ji

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  19 B M :

m /s  „ W y s z k ó w ”  d o  D a n ii  
m 's  „ C ie c h a n ó w ”  d o  -D a n ii  
m /s  „ L ip s k  n 'B ie b r z ą ”  do  

D a n ii
m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  R F N

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  19 B M :

m /s  „ W i ła ”  z D a n ii
m /s  „ W e jh e r o w o ”  z F in la n -

m /s  „ U n iw e r s y te t  Ś lą s k i”  z 
B r a z y l i i  '

m /s  J e lc z  I I ”  z D an id

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  20 B M :

j „ m 's „ J e lc z  U ”  d o  P o r tu g a -  

^ m /s  „ S y r e n k a ”  d o  K o p e n h a -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  20 B M :

m /s  „C ie c h o c in e k ”  z R o t te r ­
d a m u  .

m 's  . .Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  
z T a m p y

m ś  „ E u g e n :e C o t to n ”  z F in ­
la n d i i  ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  21 B M :

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  21 B M :

m 's  „ W a d o w ic e ”  z  I r l a n d i i  
m /s  „ Ż y w ie c ”  z V /. B r y t a n i i

Apsl szczecińskiego WOPR

G r o ź n y  !© d !
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n a  J e z io rz e  N o w o g a rd z k im ,  z a ła ­
m a ła  s ię  c ie n k a  t a f la  lo d u  p o d  4- 
le tn im  c h ło o c e m . k t ó r y  g o n i ł  s w o -  
je  s a n k i z  psem . C h ło p c a , d z ię k i  
w r f £ ^ w ic z n e  ̂ a k c j i  c z ło n k ó w  
w o p r  ż m ie js c o w e g o  o d d z ia łu  
s tra ż y  p o ż a rn e j:  B o g u s ła w a  T r a ­
cza  i  R o b e r ta  Z a r ę b y ,  z d o ła n o  u r a ­
to w a ć  i  o b e ę r iie  je g o  ż y c iu  n ie  za­
g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

N ie s te ty  o b e c n e j z im y  m o ż n a  
z a o b s e rw o w a ć  d z ie c i p o z o s ta w io ­
n e  bez o p ie k i  a p r ó b u ją c e  p ły w a ć  
( !)  n a  k r a c h  O d rą  i R e g a lic ą , ś l i ­
z g a ją c e  s iq  na  k r u c h e j  t a f l i  je ­
z io r a  G łę b o k ie g o ...

P rz y łą c z a m y  s ie  d o  a p e lu  W O P R , 
a b y  ro d z ic e  z w r ó c i l i  n a  s w o je  p o -  

‘ c ie c h y , 's z c z e g ó ln ą  u w a g ę , b o  n a ­
w e t  k a r m ie n ie  ła b ę d z ie  m o ż e  za ­
k o ń c z y ć  s ię  ś m ie rc ią .

<jc)
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W R L : B O G A C Ą  S IĘ  

N A  T U R Y S T Y C E

J E S Z C Z E  n ie  t a k  d a w n o  w ie lu  
p o w ą tp ie w a ło  w  re a ln o ś ć  p r z y ję t e ­
g o  p rz e z  W ę g ró w  z a ło ż e n ia , z g o d n ie  
z  k tó r y m  n a  Je d n e g o  o b y w a te la  
p rz y p a d a ć  m a  c o  r o k u  je d e n  t u r y ­
s ta  z a g r a n ic z n y .  W  u b ie g ły m  r o k u  
p r z y b y ło  d o  W R L  p o n a d  13 m in  
t u r y s t ó w  z a g ra n ic z n y c h .  N a p ły w a ją  
w ię c  n a  W ę g r y  tu r y ś c i ,  a w ra z  z 
n i m i  c e n n e  d e w iz y . W p ły w y  z t u ­
r y s t y k i  ro s n ą . W e d łu g  w s tę p n y c h  
o b l ic z e ń  o s ią g n ię to  o k .  2 5 -p ro c e n to -  
w y  w z ro s t  d o c h o d ó w  te j  g a łę z i g o ­
s p o d a r k i  w  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  
1983. P r z y c h o d y  w  . . tw a r d e j  w a lu ­
c ie ”  b y ły  o 10 p ro c . w ię k s z e  n iż  za ­
k ła d a n o  i  p r z e k ro c z y ły  300 m in  d o la ­
r ó w .

W c ią ż  r o ś n ie  l ic z b a  t u r y s t ó w  z 
k r a jó w  z a c h o d n ic h . W  1984 r .  s ta ­
n o w i l i  o n i  p o n a d  1/4 o g ó łu  p r z y b y ­
ły c h .  P o z o s ta li to  g o ś c ie  z k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h .  '

W ę g ry , k tó r e  w c ią ż  r o z w i ja ją  
w s p ó ło r a c ę  g o s p o d a rc z ą  z A u s t r ią ,  
z a c ią g n ę ły  w  ty m  k r a j u  k r e d y t  w  
w y s o k o ś c i 300 m in  d o la r ó w ,  p rz e z ­
n a c z o n y  na  r o z w ó j  t u r y s t y k i  za ­
g r a n ic z n e j.  '/. ty c h  ś r o d k ó w  w y b u ­
d o w a n o  Już w ie le  n o w o c z e s n y c h , lu  
k s u ś o w y c h  h o te l i  z p r a w ie  5 ty s . 
m ie js c .  D a lsze  3 ty s .  m ie js c  p r z y ­
b ę d z ie  n ie b a w e m .

Są to  je d n a k  o b ie k ty  p rz e z n a ­
czo n e  d la  g o śc i z  . .g r u b y m i p o r t f e ­
la m i ” . N a to m ia s t w c ią ż  za m a ło  je s t 
ta ń s z y c h  h o te li ,  m o te l i,  i tp . .  w  k t ó ­
r y c h  m o g lib y  s ię  z a t r z y m y w a ć  t u ­
r y ś c i  d y s p o n u ją c y  s k r o m n ie js z y m i 
z a s o b a m i f in a n s o w y m i.  W ła ś n ie  z 
m y ś lą  o n ic h  w ła d z e  w ę g ie r s k ie j  
i u r y s t y k l  p o s ta n o w i ły  o b e c n ie  p o d ­
ją ć  b u d o w ę  ta k ic h  o b ie k tó w .

Z S R R . w  E w e n k i js k im  O k rę g u  N a ro d o w o ś c io w y m , n a js ła b ie j  z a lu d ­
n io n y m  o b s z a rz e  R F S R R  —  n a  768 ty s .  k m  k w .  ż y je  z a le d w ie  13 t y ­
s ię c y  m ie s z k a ń c ó w . Ł ą c z n o ś ć  o d le g ły c h  w io s e k  i  m ia s te c z e k  z o ś ro d ­
k ie m  a d m in is t r a c y jn y m  o k r ę g u  — T u r ą ,  u t r z y m u ją  s a m o lo ty  i  h e l i ­
k o p te r y .

N A  Z D J Ę C IU :  h e l ik o p te r  ,,z w iz y tą ”  u  h o d o w c ó w  r e n if e r ó w .
C A F  — T A S S

Wieści od przyjaciół
CSRS: M A Ł E  

E L E K T R O W N IE  W O D N E

W  C z e c h o s ło w a c ji w y z y s k u je  s ię  
d o  p r o d u k c j i  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  
w  p r z y b l iż e n iu  je d n ą  t r z e c ią  "n a d a ­
ją c y c h  s ię  d o  te c h n ic z n e g o  w y k o ­
r z y s ta n ia  za s o b ó w  w o d n y c h .  P rz e ­
l ic z a ją c  p o z o s ta łe  2/3 p o te n c ja łu  
e n e rg e ty c z n e g o  t y c h  w ó d  n a  e n e r ­
g e ty c z n y  w ę g ie l b r u n a tn y  . m o ż n a  
s tw ie r d z ić ,  że r ó w n o w a r to ś ć  w y n ie ­
s ie  tu  p r a w ie  7 730 ty s .  to n  p a l iw a .  
Z  i lo ś c i  t e j  1,8 m in  to n  m o ż n a  
„ u z y s k a ć ”  w  e le k t r o w n ia c h  o m o c y  
0,2— 10 M W . a p o n a d  800 000 to n  w  
e le k t r o w n ia c h  o m o c y  p o n iż e j  0.2 
M W ,  c z y l i  w  tz w .  m a ły c h  e le k t r o w ­
n ia c h  w o d n y c h .

M a łe  h y d r o e le k t r o w n ie  o d z n a c z a ­
ją  s ię  n is k ą  a w a ry jn o ś c ią ,  d łu g ą  ż y -

Przyszłość Cypru

S p o t k a n i e
Kiprianu z Denktaszem

N O W Y  J O R K "  P A P  P r z y w ó d c y  
G r e k ó w  i  T u r k ó w  c y p r y js k ic h ,  S p i 
ro s  K ip r ia n u  i  Ę a u f  D e n k ta s z  sp o ­
t k a l i  s ię  w  c z w a r te k  w  n o w o jo r ­
s k ie j  s ie d z ib ie  O N Z  p o  r a z  p ie r ­
w s z y  o d  s z e śc iu  la t .  R o z m o w y , j a ­
k ie  r o z p o c z ę li  p o d  a u s p ic ja m i se­
k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  O N Z  m a ją  nr 
c e lu  o s ią g n ię c ie  p o r o z u m ie n ia  v  
s p r a w ie  p o n o w n e g o  z je d n o c z e n ia  
C y p r u .  P rz y p u s z c z a  s ię . iż  r o k o  
w a p ia  te  p o t r w a ją  d w a  lu b  t r z y  
d n i.

w o ln o ś c ią ,  n ie w ie lk im i  k o s z ta m i eks  
p lo a ta c y jn y m i  — je d n ą  m e g a w a to -  
g o d z ln ę  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  m o ż n a  
w  n ic h  w y p r o d u k o w a ć  t r z y  r a z y  
ta ń s z y m  k o s z te m , to te ż  p r o g r a m  b u  
d o w y  m a ły c h  e le k t r o w n i  w o d n y c h  
w  C SR S d o  1985 r .  z a k ła d a ł  w y b u ­
d o w a n ie  s ie d m iu  m a ły c h  h y d r o e le k ­
t r o w n i  z 14 tu rb o z e s p o ła m i o  łą c z ­
n e j  m o c y  z a in s ta lo w a n e j 15,1 M W . 
M a ją  o n e  p r o d u k o w a ć  o k o ło  71 
G W h  p r ą d u  e le k t r y c z n e g o  ro c z n ie . 
W  la ta c h  1985—1990 p r z e w id u je  s ię  
z b u d o w a n ie  n a s tę p n y c h  24 m a ły c h  
e le k t r o w n i  w o d n y c h  o m o c y  49,7 
M W .

ZS R R : W Y S O K O  W Y D A J N E  
A K U M U L A T O R Y

W  Z S R R  s k o n s t r u o w a n o  s e r ię  a k u  
m u la t o r ó w  s a m o c h o d o w y ć h , k tó r e  
n ie  w y m a g a ją  u z u p e łn ia ją c e g o  ła d o ­
w a n ia  w  c ią g u  2—3 ła t .  W  p o r ó w n a ­
n iu  ze z w y k ły m i  a k u m u la to r a m i,  
m o d e l te n  p o s ia d a  " w y s o k ie  w s k a ź ­
n i k i  te c h n ic z n e . N a jw a ż n ie js z a  rz e ­
czą je s t  p ó ł to r a k r o tn e  z w ię k s z e n ie  
m o c y  w y d a tk o w a n e j  p r z y  u r u c h a ­
m ia n iu  s ta r t e r a ,  co  g w a r a n tu je  u r u  
c h o m le n ie  z im n e g o  s i ln ik a  „ z  p ó ł 
o b r o tu ” .

N o r m a ln ie  a k u m u la to r  s a m o c h o ­
d o w y  p o  p rz e b ie g u  50 ty s .  k m  t r a c i  
o k . 6 k g  w o d y . B a te r ia  a k u m u la ­
to ro w a  o p ra c o w a n a  w  Z S R R , p r z y  
t a k im  s a m y m  p rz e b ie g u  s a m o c h o d u  
z u ż y w a  t y l k o  800 g r a m ó w  w o d y . 
R ó ż n ic a  je s t  w id o c z n a , je d n a k  is to ta  
r z e c z y  p o le g a  n ie  n a  o s z c z ę d z a n iu  
w o d y , a n a  ty m ,  że n o w y  m o d e l 
o r a k ty c z n ie  n ie  w y m a g a , o b s łu g i.

J e s t je s z c z e  d o d a tk o w y  p lu s  — 
o b u d o w a  n o w e g o  a k u m u la t o r a  je s t  
w y k o n a n a  n ie  z c ię ż k ie g o , ła m l i ­
w e g o  i  k r u c h e g o  p r z y  te m p e r a tu ­

r a c h  m in u s o w y c h  e b o n i tu ,  a z l e k ­
k ie g o ,  t r w a le g b  p la s ty k u .  C ię ż a r 
m o n o b lo k u  z o s ta ł z m n ie js z o n y  p ię ­
c io k r o t n ie ,  a k o n s t r u k c ja  s ta ła  s ię 
b a r d z ie j  z w a r ta .

C o n a le ż a ło  z ro b ić ,  ż e b y  b a te r ia  
n ie  w y m a g a ła  o b s łu g i?  W  c e lu  ro z ­
w ią z a n ia  p r o b le m u  d o le w a n ia  w o d y , 
n a le ż y  w  ja k iś  sp o só b  z m ie n ić  k o n ­
s t r u k c ję  i  u c z y n ić  ją  b a r d z ie j  „ p o ­
je m n ą ”  bez z w ię k s z e n ia  g a b a r y ­
tó w .  S p ró b o w a n o  z w ię k s z y ć  w o ln a  
p rz e s trz e ń  k o s z te m  z m n ie js z e n ia  w y  
s o k o ś c i w y s tę p ó w  o p o r o w y c h  w  d o i 
n e j  c z ę ś c i a k u m u la to r a .  W  t y m  p r z y  
p a d k u  p o w s ta je  je d n a k  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  z w a r c ia ,  p o n ie w a ż  p o  p e w  
n y m  c z a s ie  p a s ta  a k u m u la to r o w a  
sp e łz a  n a  d ó ł  1. g r o m a d z i s ię  na 
d n ie  o b u d o w y .  Ż e b y  e le k t r o d y  n ie  
s ty k a ły  s ię  ze s o b ą . u m ie s z c z o n o  je  
w  s e p a ra to ra c h  — k o p e r ta c h .

W  c e lu  z m n ie js z e n ia  s t r a t  w o d y  
z w y k łe  k o r k i  w e n ty la c y jn e  z o s ta ły  
z a m ie n io n e  k o r k a m i  za b e zp ie czo ­
n y m i  p o r o w a t y m i m e m b ra n a m i,  
k tó r e  p rz e p u s z c a ja  w o d ó r  i  t le n .  a 
z a t r z y m u ją  p a rę  w o d n ą . P o z o s ta ło  
t y l k o  z n a le ź ć  t a k i  s to p  n a  s ia t k i  
—  e le k t r o d y ,  k t ó r y  b y łb y  w  s ta n ie  
z m n ie js z y ć  s a m o ro z ła d ó w a n ie  i  o b ­
n iż y ć  w y d z ie la n ie  s ię  g a zu . S to p  
t a k i  p o s ia d a  w y m a g a n ą  t r w a ło ś ć  i 
a n ty k o ro z y jn o ś ć ,  a je d n o c z e ś n ie  
u m o ż liw ia  z w ię k s z e n ie  n a p ię c ia  i 
5—6 k r o tn ie  o b n iż a  w y d z ie la n ie  sie 
g a zu .

D o ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły ,  że p r z y  
p r z e c h o w a n iu  ta k ie g o  a k u m u la to r a  
w  c ią g u  p ó ł  r o k u  s p a d e k  p o je m n o ­
ś c i w y n o s i  t y l k o  20 p ro c .,  po dcza s  
g d y  z w y k ły  a k u m u la t o r  ro z ła d o w u ­
je  s ię  p r a w ie  c a łk o w ic ie .  W  te n  soo 
s ó b  n ie z a w o d n e  u r u c h o m ie n ie  s i l ­
n ik a  s a m o c h o d o w e g o  je s t  g w a ra n to ­
w a n e  n a w e t ,  o r z y  r o c z n e j p rz e rw ie  
w  e k s p lo a ta c j i .

W  Bonn
(D okończen ie  ze s tr. 1)

g ów  z u n iw e rs y te tu  w  K o lo n ii,  
k tó reg o  zdan iem  —• n ie z w y k le  
m roźn a  tegoroczna  z im a  je s t 
p ie rw s z y m  je j  zw ia s tun e m . W ie  
le  d z ie n n ik ó w . d on ios ło  o jego 
a po k a lip ty c z n y c h  prognozach , 
w g  k tó ry c h  ju ż  za 10 la t  spo­
d z iew ać się na leży  w  E u rop ie  
Ś ro d k o w e j ra d y k a ln e j z m ia n y  
k lim a tu .  Do rza d kośc i należeć 
ma te m p e ra tu ra  le tn ia  p ow yże j 
10 s topn i, a ś re d n ia  te m p e ra tu ­
ra  roczna  m a się o bn iżyć  z 8 
do 3 s top n i. W ed le  p ro f.  B ru n -  
nacke ra  d rzew a  i  ro ś lin y  zacz­
ną s top n iow o  zam ie rać, a E u ro ­
pa u podobn i się do stepu. Faza 
ta  trw a ć  m a ok. 20 t jts ię c y  la t 
do czasu, gdy nas tą p i c a łk o w ite  
oblodzen ie  naszego k o n ty n e n tu .

N a  czym  o p ie ra ł się ko lo ń s k i

Niepokoje w Nowej Kaledonii

Misja polityczna 
prezydenta Francji
P A R Y Ż  P A P . P r e z y d e n t  P ra n e ; '5 

F ra n c o is  M it t e r r a n d  u d a ł  s ię  w  
c z w a r te k  d o  N o w e j K a le d o n ii  z m i 
s ją  p o l i t y c z n ą  m a ją c ą  n a  c e lu  u -  
c h r o n ie n ie  t e j  p o s ia d ło ś c i f r a n c u ­
s k ie j  w  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i P a c y ­
f i k u  o d  a n a r c h ii .  Z  N u m e l n a p ły ­
n ę ły  in fo r m a c je ,  że b u r m is t r z  s to -  
’ i c y  n o w o k a le d o ń s k ie j,  R o g e r  L a -  
ro c iu e  w e z w a ł 50 ty s ię c y  b ia ły c h  o -  
s a d n ik ó w  d o  d e m o n s tra c j i  n a  rze cz  
u t r z y m a n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta tu ­
tu  te g o  t e r y t o r iu m ,  b ę d a c e g p  za ­
m o rs k ą  p o s ia d ło ś c ią  F r a n c j i .

zimniej
p ro fe so r w  sw e j m a k a b ry c z n e j 
w iz j i  —  tego prasa  n ie  podaje. 
Może c h c ia ł je d y n ie  pocieszyć 
z m a rzn ię tych  N adreń czykó w , że 
n ie  je s t jeszcze ta k  źle, bo gor­
sze s to i przed nam i?

N ie  n a s tra ja ją  też o p ty m i­
s tyczn ie  p rezen tow ane  co w ie ­
czór w  te le w iz ji sa te lita rn e  m a­
p y  m eteoro log iczne . N ie k tó rz y  
sp ec ja liśc i od p rognoz d łu g o te r­
m in o w y c h  ro k u ją  ta ką  pogodę, 
aż do p o ło w y  lu tego.

B og u s ław  C Z E R W IŃ S K I

Schroeder
powraca do zdrowia

W A S Z Y N G T O N  P A P . P r z e d s ta w i­
c ie l  d y r e k c j i  s z p ita la  „ H u m a n a ”  w  
L o u is v i l le  w  s ta n ie  K e n t u c k y ,  B o b  
I r v in e  p o in fo r m o w a ł,  że 5 2 - le tn i 
p a c je n t  W i l l ia m  S c h ro e d e r ,  k tó r e ­
m u  ja k o  d r u g ie m u  n a  ś w ie c ie  c z ło  
w ie k o w i w s z c z e p io n o  s z tu c z n e  s e r ­
ce , - s y s te m a ty c z n ie  p o w ra c a  d o  
z d ro w ia .

P a c je n t  p o t r a f i  j u ż  n a w e t  z a d b a ć  
o s w o je  b e z p o ś re d n ie  p o t r z e b y ,  t a k  
że p o w o l i  o g ra n ic z a  s ię  z a k re s  s p ra  
w o w a n e j  rra d  n im  o p ie k i .  S c h ro e ­
d e r  spę dza  d o  25 m in u t  d z ie n n ie  n a  
s p e c ja ln y m  ro w e rz e , s łu ż ą c y m  d o  
p o p r a w ia n ia  s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j .  
J a k o  je d n o  z n o w y c h  ć w ic z e ń  za­
le c o n o  m u  d w u k r o tn e  p o k o n y w a ­
n ie  w  c ią g u  d n ia  5 s to p n i s c h o ­
d ó w . M o ż l iw e  s ta ło  s ię  te ż  u ro z ­
m a ic e n ie  d ie t y  p o z io m k a m i i  s k o ­
r u p ia k a m i.

Sportowy
Arabia Saudyjska

Znów będą chłostać
L O N D Y N  P A P . W  A r a b i i  S a u d y j­

s k ie j  p o l ic ja  a re s z to w a ła  12 B r y ­
ty jc z y k ó w ,  k t ó r y c h  p r z y ła p a n o  na  
l i b a c j i  z a k r a p ia n e j  a lk o h o le m . P r a ­
w o  k o r a n ic z n e ,  j a k  w ia d o m o , z a ­
b r a n ia  s p o ż y w a n ia  n a p o jó w  w y s k o ­
k o w y c h  p o d  k a r ą  c h ło s ty .

J e ś l i  w ię c  w y s i łk i  k o n s u la tu  b r '-  
ty js k ie g o  Z m ie rz a ją c e  d o  w y d o b y ­
c ia  c a łe j  d w u n a s tk i  z o p r e s j i  s p e ł­
zn ą  n a  n ic z y m , b a t  z n o w u  p ó jd z ie  
w  ru c h .

39 wielorybów  
wyrzuconych na brzeg
L O N D Y N  P A P . 39 w ie lo r y b ó w  

z n a le z io n o  z n ó w  n a  p la ż y  w  p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n ie j A n g l i i ,  w  p o b l i ­
ż u  m ie js c o w o ś c i W ith e rn s ę a . D o ­
ty c h c z a s  n ie  u s ta lo n o  p r z y c z y n  t e j  
z b io ro w e j  t r a g e d i i .

C ia ła  z w ie r z ą t  n o s i ły  ś la d y  r a n  
p o w s ta ły c h  n a  s k u te k  o ta r c ia  o 
k a m ie n ie ,  k tó r e  l ic z n ie  z a le g a ły  
te n  o d c in e k  w y b rz e ż a .

Sportowy
kalejdoskop

P U C H A R  K R Ó L A

W  M E C Z U  o  ■ P u c h a r  K r ó ­
la  w  te n is ie  m ę ż c z y z n  R F N  
p o k o n a ła  C S R S  2:1.

W  m e c z u  te g o  sa m e g o  t u r ­
n ie ju  r o z e g r a n y m  w  L o a n o , 
Z S R R  p o k o n a ł  F r a n c ję  3:0.

G IG A N T  K O B IE T

W  M IE J S C O W O Ś C I L e s  C o n  
ta m in e s - M o n t jo ie  w e  F r a n c j i  
s la lo m  g ig a n t  z a l ic z a n y  d o  
p u n k t a c j i  F IS  w y g r a ła  K a n a ­
d y jk a  L i is a  S a v i r j a r v l  —  
2.23,79 p r z e d  F r a n c u z k a m i H e ­
le n a  B a r b ie r  —  2.24,22, C a ro le  
M e r le  — 2.24,33, E l iz a b e th  W a r  
t e r  —  2.24,73 o ra z  C h r is te l le  
G u in g n a r d  —  2.24,93.

S K O C Z N IA  „ S A L M O P O L ”  
IM .  Z . H R Y N IE W IE C K IE G O

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  z o s ta ł 
k o n k u r s  r e d a k c j i  k a to w ic k ie g o  
„ S p o r tu ”  n a  n a z w ę  n o w o  w y ­
b u d o w a n e j s k o c z n i n a r c ia r ­
s k ie j  w  S a lm o p o lu  w  B e s k i­
d a c h  Ś lą s k ic h . O b ie k t  te n  o -  
t r z y m a ł  n a z w ę : S k o c z n ia  „ S a l  
m o p o l”  im .  Z d z is ła w a  H r y n ie ­
w ie c k ie g o .

Dalekopisem 
z Torunia Zeznaje W. Clirastuwslci księdzem. Zeszliśmy do recepcji, 

recepcjonistko zaw iadom iła m ili­
c ję  i pogotowie. Zo 20— 25 m i­
nut przyjechało pogotowie, a  póź­
niej m ilicja. W tedy byłem  po raz 
pierwszy przesłuchiwany.

W  t4  DNIU procesu w sprawie 
o uprowadzenie i zabójstwo księ­
dza Jerzego Popiełuszki zeznanie 
przed sądem sk łada ł kolejny 
świadek W aldem ar Chrostowski, 
kierowca, który prowadził samo­
chód wiozący księdza Popiełusz- 
kę w dniach 13 i 19 październi­
ka ub. roku. Świadek szczegóło­
wo opisuje przebieg wydarzeń to­
warzyszących obu wyjazdom. Na­
stępnie odpow iadając na pytania 
s tw ierdził m iędzy innymi, że nie 
b y ł ,,ochroniarzertV' —  jak naz­
wano go wcześniej w sali sądo­
w e j —  lecz przyjacielem księdza 
Popiełuszki. Oskarżonego L  Pę- 
kalę poznał kilka miesięcy wcześ­
n ie j —  oskarżony był wówczas 
jednym  z przeszukujących miesz­
kanie księdza Popiełuszki. Świa­
dek ca ły  czas m iał wrażenie, że 
gdzieś w idzia ł wcześniej kierow­
cę „F ia ta " 125, który zakłada ł 
mu ka jdanki, a le dokładnie to so­
bie uśw iadom ił dopiero w p ierw­
szym dniu procesu.

Świadek opisując swój pobyt w 
Toruniu od 20 do 23 października 
stw ierdził, że wydaw ało mu się, 
że b y ł tu przetrzymywany niepo­
trzebnie. Prokurator pyta, jak 
św iadek dziś to ocenia? W. Chro­

stowski stw ierdził, że teraz z pers 
pektywy czasu widzi, że wszystkie 
wykdnywone wówczas czynności 
by ły  niezbędne.

Świadek mówi o  charaktery­
stycznej lampce na desce roz­
dzielczej „F ia ta " 125, o swoich 
odczuciach już po założeniu mu 
kajdanek. Mówi, że od pewnego 
momentu „zdaw ał sobie sprawę, 
że jedzie na rozwałkę". Był to 
jeden z m otywów podjęcia decy­
zji o wyskoczeniu z samochodu. 
Świadek opisuje swoje obrażenia 
po tym wypadku. A ktua ln ie  —  
do końca bieżącego miesiąca —  
ma zwolnienie lekarskie z powo­
du bó lów  kręgosłupa I g łowy.

Pytania są niezwykle drobiazgo­
we, a odpowiedzi istotnie uzupeł­
niają przedpołudniową relację 
świadka. W  trakcie  wyskakiwania 
z samochodu świadek zgubił pra­
wy but —  potem został on od­
naleziony. W. Chrostowski mówi 
o wyrwanej, pole z ty łu  m arynar­
k i —  świadczy to, iż ktoś go przy 
trzym ywał. K to to  m ógł być? Tyl 
ko kierowca —  pada zdecydowa­
na odpow iedź świadka. Później 
św iadek ła go d z i’ tę  odpowiedź, 
zwracając uwagę, że nie m ogła 
to  być osoba siedząca z ty łu  ze

względu nd to, iż nie pozwalałoby 
jej na to oparcie przednich fo­
teli.

Prokurator zadaje w ie le pytań 
dotyczących celu pobytu księdza 
Popiełuszki w Gdańsku; osób z 
którym i tam  się spotyka ł, okolicz 
naści towarzyszących w przeszu­
kiwaniu  m ieszkania księdza Po­
piełuszki. Przedstawiciel oskarży­
cie la  posiłkowego oświadczył, że 
są to kwestie, których nie obej­
muje akt oskarżenia, a zatem żad 
na ze stron procesu nie powinna 
zadawać tego rodzaju pytań. Po 
serii wypow iedzi związanych z 
tym  tem otem sąd uchylił wniosek 
prokuratora o  u jawnienie protoko­
łu ze śledztwa dotyczących tych 
w łaśnie okoliczności, które nie 
mają bezpośredniego związku ze 
sprawą.

Pytan ia  św iadkow i zadaw af-m ię 
dży innym i oskar-żóny G. P iotrow­
s k i Jedno z nich dotyczyło mo­
mentu kneblowania świadka. O- 
skarżony zapytał, dlaczego prze­
sta ł św iadkow i g łęb ie j wciskać 
knebel, gdy zaczął charczeć. W i­
docznie —  odpow iedzia ł W. Chro-' 
stowski —  sprawcy nie byli w 
tym mom encie zainteresowani 
moim uduszeniem się

W wielu pytan iach po jaw ia ła  
się teza, iż między zeznaniami 
świadka vy śledztwie i  przed są­
dem są sprzeczności. W  tej sy­
tuacji sąd postanow ił u jawnić pro 
toke ły ze śledztwa,’' k tóre różnią 
się od re lacji W. Chrpstawskiego 
złożonej przed sądem.

Przed 17 zeznania zaczął skła­
dać ko lejny świadek, M irosław 
M. —  operator sprzętu ciężkiego. 
M irosław M. 19 października w 
godzinach wieczornych znajdował 
się w hotelu w Przysieku. Minutę 
przed 22 —  mówi świadek —  W, 
Chrostowski wpad ł do hotelu —  
recepcjonistka w  tym momencie 
spojrzą ta na zegar. Chrostowski 
pie zauważył recepcji I w pad ł do 
pokoju nr 16 na piętrze, w k tó ­
rym znajdowałem się z ko lega­
mi. Pow iedzia ł: „panow ie, pomóż 
cie m i". Marynarkę m iał w strzę­
pach. krw aw ił, nie m iał prawego 
buia. W  ręku trzym ał b ia ły  sznu­
rek z tworzywa sztucznego.

Chrostowski b y ł - wystraszony, 
zdenerwowany. M ów ił nieskładnie, 
że jecha ł samochodem ł w iózł 
księdza, że w  lesie napadli ich 
jacyś ludzie, jeden b y ł w  m ilicy j­
nym mundurze. Nie w ie, co z

Ostatn im  św iadkiem  przesłuchi­
wanym w czwartek był Jerzy O. 
—  ksiądz ka to licki z Bydgoszczy 
z parafii, k tórą 19 października 
odw iedził ksiądz Popiełuszko. Je­
rzy O. stw ierdził, że " ksiądz Po­
piełuszko przyjechał do Bydgosz­
czy przed godziną 14. Uczestni­
czył w odprawianiu mszy. Po na­
bożeństwie na teren p lebanii we­
szła kilkudziesięcioosobowa grupa 
ludzi. Prosili, żeby ksiądz Popie­
łuszko pow iedzia ł do nich kilka 
słów. K ilkunastu z nich weszło 
do pomieszczenia, w  którym  
ksiądz Popiełuszko spożywał po­
siłek. Proboszcz był tą „w izy tą " 
zdenerwowany.

Na pytanie prokuratora Jerzy 
O. stw ierdził, że wśród tych k il­
kunastu osób by li ludzie, których 
znał.

Ksiądz Popiełuszko z Ch ros to w-? 
skim wyjechali z Bydgoszczy o- 
ko ło  21.

Czwartkowe posiedzenie sądu 
zakończyło się no tym . Sąd za­
rządził przerwę w rozpraw ie do 
piątku, 18 • bm . Zeznania będą 
składać ko lejni świadkowie.

Jerzy GODULA
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Gzy stolica jest miastem nowoczesnym?
—  JE S T  pan  nacze lnym  a rc h i ton iczn ych , o to  b y  b y ły  zgod-

le k tc m  W a rsza w y —  có to  o- ng z p ra w e m , współczesną sztu 
znacza? k ą  a rc h ite k tu ry  i  u rb a n is ty k i.

— Ponoszę o dp ow iedz ia lność  —  Czy W arszaw a  je s t m ia - 
za p ra w id ło w y  ro z w ó j p rze - stem  nowoczesnym ? 
s trz e im y  W arszaw y i  w o je -  —  Jeszcze n ie , je ż e li pod ty m  
w ó d z tw a  stołecznego, p ra w id ło -  po jęc iem  ro z u m ie m y  w a ru n k i 
w e p rzyg o to w a n ie  p la n ó w  ro z - życia , za spo ka jan ie  p od s taw o - 
w o ju  i p la n o w a n ia  p rze s trzeń - w y c h  —  a le i  wyższego rzędu 
nego i  odp ow ie dn ie  ic h  re a li-^  — po trzeb  je j m ieszkańców , 
zow anie . Muszę dbać o w ła ś c i- Także  dobre sam opoczucie  lu -  
w y  poz iom  ro zw ią za ń  a rc h ite k -  dzi. T a k ie  d z ie ln ice  ja k  S ta re

M ias to , M D M , Pasaż Ś ró d m ie j­
s k i s p e łn ia ją  te  w a ru n k i,  w  
n o w y c h  —  da leko  je s t do id ea ­
łu . W ie le  tru d n o ś c i w y n ik a  z 
n ieo d po w ie d n ie g o  w yposażenia  
techn icznego. G łó w ne  dziś p ro ­
b le m y  — to  u z b ro je n ie  i  m e­
tro .

N ie  na leży  zapom inać, że 
przed  w o jn ą  na 135 k m  k w . ży ­
ło  1300 tys . osób, obecnie m a ­
m y  w  W arszaw ie  ta k ie  o g rom ­
ne zagęszczenie — na 500 k m  
k w . — m ieszka 1600 tys . w a r­
s za w ia kó w , p rz y b y ło  nam  je d y ­
n ie  te re n ó w  z ie lo nych  i m iesz­
k a ń  a m im o  to — c iąg le  za ma 
ło. A ro z w ó j m ias ta  za leży od 
p rz y s ło w io w e j „ r u r y ”  —  w ym a  
ga to  je d n a k  o g ro m n y c h  na ­
k ła dó w .

— A  k o o iu p ik a c ja ?  — W  go­
dz inach  szczytu  tru d n o  p rze­
b rn ą ć  przez Ś ródm ieście.

— K o m u n ik a c ja  — to  też c ią  
g le n ie  ro zw ią za ny  do końca 
p ro b le m . Decyz ja  rzą d ow a  za 
p rio rv te to W ą  budow ę  uznała  
m e tro , a le  i tu  ró w n ie ż  sporo 
k ło p o tó w  z re a liz a c ja  p lanów . 
P ow s*a ją  nowe ro zw ią za n ia  k o ­
m u n ik a c y jn e . m. in . obw odn ica  
odciąża jąca  Ś ródm ieśc ie , m ost 
S ie k ie rko w sk i...

—  W is ła ; pana zdan iem  — 
d z ie li .czy  łączy s to licę?

— C iąg le  jeszcze d z ie li, ,a le  
ro zb ud ow a  ^ o r tu  P rask iego  ma 
p rze n  eść Ś ródm ieśc ie  na 8bie  
s tro n y  W is ły . Na Pradze np. 
pow sta n ie  C e n tru m  K ong reso ­
w e s to licy . P o k u tu je  jeszcze w  
m e n ta ln ośc i w a rsza w ia kó w  daw  
na tra d y c ja  d z ie ln ic  lepszych i 
g o rs z y c h .. P ow iśle  np. uważane 
jes t za gorszą cześć m iasta.

—  T w o rz y  pan w iz ję  W arsza ­

w y  d la  p rzysz łych  poko le ń : ja ­
ka  będzie s to lica  2000 ro ku ?

—  R ok 2000 — to  d la  a rc h i­
te k ta  dość b lis k i h o ty z o n t cza­
sow y. W yb ie ga m y p la n a m i da­
le j w  przyszłość. N ow e osied la  
pow s ta w a ć  będą w  re jo n a c h  pod 
w a rsza w sk ich , w  k ie ru n k a c h  
na: L eg ionow o , O tw ock . P rusz­
kó w . W  b lis k ic h  p lan a ch  m a­
m y  p rzebudow ę  c e n tru m  P ra ­
gi. D u ż y m  po ligo n em  b u d o w la ­
n y m  będzie m. Łn. re jo n  s ta re ­
go p o r tu , gdzie  z lo ka lizow an e  
zostan ie  w sp om n ian e  C e n tru m  
K ong resow e . W a ż n y m i in w e s ty ­
c ja m i są: W odociąg P ółnocny, 
oczyszczaln ia  śc ieków  „C z a j­
k a ” . ro zb ud ow a  k o tło w n i — 
K aw ęczyn , a d la  te re n ó w  pod­
w a rsza w sk ich  — w  P ru szkow ie , 
k o le k to r  d la  W o ło m in a , oczysz­
czenie Z a le w u  Zegrzyńsk iego.

—  A  ja k  w y g lą d a ła b y  s to lica , 
g dyby  dobra  w ró ż k a  s p e łn iła  
pańsk ie  m arzen ia?

—  W arszaw a m usi m ieć sw ó j 
ch a ra k te r. M o im  „k o n ik ie m ”  są 
place. One to przede  w szys t­
k im  są w iz y tó w k ą  m iasta . P lac 
Z w yc ię s tw a , t ra d y c y jn ie  z w ią ­
zany z w o jsk ie m , p o w in ie n  u - 
lee w ła ś c iw e j p rze bu do w ie , jesz 
cze w y ra ź n ie j p o d k re ś lić  sw o ją  
osobowość. P lac K ra s iń s k ic h  
je s t ty lk o  na p lan ie , bo p lacu  
w ła ś c iw ie  n ie  ma. Na ka żdym  
z p laców  w  W arszaw ie  p o w in ­
no się coś dziać, p o w in n y  żyć 
sw o im  żvciem .

— D z ię k u ję  za rozm owę. 
R o zm aw ia ła :

A le k s a n d ra  
Z W IE R Z C H O W S K A  

Z d ję c ia :
Z b ig n ie w  M A T U S Z E W S K I 

(C A F )

T a k  b y ło  czterdzieści la t  temu

Z IM A  b y ła  w te d y  ostra, 
m rozy  do 20 i  25 s topn i; 
w id z ie liś m y  potem  cięż­

k ie  czo łg i sunące przez W is łę , 
ja k  po stole... W ieczo ra m i p i­
sa liśm y  te k s ty  d la  „Ż y c ia  W a r­
sza w y”  p rzy  k a rb id ó w c e  i  p rzy 
p iecu  k u ch e n n ym  lu b  „k o z ie ”  
że lazne j, gdzie p a li ło  się w szy­
s tk im , co k to  w  dzień zdobył. 
R zadko b y ł to  w ęg ie l, w :ęc i 
p rz y  p iecu  s iedz ia łem  z w y k le  
w  g ru b y m  sw e trze  i k a m iz e li 
ze skórek k ró lic z y c h , za k tó rą  
n ied a w n o  da łem  d w a  bochny 
ch leba  kom iśnego i dużą pusz­
kę z nap isem  „S w in a ja  tuszon - 
k a ” . co b y ło  na raz ie  je d y n ą  
zap ła tą  za p racę  w  gazecie fro n  
to w e j. W k ład a łem  też jes ionkę , 
od oasa w  d ó ł o w ija łe m  się ko ­
cem. a nog i w s u w a łe m  w  po­
n ie m ie ck ie  w a rto w n ic z e  „ t r u -  
p ię g i”  z g ru b ych  w a rko czy  s ło ­
m ia n y c h . D opiero  te  w szys tk ie  
u te n s y lia  „p ra c y  tw ó rc z e j”  u- 
m o ż liw ia ły  w ieczo rne  p isan ie . 
Jego e fe k ty  n ie ś liś m y  n a z a ju trz  
ra n o  do  re d a k c ji „Ż y c ia ” , k tó ­
ra  p rzed os trza łem  d z ia ł zza 
W is ły  k ry ła  się w  ś ro d ku  P ra ­
g i. p rz y  u lic y  Ł och ow sk ie j.

S iedem nastego s tyczn ia , ja k  
zw y k le , cze ka liśm y  ze s w y m i 
n ab azg ra n ym i a rc y d z ie ła m i w  
ko le jce  do je d y n e j m aszyny  re  
d a k c v jn e j i b y ła  może dz ies ią ­
ta. a może jedenasta , gdy n a ­
głe w p a d ł k toś do p o k o ju  i  
w rzasn ą ł: W a r s z a w ą  z d o ­
b y t a '

W ła ś c iw ie  n ie  b y ło  w  ty m  n ic  
zaskaku jącego . O d k i lk u  d n i 
w ie d z :e liśm v . że z p rzyczó łka  
pod S andom ierzem  ru s z y ła  w ie l 
ka  o fensyw a, od trze ch  d n i s ły  
szeli$m v ra n o  n a z w y  k o le jn y c h  
w y z w o lo n y c h  m ia s t i  m ie js c o ­
w ości: o rze dw czo ra j oswobodź© 
no K ie lce , w c z o ra j Radom... 
W ie d z ie liśm y , że m u s i p rz y jś ć  
k o le j i  na W arszaw ę, a p rze ­
cież —  o s łu p ie liś m y . J a k  to? 

1

J  u  ż??.„ N ie  w id a ć  b y ło  żad­
n ych  w ię kszych  ru c h ó w  w o jsk , 
n ie  s łychać żadnych  „n a d z w y ­
c z a jn y c h ”  s trza łó w , n i w y b u ­
chów , o t, ty le  co ka żde j nocy 
—  i.  ta k  nag le , n i z tego. n i z 
owego... w o l n a ?  J a k im  cu ­
dem?...

B ie g liś m y  ju ż  na u licę . Na 
K a w ę c z y ń s k ie j b y ło  sporo lu ­
dz i, na Z ą b k o w s k ie j jeszcze 
w ię c e j, wszyscy sz li co raz szyb 
c ie j, n ie k tó rz y  b ie g li — k u  T a r ­
gow e j. ku  W iś le : z o b a c z y ć !

n ie j.  W re d a k c ji u p o rzą dko w a ­
łe m  je. sp isałem  „n a  czysto ” . 
Na m aszynę n ie  b y ło  czasu: w  
rę ko p is ie  po jecha ły  zaraz w i l -  
lyse m  do d ru k a rn i na G ro cho w  
s k ie j i ukaza ły  się n a z a ju trz , a 
jakże, na p ie rw sze j s tro n ie  „Z y  
c ia ” . P rzedtem , jeszcze siedem ­
nastego. w yszedł je d n o s tro n ico - 
w v doda tek n ad zw ycza jn y . W ię l 
k ie  l i te ry  w o ła ły : W A R S Z A W A  
W O L N A !

Na>wieksze tego d n ia  p rzeży­
c ie  d op ie ro  m n ie  jednak  cze­

n ie d a w n o  o d w ie d z ił naszą re ­
d akc ję . Do n iego dosadzono od 
nas G ruszczyńsk iego  i  Z yg m u n  
ta  B ro n ia rk a , m n ie  p rzyp ad ło  
m ie jsce  w  d ru g im  w ozie ; c h y ­
ba k o ło  m n ie  u s ia d ł S łu c k i.  N ie  
p am ię ta m  d ro g i przez W is łę : o- 
b ok  leżącego w  w odzie  „P o n ia - 
toszczaka” . gdzie  w k ró tc e  po­
tem  ro zc ią gn ię to  p ro w iz o ry c z n y  
m ost p o n to n o w y  —  czy k o ło  
s terczących  z rz e k i resrztek k ra  
to w n ic y  m ostu  K ie rbe d z ia ?  A le  
p a m ię ta m , że na d ru g im  brze ­
gu od ra zu  u d e rz y ły  m n ie  w  
oczy i  serce s te r ty  g ru zów : po­
p lą ta ne  ru m o w is k o  z cegie ł, be 
to n u . b e le k  że laznych  i  burego

D z i e i i  p i e r w s z y
N a rogu  T a rg o w e j ze b ra ł się 
ju ż  t łu m . a le  żo łn ie rze  n ie  prze 
puszcza li go jeszcze ku  rzece, 
k tó re j b rzeg k i lk a  godzin  tem u  
b y ł p ie rw szą  l in ią  fro n tu .

Z  Z ą b k o w s k ie j w y je c h a ły  na 
sk rzyżo w a n ie  d w ie  c ię ż a ró w k i z 
p o ls k im i flagam -,. na jedne) oo- 
śród p a ru  postac i w  m u n d u ­
ra ch  s ta l nasz ko lega re d a k c y j­
n y , poeta i d z ie n n ik a rz  A rn o ld  
S łu c k i. Z e rw a ł czapkę  z g ło w y  
i w o la ł:  „N ie c h  ż y je  w o ln a  
W arszaw a ! N iech  ży je  W o jsko  
P o lsk ie ! N iech  ży je  A rm ia  Czer 
w ona  —  w y z w o lic ie lk a '” . T łu m  
p o d c h w y ty w a ł:-  „N ie c h  ż y je !” .. 
Szło to tru d n o , z opo rem - g a r­
d ła  m ie liś m y  ściśn ię te . W z ru ­
szyła  i p a ra liż o w a ła  św ia d o ­
m ość. że d o ty k a m y  H is to r ii .

Na k a rtc e  w yg rze b a n e j z k ie ­
szeni n o to w a łe m  p ierw sze  w ra ­
żenia  z tego n ie z w y k łe g o  w ie cu  
i p rzede  w s z y s tk im  —  z s ieb ie , 
ze swego p odn iecen ia  i radości. 
Ju ż  b ie g łe m  z ty m  ś w is tk ie m  
z p o w ro te m  na  Łoch ow ską , a 
jeszcze „m y ś la łe m  z d a n ia m i” , 
jeszcze d o p is y w a łe m  je  w  m a r­
szu do  s łó w  sk le con ych  w cześ-

k a ło . Chyba  n ie w ie le  po p ie rw  
szej (trz y n a s te j) — a  może b y ło  
ju ż  ko ło  d ru g ie j?  —  nasz n a ­
cze lny , por. ^W ik to r B o ro w s k i, 
p o le c ił: —  Pojedz iec ie !

W ilły s y  b y ły  d w a , ko ło  k ie ­
ro w c ó w  s iedz ie li żo łn ie rze  z pe 
peszam i. W  p ie rw s z y m  u jrz a ­
łe m  p u łk o w n ik a  M a ria n a  S py ­
ch a lsk ieg o , wówczas p re zyde n ta  
m ias ta , k tó reg o  pozna łem , bo

śn iegu. M ró z  i  w ia t r  pośród 
m ilczących  ru in . W szechobejm u 
ją c y  w o je n n y  zapach sp a le n iz ­
ny.

T a m . gdzie n ied a w n o  s ta ła  
W a rsza w a  —  rozp ośc ie ra ło  się 
N e k ro p o lis . D o m y le ż a ły  na 
je z d n i, w ś ró d  z w a lis k  w io d ły  
z a w iłe  śc ie żk i, k o lą  naszych  a u t 
o m ija ły  le je , p o d s k a k iw a ły  na 
skru szo nych  re sz tkach  ścian.

M i ja l iś m y  g ru p k i ż o łn ie rzy  z 
b ro n ią  w d łon ia ch , d w a  lu b  
t rz y  razy s łysze liśm y n ied a le ­
ko  serie  s trza łó w : jeszcze-gdzieś 
d ob ie rano  się do u k ry ty c h  n ie ­
d o b itk ó w  n ie m ie ck ich . W  a le i 
Szucha — jeszcze przed  k i lk o ­
m a g od z in am i Strasse der P o li 
zei — b y ło  ju ż  je d n a k  c icho  i 
pusto , ty lk o  przed t y  In  gm a­
chem  s ta ły  w ą rty .

P rzesz liśm y b ram ę  w  m ilcze ­
n iu . M a ły  dz iedz in iec  i  ciężkie  
d rz w i do b u d y n k u . P am ię ta m , 
p om yś la łem : — I iu  przede m ną 
przeszło • tędy?  A  ilu  w r ó ć  i-  
ło ? .. .  — Na schodach i  k o ry ­
ta rzu  w a la ły  się Daoiery, ja ­
k ie ś  o rze dm io tv . rzu co ny  he łm , 
bu t. b ru d n y  bandaż. O be jrze ­
liś m y  k ilk a  może k ilk a n a ś c ie  
poko i, ozdobno tv c h  „n a jw a ż -  
n :e j- :rvch ”  'V  je d n y m  s ta l k u ­
bek z n ie  d o p itą  ka w ą , w  in ­
n ym  m rz e liś m v  na stole po­
rzucone P ió ro  i n ie  skończony 
li* *  w trze c im  oedzel z ledw o  
za schn ię tym  rrm d łem : k toś tu  
spokom  e, g o li ł ~:ą. gdy nag le  
ich  zaa la rm ow ano, że P ierścień 
w o kó ł F e *tu ń s  W arschau  iu ż  
sie zaciska.. W ty m  m ie j­
scu m ę k i i b oh a te rs tw a  nad 
m ia rę , k tó re  d la n ich  b y ło  t y l ­
ko  m ie iscem  „z w y k łe j -p ra cy ” , 
trz y m a n o  ich do o s ta h re j c h w i 
l i „ .

R o b iło  się c iem no, trzeba  b y ­
ło  w racać. S z liśm y przez te  po­
ko je  i k o ry ta rz e  m ilcząco , ze 
ś c iś n ię ty m i se rcam i, p e łn i po­
czucia  w a g i c h w il i  —  i p e łn i 
ró żn ych  m y ś li. A  ¿noże... może 
wszyscy ty c h  sam ych? Ze m o r­
derczy czas się ko ńczy ; że 
w śród  ty c h  ech i  w sp om n ień  
bedzie  jeszcze b ardzo  ciężko, 
w śród  ru in  d ług o  jeszcze g łod ­
no i ch łod n o : że je d n a k  —  
p rz e ż y liś m y .' D laczego a k u ra t 
m y?  N ie  w ia d om o  —  ale w  
nas p rz e trw a ł naród .

Że d om y  i  serca —  o db ud u ­
je m y.

Z b ig n ie w  W A S IL E W S K I
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Od 1 marca br. — nowy system stypendialny
25 S IE R P N IA  1982 R. za­

tw ie rd z o n y  zosta ł p rz e z . K o m i­
te t S po łe czno -P o lityczny  Rady 
M in is tró w  n o w y  system  pom o­
cy m a te r ia ln e j d la  śro d ow iska  
a kad em ick ie go . W  n iespe łna  3 
m iesiące późnie.) znow e lizow ane  
zasady ro zd z ie lan ia  fun d uszu  
s type n d ia ln e go  w p ro w a dzo no  w  
życie . O d tego czasu m in ę ły  2 
la ta , k tó re  u z m y s ło w iły  z a in te ­
re so w an ym  w ie le  n iedoc iągn ięć  
i  lu k  w  o w ych  p rzepisach . O d­
n o to w an o  ta k ie  Z ja w iska , ja k  
rezyg na c ja  s tud e n tó w  z akade ­
m ic k ic h  p u n k tó w  zb iorow ego 
ż y w ie n ia , z d om ów  s tud e nck ich , 
w ie le  zastrzeżeń p rz y c z y n iła  w y ­
sokość i t r y b  p rzyzn aw a n ia  
św iadczeń  p ien ię żn ych , z a n ik ł 
p ra w ie  zu pe łn ie  m a te r ia ln y  do­
p in g  m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j do 
n a u k i.  Z  danych  Zrzeszenia  S tu ­
d e n tó w  P o lsk ich  w y n ik a , że do­
m y  s tud e nck ie  są w y k o rz y s ty ­
w ane  w  za led w ie  80 p rocen tach , 
choć w ia d om o  pow szechnie  że 
w iększa  je s t liczb a  s tud e n tó w  
za m ie jsco w ych  n iż  m ie js c  w  
„a k a d e m ik a c h ” , n a to m ia s t s to ­
łó w k i — gdzie  ró w n ie ż  k ie dyś  
w ię c e j b y ło  ch ę tn ych  n iż  m o ż li­
w ośc i w y d a w a n ia  p o s iłk ó w  — 
fu n k c jo n u ją  na 50 p roc sw o je  j- 
m ocy. W  zw ią zku  z w s z y s tk im i 
ty m i n ie p ra w id ło w o ś c ia m i za­
ró w n o  .-M in is te rs tw o  N a u k i, 
S z k o ln ic tw a  Wyższego i Tech ­
n ik i .  ja k  w tedze  u cze ln i i s tu ­
denci dosz li do w n io sku , że no­
w y  system  pom ocy m a te r ia ln e j 
n ie  sp e łn ia  założeń i oczek iw ań. 
O becn ie  t rw a  etap  osta tecznych 
uzgodn ień , k tó re  m a ją  d op ro ­
w adz ić  do sko ryg ow a n ia  p ope ł­
n io n y c h  b łę d ó w  i p rz y ję c ia  za­
sad s p ra w ie d liw y c h  i  s ta łych . 
Z m o d y fik o w a n y  re g u la m in ' ma 
w e jść  w  życ ie  ju ż  z d n ie m  1 
m a rca  b r.

O  Z A N IK U  p o p u la rn o ś c i s to łó w e k  
, i  d o m ó w  s tu d e n c k ic h  z a d e c y d o w a ły  

m . in .  z b y t  w y s o k ie  o p ła ty .  W y n o ­
s i ły  o n e  p r a w ie  ty le ,  i l e  ż y w ie n ie  
w  b a ra c h  i  ta ń s z y c h  re s ta u r a c ja c h  
o ra z  w y n a je m  k w a te r  p r y w a tn y c h .  
W  te j  s y tu a c j i  s tu d e n c i d e c y d o w a li  
s ię  ż y w ić  na  w ła s n ą  rę k ę . z a p e w ­
n ia ją c  so b ie  w  te n  sp o só b  lep szą  
ja k o ś ć  p o s i łk ó w ,  w  (g o d z in a c h  d o -

m a te r ia ln y c h ,  k tó r e  p o  82 r o k u  
w y w o ła ły  n a jw ię c e j  p r e te n s j i  i  p r o ­
te s tó w .. .

—  Z B IE R A L IŚ M Y  w y w ia d y , 
a n k ie ty , p rz e p ro w a d z iliś m y  w ie  
le  ro z m ó w  w  ś ro d ow isku , żeby 
p od jąć  sensow ny, u a rg u m e n to - 
w a n y  diia log z m in is te rs tw e m
—  m ó w i cz łonek  K o m ite tu  W y ­
konaw czego do sp ra w  E kon o ­
m iczn ych  R ady O k rę g o w e j 
ZSP, K rz y s z to f S T R Z E L E C K I.
—  C e l m ie liś m y  w s p ó ln y : o p ra ­
cow ać system  pom ocy m a te r ia l­
n e j ta k . żeby m ó g ł on  bez po­
p ra w e k  fu n k c jo n o w a ć  dz iś  i  w  
p e rspe k tyw ie .

—  Nasza ro zm o w ę  p ro po nu ję  
zacząć od s ty p e n d ió w , ponoć 
n ie b o tyczn ych  w ysokośc i, p rz y ­
z n aw a n ych  s tud e n to m . J a k i je s t 
d o k ła d n ie  n a jw y ż s z y  w y m ia r  
w y p ła c a n e j sum y w  p rzyp a d - 
dach n a w e t s k ra jn y c h ?

po 5 tys . z ł. tę  k w o tę  o d e jm u ­
je m y  od  p od s taw y  —  m in im u m  
n iezbędnego na  u trz y m a n ie  s tu ­
den ta , t j .  8660 z ł i  ró żn ica  da je  
n a m  w ysokość s ty p e n d iu m , k tó ­
re  w  ty m  p rz y p a d k u  w y n ie s ie  
3660 z ł m ies ięczn ie . A n a lo g ic z ­
n ie  —  dz iecko  m a ry n a rz a  w  4 - 
osobow ej ro d z in ie  o trz y m a ło b y  
6 910 z ł s type n d iu m ... Są to  
z p ew nośc ią  k ry te r ia  k rz y w ­
dzące d la  rze czyw iśc ie  n a jn iż e j 
s y tu o w a n ych , z k tó ry c h  roczn ie  
3— 4 proc. rzuca  s tud ia  na rzecz 
p ra c y  z a ro bko w e j.

—  C zy u cze ln ie  n ie  m a ją  
żadnych  m o ż liw o ś c i k o n tro li,  
poza sa nkc jo n ow an ie m  d oku ­
m e n tó w  dosta rczonych  przez 
s tu d e n tó w  p rz y  u s ta la n iu  d o ­
chodów  ic h  ro d z in?

—  N ie . O ile  m i w iadom o, 
k ie d y ś  na w n io sek  w ła d z  A k a -

d z in i«  s tu d iu ją c e g o , g d y ż  je s t  to  
p rz e c ie ż  fo r m a  p o ty c z k i  n a  p o p r a ­
w ę  e g z y s te n c j i ,  niezbęcbna czase m  w  
p rz y p a d k a c h  lo s o w y c h , k ie d y  n p . 
s tu d e n t  m a  r o d z in ę  a d e  fa c to  p o ­
z o s ta je  z n ią  w  lu ź n y m  z w ią z k u . 
S t y p e n d iu m  z w ro tn e  m o ż e  b y ć  
u m o rz o n e  w  p r z y p a d k u  c e lu ją c y c t i  
w y n ik ó w  w  n a u c e . U c z e ln ie ,  Jak 
d o ty c h c z a s  n ie  k o r z y s ta ły  z t e j  
m o ż l iw o ś c i m im o  p o s ia d a n y c h  ś r o d ­
k ó w  f in a n s o w y c h .  N o w y  s y s te m  
m u s i o c z y w iś c ie  u w z g lę d n ia ć  c z y n ­
n ik  i n f l a c j i  1 w z ro s tu  k o s z tó w  u t r z y  
m a n ia . P r o p o n u je m y ,  ż e b y  c o ro c z ­
n ie  m in is te r s tw o  o k r e ś la ło  p ro c e n ­
to w o  p r z y r o s t  s u m y  p r z y z n a w a n e j 
na  p o m o c  m a te r ia ln ą  s tu d iu ją c y m . 
N a tu r a ln ie  w s z y s tk ic h  szcze g ó łó w  
te ra z  n ie  p rz y to c z ę , c h c ę  je d n a k ż e  
p o d k r e ś lić ,  ze p o s z c z e g ó ln e  z a g a d ­
n ie n ia  p rz e d y s k u to w a liś m y  z  w ła ­
d z a m i r e k to r s k im i  1 a d m in is t r a c y j­
n y m i u c z e ln i o ra z  ze  w s z y s tk im i  
ś r o d o w is k o w y m i o r g a n iz a c ja m i m ło ­
d z ie ż o w y m i o rg a n a m i s a m o rz ą d o w y ­
m i.  O b e c n ie  p io n  e k o n o m ic z n y  Z Ś P  
k o m p le tu je  o p in ie  p rz y g o to w a n e  
p rz e z  w s z y s tk ie  o ś r o d k i  a k a d e m ic ­
k ie  w  k r a ju ,  k tó r e  z ło ż ą  s ię  na  
o p ra c o w a n ie  p r o p o z y c ji  r o z w ią z a ń  
d la  M in is t r a  N a u k i ,  S z k o ln ic tw a

zak ładach  j  s tud e n tó w , k tó rz y  
p o d p is u ją  zaśw iadczenie. że 
p rze dk ła d an e  nam  damę są je ­
d y n y m i ź ró d ła m i dochodów  ich  
ro d z iców .

—  P o ro 'i lh a w ia jm y  te raz  o 
tzw . u k ry ty c h  do tac jach .. Ile  
s tud e n t p ła c i np. za „a k a d e ­
m ik ” , a i le  rzeczyw iśc ie  ko sz tu ­
je  m ie jsce  w  dom u s tudenta?

—  Porusza pan  bardzo  is to t­
ną  k w e s tię , dotyczącą ró w n ie ż  
zb io row ego  ży w ie n ia . P ra w d z i­
w y  ko sz t 1 m ie jsca  w  DS -ie  
w y n o s i 2434 zł, s tud e n t zaś p ła ­
c i ty lk o  2 tys . z ł. W  p rzyp a d ku  
s to łó w k i sam su ro w ie c  kosztu ­
je  obecn ie  58 zł, n a to m ia s t m ło ­
dzież p ła c i za p o s iłk i 48 z ł. W y ­
n ik a  z tego. że p rzy  n a lic z a n iu  
o p ła t n ie  u w zg lęd n ion e  zosta ły 
koszty , ja k ie  ponosi ucze ln ia  
za np. energ ię  e le k try c z n a , na­

iien student pójdzie da kasy..,
—  D otychczas w y n o s ił on 

7660 z ło tych , obecn ie  zaś 8660 
zł., a le  n ik t  u nas jeszcze n ig d y  
s ty p e n d iu m  ta k ie j w ysokośc i 
n ie  o trz y m a ł.

—  D laczego?

—  P ro b le m  • je s t s k o m p lik o ­
w a ny. N a jp ie rw  uważano, że 
n ie  s ta rc z y  p ien ię d zy . O kaza ło  
się, n p . w  W yższe j Szkole  
Pedagogiczne j z 84 m in  z ło tych  
przeznaczonych  na u b ie g ły  ro k  
w y k o rz y s ta n o  po u p ły w ie  9 m ie  
s ięcy za led w ie  16,5 m in  z ło ty c h . 
Ł a tw o  z tego o b lic z y ć , że na  
pozostałe  3 m ies iące  w yp ad a  
67.5 m in  z ło ty c h , n ie  może być  
w ię c  m o w y  o b ra k u  fu n d u s z y  
na bezpośredn ie  w y p ła ty .  Ucze l 
n ia  po p ro s tu  n ie  w p ro w a d z iła  
w  życ ie  fo rm y  s ty p e n d ió w  
zw ro tn y c h . P onadto  w  ogóle 
ir ra c jo n a ln y  je s t system  n a l i ­
czan ia  w yso kośc i w y p ła t...

—  I le  w y n o s i ś re d n ia  s type n -

d e m ii R o ln ic z e j p rzys ła no  z za­
k ła d ó w  p ra c y  zaśw iadczen ia  o 
w yso kośc i z a ro b kó w  ro d z iców , 
k tó ry c h  dziecio-m p rzyzn an o  ju ż  
s ty p e n d ia  na  p od s taw ie  in n y c h , 
w cześn ie j z łożonych  d o ku m e n ­
tó w . Po d o ko n a n iu  te j k o n t ro l i  
b a rdzo  duża g ru pa  s tud e n tó w  
zosta ła  pozbaw iona  pom ocy ma 
te r ia łn e j.  A le  b y ło  to  d z ia łan ie  
n ie fo rm a ln e , sprzeczne z za­
tw ie rd z o n y m i zasadam i i  ucze l­
n ia  p rz e g ra ła : po o dw o ła n iach  
p rz y w ró c o n o  d a w n y  w y m ia r  
s ty p e n d ió w  i w y ró w n a n o  zalega 
łości...

—  J a k  za tem  chcecie u n ik n ą ć  
ty c h  o c z y w is ty c h  b łęd ó w  w  no ­
w y c h  p rzep isach  o pom ocy m a­
te r ia ln e j?

—  Po p ie rw sze  chcem y u re a l­
n ić  i  w  m ia rę  m o ż liw ośc i 
zm n ie jszyć  kosz ty  u trz y m a n ia  
s to łó w e k  i  dom ów  s tud e nck ich , 
ta k , żeby n ie  b y ło  u k ry ty c h  
fo rm  d o ta c ji a pe łna  o d p ła t-

s to s o w a t fy e h  do  p r o g r a m u  z a ję ć . 
W o le l i  r ó w n ie ż  w y n a jm o w a ć  p o k o ­
je  o d  o só b  p r y w a t n y c h . ' g d z ie  z n a j­
d o w a l i  w y ż s z y  s ta n d a r d  n iż  w  w ie lu  
s ta ry c h  d o m a c h  s tu d e n c k ic h ,  n p .  w  
w y s łu ż o n y m  o s ie d lu  p o l i te c h n ik ó w ,  
d o m u  s tu d e n ta  A k a d e m i i  R o ln ic z e j 
p r z y  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j,  c z y  w  
d o m u  W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z ­
n e j  p r z y  a L  B o h a te ró w  W a rs z a w y . 
—  z w ie lo o s o b o w y m i p o k o ja m i,  
w s p ó ln y m i ła z ie n k a m i n a  p ię t r z e  
i t p .  J a k  in fo r m u je  R a d a  O k rę g o w a  
Z S P . a d m in is t r a to r z y  ty c h  d o m ó w  
m a ją  s p o re  t r u d n o ś c i  ze z n a le z ie -  
n im  k o m p le tu  m ie s z k a ń c ó w . T a k ż e  
w  k w e s t i i  s to łó w e k  m o ż n a  p o s łu ­
ż y ć  s ię  p r z y k ła d e m  z lo k a ln e g o  
o g r ó d k a :  p o  u r u c h o m ie n iu  „ k o m b i ­
n a tó w ”  J a k  s to łó w k a  p r z y  a l .  P ia ­
s tó w  n a  2800 p o s i łk ó w ,  c z y  t ro c h ę  
m n ie js z ą  p r z y  a l .  P o w s ta ń c ó w  
W lk p .  z a m k n ię to  m a łe  ja d ło d a jn ie  
w  d o m a c h  s tu d e n c k ic h ,  z n ik n ę ła  
w ię c  k o n k u r e n c y jn o ś ć ,  p o g o rs z y ła  
s ię  z d e c y d o w a n ie  Ja ko ść  p o s i łk ó w , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o  ty m .  że n a  ś n ia ­
d a n ie  lu b  o b ia d  s tu d e n c i m u s z ą  
w ę d ro w a ć  n ie k ie d y  p rz e z  c a łe  
m ia s to . W . d o d a tk u  te  c e n y .. .  O d  
k o ń c a  1982 r o k u  s tu d e n c i p ł a c i l i  za 
p o s i łk i  3.5 ty s .  z ło ty c h  m ie s ię c z n ie . 
Ż e b y  r a to w a ć  s y tu a c ję  i  z n a le ź ć  
e w e n tu a ln y c h  k o n s u m e n tó w  p rz e z  
k r ó t k i  o k re s  s p rz e d a w a n o  w  s tu ­
d e n c k ic h  s to łó w k a c h  p o s i łk i  d la  
o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a  J e d n a k  t  te n  
p o m y s ł u p a d ł,  k tó ż  b o w ie m  z d e c y ­
d u je  s ię  je ś ć  n ie m a l c o d z ie n n ie  k o ­
t l e t  m ie lo n y  za  w c a le  „ n ie m a łe "  
p ie n ią d z e . A le  — p o m o c  m a te r ia ln a  
t o  n ie  t y l k o  s to łó w k i  i  d o m y  s tu ­
d e n c k ie . t o  ta k ż e  a  m o ż e  n a w e t  
p rz e d e  w s z y s tk im  s p ra w a  ś w ia d c z e ń

d iu m  w yp ła can e go  w  szczeciń­
s k im  ś ro d o w is k u  a k a d e m ic k im ?

—  2584 zło te. D odam  jeszcze, 
że np. w  1982 ro k u  ze św ia d ­
czeń u c z e ln ia n y c h  k o rz y s ta ło  ok. 
65 p roc. s tu d e n tó w  w  k ra ju .  
S zczecin lo k o w a ł się w te d y  w  
te j ś re d n ie j. O becn ie  z pom ocy 
m a te r ia ln e j k o rz y s ta  u  nas za­
le d w ie  26 p roc. m łod z ie ży . To 
m ó w i sam o za sieb ie , bo p rze ­
cież życ ie  n ie  p o ta n ia ło  a 
w p ro s t p rz e c iw n ie .

—  W ró ć m y  do tego „ i r r a c jo ­
na lnego  system u n a licze ń ” . J a k  
to  rozum ieć?

—  W  m y ś l o b o w ią zu ją cych  
p rze p isó w  w  n aszym  k ra ju  w y ­
liczo n o . że n p . ta k s ó w k a rz  za­
ra b ia  m ies ięczn ie  7,5 tys . z ło­
ty c h , m a ry n a rz  7 tys . z ł, zaś 
w ła ś c ic ie l 6 -h ek ta row eg o  gospo­
d a rs tw a  60 z ło ty c h  in  m in u s , co 
oznacza, że jeszcze n ib y  co 
m ies iąc dop łaca  do tego gospo­
d a rs tw a  60 z ło tych ... B io rą c  te ­
ra z  pod  u w agę  4-osobow ą ro ­
dz inę , w  k tó r e j o jc ie c  za ra b ia  
20 tys . z ł m ies ię czn ie  o b o w ią ­
zu je  ta k ie  ro z lic z e n ie : n a  każ­
dego cz ło nka  ro d z in y  p rzyp ad a

ność, lecz w  w ysokośc iach  rze­
c z y w is ty c h  N p . dom y s tuden ta  
p łacą  za e ne rg ię  e le k try c z n a  
w e d łu g  s ta w e k  o b o w ią zu ją cych  
d la  za k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h : w  
p rz y p a d k u  p o tra k to w a n ia  s tu ­
d e n tó w  ja k o  o d b io rc ó w  in d y w i­
d u a ln y c h  koszt u trz y m a n ia  
„a k a d e m ik a ”  b y łb y  m n ie jszy . 
Za  d o to w a n ie m  s to łó w e k  i do­
m ó w  s tu d e n c k ic h  są oczyw iśc ie  
c i, k tó rz y  w  te n  sposób o trz y ­
m u ją  u k ry tą  d op ła tę , c z y li n ie  
p rz y s łu g u ją c a  im  pom oc m a te ­
r ia ln ą .

Z D A N IE M  z d e c y d o w a n e j w ię k s z o ­
ś c i s tu d e n tó w  s łu c h a c z e  w y ż s z y c h  
u c z e ln i  le p ie j  s y tu o w a n i  p o w in n i  
p ła c ić  c a łą  s u m ę , s z c z e g ó ło w o  w y ­
l ic z o n ą  1 t a k ie  r o z w ią z a n ie  je s t  
s łu s z n e . IV  n o w y m  s y s te m ie  c h c e ­
m y  ta k ż e  z a p is a ć  m o ż liw o ś ć  d o k o ­
n a n ia  f o r m a ln e j  k o n t r o l i  d o c h o d ó w  
r o d z in  o s ó b  s tu d iu ją c y c h .  P o n a d to  
n a  w n io s e k  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h  Ju ż  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  u b . 
r o k u  p r z y w r ó c o n o  n a g r o d y  r e k to r ­
s k ie ,  P A N  i  m in is te r ia ln e  d la  w y ­
r ó ż n ia ją c y c h  s ię  d o b r y m i  w y n ik a ­
m i  w  n a u c e  i  p r a c y  n a u k o w o - d y ­
d a k ty c z n e j .  B y ł  t o  c z y n n ik  z  p e w ­
n o ś c ią  m o b il i z u ją c y  a n ie s łu s z n ie  
z a n ie c h a n y . W  n o w y m  s y s te m ie  b ę ­
d z ie  o n  t r w a ły m ,  n ie p o d w a ż a ln y m  
e le m e n te m . P r o p o n u je m y  ta k ż e .w y ­
p ła c a n ie  s ty p e n d ió w  z w r o tn y c h  n a ­
w e t  w  p r z y p a d k u  p rz e k ro c z e n ia  m i ­
n im u m  d o c h o d u  n a  1 o so b ę  w  r o -

W yższe g o  i  T e c h n ik i .  M a m y  n a d z ie ­
ję ,  że u d a  n a m  s ię  w  te n  spo sób  
u s ta l ić  p r z e p is y  o b o w ią z u ją c e  n ie  
p rz e z  r o k .  d w a , le c z  n a  zaw sze , 
u w z g lę d n ia ją c e  za s a d y  r e fo r m y  go ­
s p o d a rc z e j i  p o z b a w io n e  n ie ż y c io ­
w e j  f i k c j i .

* * o
D L A  z ilu s tro w a n ia  w n ió s k ó w  

Rady O k rę g o w e j Z S P  w  Szcze­
c in ie  o ra z  p rze d s ta w ie n ia  ucze l­
n ia n ych  p ro b le m ó w  zw iązanych  
z p o li ty k ą  s ty p e n d ia ln ą  p rze ­
p ro w a d z iliś m y  rozm ow ę  także  z 
p ro re k to re m  W yższe j S zko ły  
P edagogicznej, doc. d r. hab. 
E dw ardem  H O M Ą :

—  Czy w  w asze j ucze ln i w y ­
s tępu je  dostrzegalne  z ja w isko  
spadku lic z b y  osób k o rz y s ta ją ­
cych z ró żn ych  fo rm  s typen ­
d iów ?

—  T a k . n a jd o b itn ie j św iadczy 
o ty m  to  zes taw ien ie : w  ro k u  
a k a d e m ic k im  1982—83 »na 1636 
s tu d iu ją c y c h  s type n d ia  o trz y ­
m y w a ło  869 osób. w  ro k u  1983 
—84 liczba  s tu d iu ją c y c h  w z ro ­
sła do 1703. n a to m ia s t s typen -

' dia o trz y m y w a ło  m n ie j, bo 673 
s łuchaczy, w- ty m  ro k u  uczy się 
u nas 1850 s tuden tów , a w ięc 
jeszcze w ię ce j, zaś s typend ia  
o trz y m u je  ju ż  ty lk o  580 osób.

— Z czego w y n ik a  ta ka  re la ­
cja, sko ro  przec ież życ ie  d roże ­
je  i  n a tu ra ln y m  z ja w is k ie m  by 
łaby ra cze j w ie c e j podań o p o ­
moc m a te r ia ln a ?

— Ceny rosną, a le p łace ta k ­
że. a, zatem  w zros t dochodów  
ludnośc i — ro d z in  s tu d iu ją c y c h  
p rzy u trz y m a n iu  w ysokośc i su­
m y będące j podstaw ą  p rzyzn a ­
wania  s ty p e n d ió w  d y s k w a lif i­
k u ją  w ie le  podań. P onadto  m a ­
ło pop u la rna  w  naszym  środo­
w is k u  je s t fo rm a  p ob ie ra n ia  s ty  
p end iów  z w ro tn y c h .

—  C z y li na ros ło  w ie le  p ro ­
b lem ów  w y n ik a ją c y c h  n ie  ze 
z łych p ra k ty k  w ła d z  u cze ln ia ­
nych. lecz z p rze s ta rza łych  prze  
pisów...?

— O b o w ią zu ją cych  d o tych ­
czas zasad p rz y z n a w a n ia  s ty ­
p end iów  n ie  można po tęp iać  
ca łk o w ic ie , trzeba  je  jednak  
sp row adz ić  na ziem ię , b y  b y ły  
a de kw a tne  do rzeczyw is tośc i.

—  Czy często w  W S P  w ys tę ­
p u ją  p rz y p a d k i, że ś re d n ia  za­
ro b kó w  na  1 osobę w  ro d z in ie  
s tudenta  w y n o s i 200—300 zł?

—  Może to  w y d a w a ć  się  d z iw  
ne, a le ta k . N p . dz iec i ro ln ik ó w  
dosta rcza ją  ta k ie  dane, w y l i ­
czone przez s łu żby  ro ln e  na pod 
s taw ie  dochodu gospoda rstw a  
okreś lanego p rzy  u s ta la n iu  po ­
da tku . M u s im y  te  zaśw iadcze­
n ia  tra k to w a ć  ja k o  ź ró d ło  w ia ­
rygodne, c h a ra k te ry z u ją c e  sy­
tua c ję  m a te r ia ln a  s tudenta .

—  A  w ię c  p o d s ta w o w y  b łą d  
tk w i w  zasadach n a lic z a n ia  fa k  
tycznych  dochodów  ludnośc i?

—  N ie k tó re  dochody n ie  są 
A ) u s ta le n ia , ja k  choćby n ie  w y  
kazane p ó ł e ta tu , za ta ja ne  ho­
dow le, p ra ce  d o d a tko w e  itp .;  
dotychczas m u s im y  polegać na 
u czc iw ości s łu ż b  s o c ja ln y c h  w

p ra w y  i  ko nse rw a c ję  urządzeń, 
p łace p erson e lu  i td .  itp . Jeś li 
w ię c  kom uś n ie  p rz y s łu g u je  po­
m oc m a te r ia ln a  a m ieszka  w  
„a k a d e m ik u ” , gdyż  p rz y je c h a ł z 
te ren u , jego  p o b y t i ta k  je s t , 
d o to w an y

—  Dlaczego wasza uczeln ia  
n ić  p rz y z n a w a ła  s typ e n d ió w  
z w ro tn y c h ?

—  N a  p oczą tku  is to tn ie  oba­
w ia liś m y  się, czy w ys ta rczy  
nam  p ien ię d zy , a le  muszę jed­
nocześnie dodać, że n ie  b y ło  za­
in te re so w a n ia  ze s tro n y  m ło ­
dzieży tą  fo rm ą  pom ocy m a te ­
r ia ln e j.  D o p ie ro  p rze d  k ilk o m a  
d n ia m i o trz y m a liś m y  ok. 30 po­
dań  z W y d z ia łu  Pedagogiczne­
go. I  choć n ie  s ta w ia m y  żad­
n ych  b a r ie r  z in n y c h  w y d z ia ­
łó w  ta k ie  podan ia  n ie  w p ły n ę -
ły .  .

—  Czy m acie  w o ln e  m ie jsca  
w  „a k a d e m ik a c h ” ?

—  P rze c iw n ie , jeszcze nam  
ic h  b ra k u je . S k o rz y s ta liś m y  z 
60 m ie jsc  udo s tęp n ion ych  nam  
przez P o litech n ikę .

*•—  W y n ik a  z tego. że P o li­
tech n ika ' m ia ła  w o ln e  m ie jsca , 
a zatem  s tudenc i p rz y js ż d n i z 
te j u cze ln i m ieszka ją cy  w  k w a ­
te rach  p ry w a tn y c h  re zyg nu ją c  
na w ła sn a  rękę  z „a k a d e m i­
k ó w ”  n ie  p o w in n i dostaw ać 
zw ro tu  2 tys. z ł. Czy tak?

— O czyw iśc ie , n ie  znam  je d ­
n ak  danych  P o litechn ika , n ie  
mogę w ię c  p o tw ie rd z ić , że taka  
s y tu a c ja  is tn ie je .

—  W asz u b ie g ło ro czn y  fu n ­
dusz s ty p e n d ia ln y  w y n o s ił 84,5 
m in  z ło tych . I le  w y k o rz y s ta liś ­
cie p ien ię d zy  z t e j  sum y?

—  31,5 m in  z ł n ie  licząc do­
p ła t  do b u fe tó w  s tud e nck ich . 
Sądzę, że fu n d u s z  te n  w y k o rz y ­
s tan y  będzie w  szczegó łow ym  
ro z ra c h u n k u  w  ok. 60 proc.

—  R e asu m u ją c : w ię c e j s ty ­
p en d iów , oprócz z w ro tn y c h , z 
u w a g i na o bo w ią zu jące  p rz e p i­
sy p rzyznać  n ie  możecie, 
choć p ien iądze  zo s ta ją  i  po­
wszechn ie  w ia d om o, że w ie lu  
s tu d e n tó w  pom ocy m a te r ia ln e j 
p o trze b u je , osoby ko rzys ta jące  
ze s to łó w e k  i dom ów  s tud e nc­
k ic h  o trz y m u ją  u k ry te  d o fin a n ­
sow an ie  —  czy w  ro z w ią z a n iu  
ty c h  k w e s tii p a n u je  w  waszym  
ś ro d o w isku  jednom yś lność?

—  P ro b le m y  te  d y s k u to w a łiś - 
w ie lo k ro tn ie . Z d a n ia  są rozb ież­
ne, d la te go  p rz e d s ta w iliś m y  m i­
n is te rs tw u  ró żn e  w a r ia n ty  p ro ­
p o z y c ji. M yś lę , że w  k o n fro n ­
ta c j i z o p in ia m i in n y c h  środo­
w is k  d ecydenci zn a jd a  ro z w ią ­
zanie  m o ż liw e  do p rz y ję c ia  d la  
w s z y s tk ic h  za in te resow anych . 
M a m y  ta kże  nadz ie ję , że w  ten  
sposób o p raco w a ne  zasady po ­
m o cy m a te r ia ln e j będą na ty le  
e lastyczne, u w z g lę d n ia ją c e  re a ­
lia .  że n ie  z a is tn ie je  ju ż  k o ­
n ieczność k o le jn e j ic h  n o w e li­
zacji...

—  D z ię k u ję  za rozm ow ę. 
R o z m a w ia ł:

Piotr CYWIŃSKI
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Po poszp  sri z  c s a r n y m  ortem
W  G R U D N IU  ub. ro k u  w  

H a m b u rg u  i  Lubece  w ie le  mó­
w io n o , o P o lakach. N ie m c ó w  de­
n e rw o w a ły  ze jśc ia  naszych „ t u ­
ry s tó w ”  p rz y b y w a ją c y c h  tu  
„B a to ry m ”  czy też  p ro m em  
„R o g a lin ” . T e le w iz ja  i  m ie jsco ­
w a  prasa  m ia ły  pożyw kę . P o lo ­
w a n o  na ty c h  P o lakó w , k tó rz y  
p o s ta n o w ili n ie  w raca ć  do k ra ­
ju .  „T u ry s tó w ”  k o czu ją cych  na 
d w o rc u  w  o cze k iw a n iu  na decy­
z je  m ie jsco w ych  w ła d z  odnoś­
n ie  ich  p ozos tan ia  w  R FN , ob- 
fo to g ra fo w y w a n o  szczegółowo. 
Jeden  z „u ch od źców ”  w y g ło s ił 
p rze d  te le w iz y jn ą  k a m e rą  ta k i 
o to  te ks t:

—  U w ażam , że p o tra k to w a n o  
nas tu  bardzo  n ie ład n ie .

—  Dlaczego? —  in d a g o w a ł 
re p o rte r.

—  C a łą  noc p rze s ied z ie liśm y 
na d w o rc u  i  n ik t  się n a m i n ie  
za in te re sow a ł. P rzecież zg łos i­
l iś m y  się do w ła d z  i p ow ied z ie ­
liś m y , że chcem y zostać na  sta­

j e  w  RFN .

W  H a m b u rg u  szeroko ko m e n ­
to w a n o  tę  w yp ow ied ź . P ada ły  
ze s tro n y  m ieszkańców  tego 
m ia s ta  s tw ie rd z e n ia : a co im  
się w y d a je , że będz iem y tu  na 
n ic h  czekać z k w ia ta m i!  M a m y  
się cieszyć z tego, że z  naszych 
p o d a tk ó w  trze ba  im  będzie  da­
w a ć  zapom ogi i  opłacać zakw a­
te row an ie ?  O n i zaraz będą chcie  
l i  iść  do p ra cy . I  może m a m y 
z w a ln ia ć  z fa b ry k  naszych' lu ­
d z i żeby im  dać pracę? A  poza 
tym ... O n i w  Polsce n ie  c h c ie li 
p ra cow a ć  to  tu  będą  ch c ie li 
p rz y k ła d a ć  się do ro b o ty?

P ad a ły  też o f ic ja ln e  s tw ie r­
dzen ia , a by  p o r ty  w  H a m b u rg u  
i  T ra v e m ü n d e  zam knąć d la  
p o ls k ic h  s ta tk ó w  w yc ie czko ­
w ych ...

Szczególnie  o s tro  p rz e c iw k o ' 
n o w y m  „u ch od źcom ”  w ys tę p o ­
w a li  c i z naszych ro d a k ó w , k tó ­
rz y  p ozo s ta li w  R F N  p rze d  k i l ­
k u  la ty . T ych  n ow ych , t ra k to ­
wała  ja k o  k o n k u re n c ję  i  czyn­
n ik  p og łę b ia ją cy  n iechęć m ie js ­
co w ych  do u c ie k in ie ró w .

Z w łaszcza  w  H a m b u rg u  czę­
sto w ś ró d  „n o w e j”  P o lon ii, s ły ­
chać b y ło  g łosy :

—  O n i n ie  zd a ją  sobie sp ra ­
w y , że tu  n ie  je s t s ie lanka . W ię  
kszość z pas n ada l ży je  z za­
pom óg w y p ła c a n y c h  „z  soc ja- 
lu ” . I  ta k  ctfraz częście j s łychać 
g łosy, że nam  zm n ie jszą  zapo­
m ogi. P racow ać „n a  cza rno ”  też

i  w ię c e j tys ię c y  m a re k . Jest to  
ju ż  dochód p oz w a la ją c y  na  n o r ­
m a lne  życie.

A d a m  p rz y je c h a ł do H a m ­
b u rg a  p rze d  4 la ty .  Jest abso l­
w e n te m  A W F  w e  W ro c ła w iu . 
P ro s i o n ie p o d a w a n ie  n azw iska. 
—  W ie  pan, ro d z in a  w  k ra ju ,  a 
pon ad to  n ie  w y k lu c z a m , że 
w rócę  do P o lsk i.

—  Czy tru d n o  się tu  zaadap­
tow ać?

—  Ż y c z liw i n am  N ie m c y  m ó ­
w ią , że je ż e li chcem y tu  zostać

T ra v e m ü n d e  w ra z  z 1 5-le tn ią  
có rką . Żo na  zosta ła  w  k ra ju .

—  Z d ecyd o w a ł się p an  zostać. 
D laczego?

—  W  Polsce n ie  m ia łe m  żad­
n ych  szans.

—  N ie  je s t p an  c z ło w ie k ie m  
m ło d ym . Czy m y ś li pan, że w  
ty m  w ie k u  m ożna zaczynać ży ­
c ie  od nowa?

—  M yś lę , że m i się uda. Je­
steście b og a tym  k ra je m .

—  Czy n ie  m ia ł pan w  Polsce 
p racy?

je j  d z iew czyny . B y ła  P o lką , też 
z G dańska. W y je c h a ła  n ieco 
w cześn ie j i  m n ie  n ie ja k o  śc ią ­
gnę ła . N ie  jes teśm y ju ż  razem .

—  P rzed  3 m ies ią ca m i dos ta ­
łe m  O fic ja ln ą  p racę. Co p ra w d a  
ty lk o  4 god z in y  dz ienn ie , a le 
je s t m i ju ż  le p ie j. N ie  są to  
p ien iądze, k tó re  p o z w o liły b y  na 
u trz y m a n ie  ro d z in y . A  poza 
tym ... z N ie m k ą  się n ie  oże­
n ię . A  zn ow u  nasze dz iew czy ­
n y , k tó re  tu  p rz y je c h a ły  z k ra ­
ju ... M y  je  wszyscy zn am y, bo 
c z ło w ie k  ż y je  pom iędzy sw o im i. 
T u  wszyscy P o lacy  w szys tko  o 
sobie w iedzą.

—  T e raz  z p e rs p e k ty w y  cza­
su p o ró w n u ję  w ie le  sp raw . Czy 
np. za uw a ży ł pan, że w  n ie m ie -

i  żyć, to  m u s im y  uc iekać  z p o l­
skiego  ge tta . M u s im y  opanow ać 
ję z y k  i  u tożsam ić się z m ie jsco ­
w y m i. Inn e go  w y jś c ia  n ie  ma. 
A  i  ta k  je s t to  d op ie ro  p ie rw ­
szy k ro k .  O pa n ow a łe m  ję z y k  
n ie m ie c k i dobrze. M yś la łe m , że 
b ardzo  dobrze... D łu g o  szuka łem  
m o ż liw o ś c i p od ję c ia  p ra c y  w  
sw o im  zawodzie . N a da l je s tem  
na z a s iłk u  „z  so c ja lu ” . A le  
p rze d  ro k ie m  u da ło  m i się zo­
stać  asys ten tem  tre n e ra  w  je d ­
n y m  z a m a to rs k ic h  k lu b ó w  w  
H a m b u rg u . O czyw iśc ie  n ie  p ła ­
cą m i za to  co ta m  ro b ię . Do­
s ta ję  raz  w  m ies iącu  z w ro t  k o ­
sztów  za d o jazdy  i  n ieco sprzę­
tu , dresy. b u ty ... D o ra b ia m  na 
czarno  p rz y  d ro bn ych  re m o n ­
tach  dom ow ych . Jestem  po p ro ­
s tu  tań szy  od  n ie m ie c k ic h  ro ­
b o tn ik ó w  o ponad  połowę.

—  M ó w iłe m  panu. że m yś la ­
łe m , iż  dobrze  o pa no w a łe m  ję ­
z y k  n ie m ie c k i. W  k lu b ie , po  k i l  
k u  dn iach , t re n e r  p o w ie d z ia ł 
m i, że m am  tu  do czyn ie n ia  z 
m łodz ieżą  i  z m o im  a kcen tem  
n ie  je s t n a jle p ie j.  Już  k i lk u  ro ­
d z iców  s k a rż y ło  się, że „w y p a ­
czam ”  ję zyk . Chodzę w ię c  na 
k o le jn y  ku rs .* T y m  razem  uczę 
się o czyw iśc ie  za m o je  p ie n ią ­
dze —  a kcen tu . Je że li m o je  po-

P O N A D  d w a  m i l io n y  o b y w a te l i  k r a j u  R F N  Jest o b e c n ie  b e *  p ra c y .  
Z a s i łk i  p ła c o n e  sa a a s w y c z a j t y l k o  p rz e z  c z te ry  p ie rw s z e  m ie s ią c e  
p o z o s ta w a n ia 1 be z  p ra c y .

W  Z a g łę b iu  R u h r y  p r o c e n t  b e z r o b o tn y c h  je s t  s z c z e g ó ln ie  w v s » k i.  
D la  p r z y k ła d u ,  co  szó s ty  m ie s z k a n ie c  D u is b u rg a  p o s z u k u je  p ra c y , 
d w ie  t r z e c ie  —  to  m ę ż c z y ź n i,  n a jc z ę ś c ie j je d y n i  ż y w ic ie le  r o d z in .  
N a  z d ję c iu :  w  u rz ę d z ie  z a t ru d n ie n ia  w  D u is b u r g u .

C A F -A D N

n ie  je s t ła tw o , bo w y k o n u je  się s tępy ję zyko w e  zostaną k lu -  
robo tę  za m a łe  p ien iądze  a i  b ie  ocen ione  p o z y ty w n ie , to  
ta k  szef się boi, że zostan ie  na- mogę lic z y ć  na  e ta t., 
k ry ty  za z a tru d n ia n ie  lu d z i po­
b ie ra ją c y c h  z a s iłk i. B IE D A  Z A  M IL IO N

Na p y ta n ie , k to  z naszych, 
k tó rz y  p rze d  k i lk u  la ty  pozosta­
l i  w  R FN , może d z is ia j p o w ie ­
dzieć. że m u  się dobrze  pow o­
dzi. pada o dp ow ie dź : jeden  na 
10 ma pracę przynoszącą  m u 
czystego dochodu m ies ięczn ie  2

16 G R U D N IA  ub. ro k u  s ta c ja  
te le w iz y jn a  Z D F  za p reze n to w a ­
ła  k o le jn y  p ro g ra m  o P olakach, 
k tó rz y  zeszli z m 'f  „R o g a lin ” . 
R e p o rte r te le w iz y jn y  u s ta w ił 
p rze d  ka m e rą  42-letn.iego m ie ­
szkańca K ie lc . P rz y je c h a ł on do

—  M ia łe m . A le  to  b y ły  g ło ­
dow e s ta w k i.

Po c h w il i  p rz e rw y  w śc ib sk ie  
o ko  k a m e ry  w y ła w ia  pon ow n ie  
tego samego cz ło w ie ka . S to i 
p rzy  o k ie n k u  w  b a n k u  i w y ­
m ie n ia  d o la ry  na  m a rk i.  Jeśt 
zaskoczony, że to  co ro b i zo­
s ta ło  u trw a lo n e  na* taśm ie  f i l ­
m ow e j... R e p o rte r zadaje  k o le j­
ne pytan ie ':

—  Sporo 'p an  w y m ie n ił p ie ­
n iędzy. To pańsk ie?

—  Tak. a le to  m o ja  p ry w a t­
na sprawa...

—  T y le  o ile . U ' nas można 
m ó w ić  w szystko . W idzę, że ma 
pan w  rę k u  4500 m arek. L icząc 
po waszem u c z y li 200 zł za m a r 
kę. to  m ia łb y  pan  w  Polsce 
900 tys. z ł Do tego p ra w ie  100 
tys . za op łacen ie  w yc ie c z k i d la  
pana  i có rk i... C a łk ie m  n iez łe  są 
u  was w  Polsce te  g łodow e 
pensje?.

O S T A T N I S Ą  T U R C Y

P R ZE D  la ty  n a jg o rszym  „g a ­
tu n k ie m ”  cudzoziem ców  prze­
b y w a ją c y c h  czasowo lu b  na sta­
łe  w  RFN b y li Ju go s ło w ia n ie . 
Cześć z n ich  w y je c h a ła , a c i 
k tó rz y  pozosta li za a k lim a ty z o ­
w a li  się nad  Labą  i  Renem. 
P row adza  m. in  a tra k c y jn e , re ­
s ta u ra c je  o fe ru jące- ta n ie  dan ia  
ba łkańsk ie . P rzes ta li ju ż  być 
„m o d n i.”  Teraz ic h  m ie jsce  za­
ję l i  T u rc y . Na nabrzeżu h a m - 
b u rsk ieg o  p o r tu  k toś  w y m a lo ­
w a ł hasło: „T u rc y  precz” . Na­
w e t us łużn i i g rzeczni n ie m ie c ­
cy sprzedawcy na w id o k  k lie n ­
ta  T u rk a  czy T u rc z y n k i o żyw ia  
ją  się. S ta ją  się n iegrzeczn i, o- 
p ry s k liw t,  o s te n ta cy jn ie  obser­
w u ją  T u rk a  czy p rzyp a d k ie m  
czegoś n ie  u k ra d n ie  i n ie  scho­
wa do to rb y  czy kieszeni...

— B o im y  się. żebyśm y n ie  za 
ję l i  m iejsca po T u rk a c h  — m ó­
w ią  Polacy od k i lk u  la t  p rze ­
b y w a ją c y  na  stałe w  R FN . O- 
s ta tn io  cała n iem ie cka  pra?a 
ro zp isu je  się o p o ls k im  gangu 
k tó r y  dokona ł k ra d z ie ż y  w  ie 
d nym  z d om ów  to w a ro w y c h  w  
K o lo n ii.  Ich  łu pe m  pad ła  gotów  
ka  w  kw o c ie  p ra w ie  3 m in  ma 
rek . B y ła  to  w iadom ość poda­
w ana na p oczą tku  d z ie n n ik ó w  
te le w iz y jn y c h . Bo to. że ood 
D u se 'do rfem . ja dą cy  a u to s tra ­
dą pod p rąd  p ija n y  N iem iec 
spow odow a ł g igan tyczna  k a ta ­
s tro fę  z o fia ra m i ś m ie rte ln y m i, 
to  ukazano ty lk o  w  postaci k ró  
c iu te ń k ie j m ig a w k i.

G D Y B Y  T A K  W  PO LS C E

J U R E K  je s t z zaw odu e le k ­
try k ie m . P rz y je c h a ł do K o lo n ii 
z G dańska

—  M am  d z is ia j 30 la t  Przed 
4 la ty  p rzy je cha łe m  tu  do m o -

c k ic h  m ieszkan iach  je s t z im no? 
T u  wszyscy na  w s z y s tk im  o-, 
szczędzają. N a  k a lo ry fe ra c h  są 
za ins ta lo w a ne  lic z n ik i.  Raz w  
ro k u  in kase n t je  zb ie ra  i  o k a ­
zu je  się, że je d n i dos ta ją  z w ro t 
o p ła ty  za „h a jc u n g ”  a in n i m u ­
szą dop łac ić . U  m n ie  w  dom u 
n aw e t ja k  z im ą w y je żd ża łe m  
na  wczasy, to  k a lo ry fe ry  g rza ły

to  oszczędność 5 czy 10 m a re k  
na  dan iu ...

P O K O C H A Ć  Ś R O D O W IS K O  
(N A T U R A L N E )

„Z IE L O N I”  po o s ta tn ich  w y ­
borach  spow o d ow a li, iż  znacz­
n ie  w ię kszą  uw agę p rz y w ią z u je  
się obecnie  w  N iem czech  Z a ­
ch od n ich  do d z ia ła ń  o c h ra n ia ją  
cych  ś ro d ow isko . S tw o rzon o  sy­
s tem  k a r  f in a n s o w y c h  bezpar­
donow o  egzekw ow anych  od  ty c h , 
k tó rz y  n a tu ra ln e  Ś rodow isko  
n iszczą, zaśm iecają. N p . za w y  
sypan ie  p o p ie ln ic z k i z sam ocho­
du na  pobocze d ro g i, na  je zdn ię  
czy obok kosza na  śm iecie  
„k o s z tu je ”  40 m a re k . A le  „ w y ­
k ry c ie ”  kogoś, k to  we W łasnym  
garażu  zm ien ia  o le j, może spo­
w odow ać p ra w d z iw y  k a ta k liz m . 
Jest to  czynność n iedozw o lona . 
R ozum ow an ie  zaś je s t następu ­
jące. Je że li k ie ro w c a  m a ją cy  do 
d yspo zyc ji w ysp ec ja lizow an e  
w a rs z ta ty  sam ochodowe, zm ie ­
n ia  o le j w  sw o im  garażu , to  co 
z n im  zrob i?  Gdzieś go po c i­
chu  w y le je . Ja ka  sa nkc ja  f i ­
nansow a g roz i za  w y m ia n ę  o - 
le ju  we w ła s n y m  garażu? Do 
10 tys . m a re k !

„N A S T Ę P C Y  T R O N U ”

W  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J  
p ras ie  i  te le w iz ji a także  w  do­
m ach coraz częściej m ó w i się o 
m łodz ieży. M ó w i się o ty m  p ro  
b iern ie  z n iep o ko jem . Nasza 
m łodz ież s ta ła  -s ię  bezideow a, 
bez a m b ic ji. Ż y ją  z d n ia  na 
dzień . Porusza się też kw e s tie  
n isk ie go  poziom u w  szkołach 
pods taw ow ych . I  tu  pew na c ie ­
k a w os tka . D zieci P o lakó w , k tó ­
rzy  zd ecyd ow a li się na  pozosta, 
n ie  w  R FN , po o pa no w a n iu  ję ­
zyka  n iem ie ck ieg o  należą w

W  K O L O N U  na  g łó w n y m  d e p ta k u  p o ja w ia  ja  s i r  ta k ie  o to  z e s p o ły . 
G ra ja  ł ś p ie w a ją  od  ra n a  do  w ie c z o ra  S ta te c z n i m ie s z k a ń c y  te g o  
b o g a te g o  m ia s ta  s p o g lą d a ją  na tv ;  h  lu d z i /  n n f> s /< n v m i u c z u c ia m i.  
P rz e d  k a ż d y m  ie s p o łe m  eż% c z a p k a  czv k a r to n  do  k tó re g o  c h ę tn i 
w rz u c a ją  po  10 c z y  20 fe n tg ó w ...

na o k rą g ło . A  tu  wychodzisz 
z d om u  i w yłączasz w szys tk ie  
k a lo ry fe ry . W  ku c h n i i w  ła  
zience p ra w ie  n igd y  k a lo ry fe ry  
n ie  są w łączone. Ś m iecie . To 
ca ły  ce rem on ia ł. W rzuca m y de 
do p la s tik o w y c h  w o rkó w  i de ­
lik a tn ie  n ies ierńy do zsypu A 
gdy się. po drodze  coś w ysyp ie  
to  cz ło w ie k  pędzi do m ieszka ­
n ia  po m io tłę  aby to  usunąć 
Fo ja k  śm iecie  będą le ża ły  k o ­
ło zsypu, to  „h a u s m a js te r" zy 
l i  dozorca, będzie  p ro w a d z ił do­
chodzenie i ja k  u s ta li w innego 
to  m ogą cz ło w ie ka  w y k w a te ro ­
wać. A ja  m ieszkam  w  budyń  
ku  zas ied lonym  przez samych 
N iem ców . I ta k  gdy ty lk o  co- 
się stanie, to  ta k  na m nie  na 
trz ą  ja .kbvm  to  ja  nąśm iec ił czy 
n as iu s ia ł do w in d y  .. N

— I  jeszcze jedna  c ie ka w o s t­
ka. Z a p ro s il i m n ie  zn a jo m i do 
re s ta u ra c ji o dda lone j n ieco od 
K o lo n ii w  Leve rkusen . G dy zo­
baczyłem  na p a rk in g u  sto jące 
ta m  sam ochody to  n ie  chc ia łem  
wchodzić . W iększość w ozów  
ko sz tow a ła  ponad 40 tys. m a ­
rek.

— A le  gdy w esz liśm y do śród 
k a  i  zobaczyłem  t łu m  lu d z i o- 
raz re k la m ę  nad w e jśc ie m , to  
ju ż  w ie d z ia łem  o co tu  chodzi.

—  W łaśc ic ie l tego lo k a lu  za­
prasza sw o ich  gości w  każdą 
n iedz ie lę . Zupę  i  deser podaje  
za d a rm o ! O czyw iśc ie  d ru g ie  
dan ie  je s t p ła tn e . N a w e t boga­
c i N ie m cy  ja d ą  tu  na  ob iad , bo

„p o d s ta w ó w k a c h ”  do g rona n a j 
leoszych uczn iów .

N ie k tó rzy  p u b lic y ś c i i peda- 
godzy tw ie rd z ą , iż k ry z y s  w y ­
chow aw czy w śród  n ie m ie c k ie j 
m łodzieży jg s t spow odow any £a 
Kłem.  ¡z d y p lo m  ukończen ia  ja ­
k ie jk o lw ie k  szkoły cży ucze ln i 
n ie stanow i g w a ra n c ji s ta b il i­
zac ji zaw odow e j. W te le w iz ji za 
p rezen tow ano  os ta tn io  abso l­
w enta  szko ły p o lite ch n iczne j. 
P iiym us ten  w vs ia ł do różnych  
p rą cod aw cow  p ra w ie  3 tys iące  
o fe rt N ie o trz y m a ł żadnej od­
p ow ied z i v

Spaeeru ąc u lic a m i n ie ip ie c r 
k ich  m iast n a io tk a ć  m ożna gru 
oy p u n k ó w  K o lo ro w e  w łosy, 
oo k ilk a d z ie s ią t a g ra fe k  w b i­
tych  w uszy i po liczk i... S ta rs i 
N iem cy spog ląda ją  na n ich  z 
dezaoroba 'ą  Jednak n ie  reagu­
ją, gdy ci m łod z i d ew a s tu ją  
p rz y s ta n k i czy m ie js k ie . p a rk i. 
M łodz ież w  RFN je s t pod spe­
c ja ln y m  nadzorem  p o lic ji.  Ro­
dz ic  n ie może dać „w y c is k u ”  
1 6 -!e tn ie j pan ience, k tó ra  np. 
u c iek ła  z dom u Poszkodowana 
przez rodz ica  sk łada  skargę  i  
k re w k i ta tu ś  ma sporo k ło p o ­
tów . O trz y m u je  np. p y ta n ie  ile  
k ieszonkow ego d a je  sw o je j po­
ciesze tyg o d n io w o ?  G dy to  zb y t 
m a ła  suma np. 20 m arek , to  ro ­
d z ić  d b w ia d u je  się, iż  n ie  dba  
o sw o je  dziecko.

Także  ten  s y s te m ' w y c h o w a w  
czy jes t d z is ia j coraz częściej 
k ry ty k o w a n y

M a c ie j C Z E K A Ł A
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" r ,m m im t i
WS P O M N IA N Y  w  na d t y- 

tu le  in c y d e n t m ia ł m ie j­
sce w  re p re z e n ta c y jn y m  

h o te lu  w o je w ód zk ie g o  m iasta  
k tó re g o  nazw ę z a szy fru je m y  
pod  k ry p to n im e m  A . Rzecz 
ro z g ry w a  się w  k ręgach  a r ty ­
s tycznych , a w  ka żdym  raz ie  
m a ją cych  o sobie ta k ie  m n ie ­
m an ie , rów nocześn ie  zaś zaha­
cza o w e w n ę trzn e  p o rz ą d k i w 
je d n y m  z k ra jó w  ośc iennych  
o ra z  o s fe ry  p o lic y jn e  i konsu­
la rn e .

W ró ćm y  tym czasem  do A  
O tóż w  gośc innych  progach 
m ie jscow ego Hotelu s k rzyżo w a ­
ły  się n a jz u p e łn ie j p rzyp a d ko w o  
d ro g i d w u  ro d z im ych  e k ip  ro z­
ry w k o w y c h , p rze m ie rza jących  
— w  p rze rw a ch  m iędzy w o ja ­
żam i za g ran iczn ym i — nasz u- 
k o cha ny  k ra j w  trosce o to  
a by  społeczeństwu dosta rczyć 
so lid ną  p o rc ję  decybe li p rz e p la ­
ta n ych  d ow c ipasam i z c y k lu  
..dw ie  gołe baby  k ą p a ły  się w  
w a nn ie ...” .

Im p re zy  tego ty p u , zwane z 
n ad w iś la ń ska  po fra n c u s k u  
„C h a łto u r  de P ologne” , b y w a ją  
p rze dm io te m  o s tre j p rzepychan  
k ; w  ro z ry w k o w y m  ś w ia tk u  
p rz y b ie ra ją c e j n ie k ie d y  fo rp iy  
e ks trem a ln e . B y w a ło  ju ż  np. 
ze n ie u c z c iw i ry w a le  powodo­
w a li podczas w ys tę pó w  k o n k u ­
re n c ji a w a r ię  m ik ro fo n u , bez 
k tó re g o  — ja k  w ia d om o  — 
w iększość g w ia zd  i k o m e t na­
szej e s trad y  n ie  p o tra f i dotrzeć 
z w y k o n y w a n y m  u tw o re m  da­
le j n iż  do trzec iego  rzę d u  w i­
d o w n i. Z d a rz a ły  się ró w n ie ż  
n u m e ry  ze z d ra d z ie c k im  w sypa 
n ie m  k o n fe ra n s je ro w i do jego 
d y ż u rn ę j h e rb a ty  śro d ka  p o w o ­
du jącego  s iln ą , a d łu g o trw a ła  
czkaw kę.

N ic  p rze to  dz iw nego , że szef 
h o te lo w e j re c e p c ji, za in te rp e lo - 
w a n y  późnym  w ieczo rem , że 
m ięd zy  '  goszczonym i przezeń 
d w ie m a  e k ip a m i z a is tn ia ł b y ł

k o n f l ik t ,  s k w ito w a ł ' to  w  
p ie rw s z e j c h w ili ze s to ic k im  
s jw k o  je m :

—  N o rm a lk a . A r ty ś c i też lu ­
dzie  i m a ją  p ra w o  do ro z ry w ­
k i.  L ic z y ć  m i ty lk o  p ob ite  szkło  
i  meble...

K o le jn y  k o m u n ik a t ze sceny 
k tó rą  w  ty m  w y p a d k u  b y ła  ho­
te low a  re s ta u ra c ja  o  p rz e d łu ­
żonych  godz inach  p ra c y  w ła ­
śn ie  z u w a g i na a rtys tyczn ych  
gości, b rz m ia ł je d n a k  b a rd z ie 4

n ie m  na  b iesiadę , za po w ia d a ją ­
cą się pod  hasłem  „U czes tn icy  
„C h a łto u r  de P ołożne”  —  łącz­
cie  s ię !” , o b la ła  w s tępn ie  swą 
ko leżankę  z d ru g ie j e k ip y  set­
ką  „C h e rry  C o rd ia l” , zauw aża­
ją c  ja k b y  m im ochodem :

—  M asz za sw o je , z ło d z ie jko !

W  ro z ry w c e  słabeusze, bez 
w zg lędu  na p łeć, n ie  m a ją  cze­
go s z u k a *  A  pon iew aż s tó ł — 
jeszcze wówczas w sp ó lny  — 
b y ł ra c z ę 1 za s ta w io n y  o b fic ie  
n a s tą p iło  b łyskaw iczne  k o n tr-  
uderzem e o tw a r tą  puszką po­
s z u k iw a n ych  ską d in ą d  na ry n ­
k u  ^s z p ro t b a łty c k ic h  w  o le ju . 
W ym ia na  c iosów  z obu s tron  
o b ję ła  jeszcze k i lk a  in n y c h  po­
z y c ji m enu. a s tronę  w e rb a lna  
w zb og a c iły  w za jem ne  zapow ie ­
dz i zg no je n ia  a d w e rs a rk i w  
k ry m in a le , za b lo ko w a n ia  m ożłi-

dzona w  h o te lu  przez d w u  pa­
n ów , u p rz e jm ie  le g ity m u ją c y c h  
się  znaczkam i m ie jsco w e j p o li­
c ji.

A r ty s tk a  nasza, co w yd a je  
się w c ią ż  pozostawać specja lno ­
ścią pew n ych  k rę g ów  ro z ry w k o  
w ych , m ia ła  n ie ja k ie  tru dn o śc i 
w  z ro zu m ie n iu  tego, co m ie li 
je j  do p ow ied ze n ia  goście, choć 
— p o d k re ś lm y  to  — p os łu g iw a ­
l i  się je d n y m  z ję z y k ó w  O N Z  
w  ty m  z pew nością  n ie  c h iń ­
s k im  czy a ra bsk im . Zaproszona 
dc m ie js c o w e j ko m e nd y  p o li­
c j i  w ra z  z tłu m a czem  nasza 
g w ia zda  d o w ie d z ia ła  się k u  n ie ­
ja k ie m u  zaskoczeniu, że będzie 
m u s ia ła  odpow iadać  za co n a j­
m n ie j dw a w y k ro cze n ia : po 
p ie rw sze  —  za zwędzenie  pod­
czas poprzedn iego  p ob y tu  w  
m ie js c o w y m  su pe rm a rke c ie  k i l ­
k u  d am sk ich  fa ta  łaszków , po

ściennego upa rc ie  w y rzuca ł za
n ac iśn ięc iem  ¿ o le jnych  a tu  j a - 
(„P o ls k a ” , „a rty -. tk a  ../.c i 
żeńska”  itp .) je j w . s n e  n . ż w  
¿ko i to  w zadz iw ia jąco  p ra w i­
d ło w e j p is o w n i

D o p ie ro  w łączenie  się w  spra 
wę specja ln ie  ściągn ętegc 
p rze ds ta w ic ie la  po lsk iego  ko n ­
su la tu  p rzesądziło  rzecz na je 
ko rzyść  i spow odow ało  nawei 
u p rze jm e  p rze p ro s in y  ze stro ­
n y  m ie jsco w ych  stróżów  po­
rzą d ku . W szystko to  jednak  
t rw a ło  dość d ługo, pociągnęło  
za sobą k o m p lik a c je  w  c a ły m  
tou rn e e  e k ip y  i  w p ra w iło  na­
szą b oh a te rkę  w  stan przew ie»  
lego  zb u lw e rsow a n ia .

T rw a ło  ono — ja k  się w yd a ­
je  — ró w n ie ż  po je j p o w ro c ie  
do k ra ju  i  w łą cze n iu  się do co-

I n c y d e n t  p o d c z a s  „ C h a i i o u r  d e  P o l o g n e "

łasz m swoje, złodziejko]
k o n k re tn ie  i  —  co tu  k ry ć  — 
n iepoko jąco .

Z e s ta w ion y  za d n ia  na życze­
n ie  o bu  e k ip  w sp ó lny  s tó ł roz­
p a d ł się co n a jm n ie j n a  dwa 
o d ła m y , po części — d os łow n ie . 
W k ra cza ją cy  na b a n k ie to w ą  sa­
lę re ce pc jo n is ta  n a tk n ą ł się na 
re p re ze n ta n ta  je d n e j z s e k c ji 
ry tm ic z n y c h , dzierżącego w ła ­
śn ie  s to łow ą  nogę i obiecu jące ­
go sam o na jgorsze  każdem u 
k to  będzie u w ła c z a ł czci je d n e j 
z so lis tek . T o  samo m n ie j w ię ­
ce j, ty le  że w  o d n ie s ie n iu  do in  
n e j p a n i, g ło s ił in n y  ro z ry w k o - 
w iec z b ro jn y  o bu rącz  w  szabel 
k i  pozostałe  po n ie d a w n o  skon­
su m o w an ych  szaszłykach. Jak  
się w k ró tc e  okaza ło , spór po­
m ięd zy  re p re z e n ta n ta m i mę­
s k ie j części o bu  e k ip  b y ł po­
chodną bezpośredniego s ta rc ia  
pań, k tó ry c h  n ie  o ś m ie lim y  się 
n a w e t n um ero w a ć  czy li te ro ­
wać.

F a k te m  je s t, że je dn a  z n ic h  
p rz y b y ła  z p e w n y m  opóźnie-

w ośc i „t łu c z e n ia  z ie lo nych ”  
o raz  u ja w n ie n ia  przed  opinią* 
p u b lic z n ą  p ra w d z iw y c h  d a t u- 
rodzen ia  o bu  pań. P on iew aż — 
ja k  się rz e k ło  —  do a k c ji w k ro  
c z y li ró w n ie ż  panow ie , a p ró ­
by po lubow nego  za ła tw ien ia  
sporu  n ie  ro k o w a ły  pom yślnego 
f in a łu  — szef h o tę k rw e j re ­
c e p c ji zm uszony b y ł wezwać 
d y ż u rn y  p a tro l MO. » ~~

Podczas p rze s łuch a n ia  w ysz ło  
na  ja w , że je dn a  z g łó w n ych  bo­
h a te re k  o p isa n ych  w yd a rzeń  m ia  
ła  o k a z ję  zauczestniczyć w  za­
g ra n ic z n y m  to u rn e e  po k ra ju  
znaczn ie  ośc iennym , a le za to  
d e w izo w ym . N ik o m u  n ie  trzeba 
w y ja ś n ia ć , że u d z ia ł w  ta k ie j 
im p re z ie  n ie  ma n ic  wspólnego 
z p ra cą  w  czyn ie  społecznym. 
Zaczęło  się n aw e t n ieź le , ale 
proszę sobie w yo b raz ić  p rzeży­
cia  nasze j s o lis tk i w  c h w ili 
g dy  zaraz po p rz y b y c iu  do ko ­
le jn e j m ie jsco w o śc i na zagra­
n ic z n e j tra s ie  została odw ie-

d ru g ie  zaś —  za n ie d o trz y m a ­
n ie  "  u m o w y , na  m ocy k tó re 4 
ta m te n  w yp ad e k  zosta ł puszczo 
ny w  n iep a m ię ć  pod w a ru n ­
k ie m  wszakże, że noga je j n i­
gdy n ie  pos tan ie  w  m ie jscow o­
ści m a ją ce j znów  być  ro z ry w a ­
ną przez e k ipę  znad W is ły . T łu  
m acz z k ra ju ,  skąd inąd  b oda j 
in ż y n ie r -e le k tro n ik , d o b ra n y  dc 
t ru p y  na p ięć  m in u t  p rzed je j 
w y ja zd em , re fe ru ją c  to  wszyst­
ko  nasze j gw ieździe  p a trz y ł na 
n ią  z w y ra ź n y m  w y rz u te m  i 
d łu g i czas ,sam  ra cze j n ie  w ie ­
rz y ł w  je j  n e rw o w e  w y ja ś n ie ­
n ia  i  p ro te s ty .

S p row a d za ły  się one do ge­
n e ra ln e go  zaprzeczenia, ja k o  że 
o b w in io n a , w ła ś n ie  po ra z  
p ie rw s z y  w  życ iu , p rze byw a ła  
w  m ieśc ie  s iln ie  strzeżonych  
su pe rm a rke tów . Co w ię c e j b y ła  
w  ogóle po ra z  p ie rw s z y  w  ży­
c iu  w  ty m  k ra ju !  Z  d ru g ie j 
wszakże ą tron y  k o m p u te ro w y  
system  p o lic y jn y  p ań s tw a  o-

dziennego k ie ra tu  im pre z  z cy­
k lu  „C h a łto u r  de P ologne” . W 
ka żdym  razie , gdy w łaśn ie  w  
w o je w ó d z k ie j m ie jscow ości A . 
sp o tka ła  w  s k ła m ie  k o n k u re n ­
c y jn e j e k ip y  rze czyw is tą  sp raw  
czyn ię  op isanych  tu  w s ty d ó w  5 
u po korzeń  —  n ie  w y trz y m a ła . 
K o leża nka  po  fach u  znana z 
d aw na  pod n a z w is k ie m  będą­
cym  czym ś na k s z ta łt  pseudo­
n im u  a rtys tyczn e go  nos iła  prze­
cież de fac to  —  po je d n y m  z 
w czesnych  m ężów  —  w ła śn ie  
je j  n azw isko ! I  ta m tą  w łaśn ie  
swego czasu p rzy ła pa n o  w  o- 
śc ie nn ym  su pe rm a rke c ie  na 
k ra d z ie ż y  k i lk u  p a r m a jte k  i  
b o d a j h a lk i i  co p ra w d a  „od ­
puszczono ” , a le  pod w ia d om ym  
ju ż  w a ru n k ie m !

S pó r p rze n ie s io ny  k u  sa­
ty s fa k c ji pe rsonelu  hote low ego 
w  A . z re s ta u ra c ji na  salę są­
dow ą  —  trw a .

J e rz y  P A J K O W S K I

J A S N E  p ro m ie n ie  słońca  
w p a d ły  p rzez okno . A le  
n ie  one o b u d z iły  nas, 

lecz dzw onek te le fo nu . To  mo  
g ła  być ty lk o  c io tk a  Ire n a . B y  
ła  w ła ś c iw ie  da le ką  k reum ą  
m a tk i,  i  ra z  w  ro k u , na  Boże 
N arodzen ie , p rzy je żdża ła  do 
nas do K a l i fo r n i i  z Nowego  
J o rk u . J e j p rz y ja c ie l R u d y  n ie  
ż y ł od p ię c iu  la t. N ie  b y l i  m a i 
źeńs tw em  i  m ie l i  ty lk o  jeden  
ce l w  ż y c iu : a lk o h o l. P i l i ,  p il i.  
i  p il i.

M ó j b ra t Leon  p o d ją ł s łu ­
c h a w k ę  i  u s łysza ł s k rz e k liw y  
g łos c io tk i.

—  No, le n iu c h y , co m yś lic ie  
o pom yśle , a by  po jechać z do 
b rą  c io tk ą  Ire n ą  na w y b rz e ­
że? P o jed z ie m y m o im  sam o­
chodem .

K u p iliś m y  w  sk le p ie  trochę  
d ro b ia zg ów  na ten  p ik n ik :  sa 

ła tk ę  z p o m id o ró w  i  o g ó rkó w  
pieczonego k u rcza ka , w ło s k i 
se ler, p ik le  i  ja b łk a . W naszej 
ro d z in ie  ja d a  się dużo  i  dob­
rze. K u p iła m  jeszcze t rz y  

f la s z k i B e a u jo la is  i lo d u  do  
te rm osu . C ze ka liśm y  te raz  
p rze d  dom em  na c io tkę .

J a k  z w y k le  m ia ła  le kk ie g o  
kaca. M im o  sw ych  54 la t  u -  
b rana  b y ła  w  k ró tk ie , b ia łe  
szo rty  i  n a tu ra ln ie  w id a ć  by­
ło  je j  duże, n ieb ie sk ie  ż y la k i 
W ys ia d ła  z sam ochodu i  za­
rz ą d z iła :

—  T y  p op row adz isz , Leon. 
Ja  m a m  a rtre ty z m .

Leon  u s ia d ł za k ie ro w n ic ą , 
ja  o bok  n iego, a  c io tk a  roz­
p a r ła  się na  ty ln y m  siedze­
n iu .

— Z a b a w n y  je s t ten  tw ó j  
s ło m k o w y  kape lusz, T o by  — 
s k ry ty k o w a ła  m n ie  i  n ie  poz­
w a la ją c  do jść do s łowa, c iąg­
n ę ła  d a le j —  Leon, bądź u -  
p rz e jm y  jechać w o ln o , m a m y  
dużo czasu. K tó ra  d rogą  v o -  
je dz ie tn y?  U w ażam , że n a jle ­
p ie j b°d? ie  a u to s tra d ą  In n o

Is la n d . M ac ie  coś dobrego do 
z jedzenia? Z resztą  m n ie  to  n ie  
in te re su je , muszę zachować  
d ietę . C ią g le  dokucza  m i a r tre  
tyzm .

—  A le  w  z im ie  jeźdz isz na  
n a rta c h  —  u d a ło  m i się p rze ­
rw a ć .

—  N a n a r ta c h  p o z w o lił m i 
je źdz ić  le ka rz . A c h , ja k  ja  
n ien a w id zę  te j 42 u lic y . Czy  
m usisz a k u ra t tę d y  jechać?  
N ie  m ogłeś pojechać przez  
m ost T rib o ro u g h ?  W szystk ie  
te  m a łe , b ru dn e  s k le p ik i p o r­
no  są o b rz y d liw e . Leon , gdzie  
je s t t io o ja  p rz y ja c ió łk a ?

—  O na m a trzyd z ie śc i la t  
—  p o w ie d z ia ł Leon.

—  K to  to  w ła śc iw ie  jest?
—  K o leża nka  z p racy . Od  

dw óch  la t  je s t za przy jaźn io na  
z p e w n y m  m ężczyzną i  w y ­
chodzi za n iego  za mąż.

—  Ja  n ig d y  n ie  w ysz łam  za 
mąż. P ię tnaśc ie  la t  p rze ży łam  
z R u d y m  i  n ie  b y liś m y  m a ł­
żeństw em . S ta le  k łó c iliś m y  się. 
N ie  m o g liś m y  żyć razem , ale  
n ie  m o g liś m y  też rozstać się. 
C h ę tn ie  m ia ła b y m  męża i  la d  
n y  dom . S ta le  og lą d a liśm y  się 
z R u d y m  za ja k im ś  dom em  
na w s i S p o k ó j i  cisza to  n a j-

o b u flz ila m  i  s łu cha ła m  je j  t r a j  
k o ta n ia . O tw o rz y ła m  d rugą  
f la szkę  B eau jo la is .

—  T o by, ch c ia łab ym , abyś 
poszła  ze m ną  w e w to re k  na  
M a rt in i-p a r ty .

—  B ardzo  m i p rz y k ro , a le  
je s te m  za jęta .

Przez c h w ilę  w id z ia ła m  n ie ­
n aw iść  w  je j  oczach. N ie  zno­
s iła  k ie d y  je j  o dm aw iano .

—  C zy to  p ra w d a , te  a lk o ­
h o lic y  m a ją  tru d n o ś c i z  pa­
m ięc ią?  —  sp ro w o k o w a ła m  ją .

—  N ie  je s tem  a lko h o liczką  
—  o dp a rła  z godnością. —  L u ­
bię jazz, ch ę tn ie  p iję , n ie  p a -

I  i r < j
B m

—  J u d y  je s t na z jeźdz ie  ro ­
d z in n y m  u  sw ych  ro d z ic ó w  w  
N e w  Jersey.

—  Dlaczego J u d y  czesze w io  
sy w  sposób ta k  w u lg a rn y ?  
C zy n ie  m ó g łbyś  je j  po radz ić , 
a by  się czesała m odnie?

Leon  zac isną ł zęby i  n ic  n ie  
odp ow ie dz ia ł. Po d w óch  godzi 
nach  b y liś m y  na w yb rzeżu. 
S z liśm y  p rzez gorący  p iasek, 
szu ka ją c  bezludnego m ie jsca . 
P o ło ż y liś m y  p led  na  p ia s k u  i 
Ire n a  n a ty c h m ia s t rozc iągnę ła  
się na  ś ro d ku . P o ło ż y liś m y  się 
obok p led u  na  ręczn ikach .

—  Co zabra łyśc ie  d z iec i do  
p ic ia . B ea u jo la is?  L u b ię  Beau  
jo la is . M a m  p ra gn ie n ie  po 
ta k  d łu g ie j jeźdz ie . N a le j m i 
szk laneczkę , Toby. D z ięku ję . 
Leon, k to  to  je s t ta  m łoda  
d z iew czyna , k tó rą  w id z i się od  
dłuższego czasu...

w a żn ie jsze  czego po trzebow a­
liś m y . C h c ia ła b y m  jeszcze 
szk laneczkę  B eau jo la is . N ie  
za b ra liśc ie  M a rt in i?  R udy i  ja  
zawsze p il iś m y  na w yb rzeżu  
M a rt in i.  C h ę tn ie  n ap iła b ym  
się te raz  w y tra w n e g o  M a r t i­
n i.

N a p ra w d ę  za b ra liśc ie  t y l ­
k o  B ea u jo la is?  No to  n a le j 
m i jeszcze troszeczkę, Toby.

C zu ła m , że tego n ie  w y trz y  
m am . N e rw y  m ia ła m  napięte, 
p on ie w a ż ta k  d ług o  m us ia łam  
m ilczeć. Leon  ró w n ie ż  n ie czu ł 
się le p ie j.

—  M ó j k o s tiu m  ką p ie lo w y  
z a p ro je k to w a ł H a ro ld . Jest 
fan ta s ty c z n y , p ra w da ?  N a tu ­
ra ln ie  bezp ła tn ie . Jego ceny  
s4 h o rre n d a ln e  i  m a ty lk o  

e k s k lu z y w n ą  k lie n te lę  —  ga ­
da ła , gada ła  i  p iła .

firn  się, potem  się

lę  m a r ih u a n y , n ie  znoszę h ip ­
p isów , lu b ię  m ężczyzn w  sza­
ry c h , f la n e lo w y c h  spodniach  i  
b łę k itn y c h  b luzach . N a le j m i 
jeszcze szklaneczkę. N ie  m a ­
cie  w ię c e j w in a ?  M a m  g in  w  
sam ochodzie. Leon , id ź  i  p rz y  
n ieś g in.

K ie d y  Leon  p rz y n ió s ł b u te l 
kę  n a la ła  sobie szklaneczkę  
g inu , poc iągnę ła  spory ły k  i  
c iągnę ła  d a le j:

—  R u dy  b y ł w  s a na to r ium  
d la  a lk o h o lik ó w . K ie d y  w ró ­
c i ł  p rz y rz e k ł m i, że ju ż  n ie  
w eźm ie  k ro p li  a lk o h o lu  do 
ust. W y trz y m a ł d w a  d n i. T rze  
ciego d n ia  z ła pa ła m  go na p i­
c iu . Ja c i pokażę, p om yś la ­
ła m  sobie. K ie d y  p o p ro s ił o 
szk laneczkę  M a r t in i n a la ła m  
m u  czystego g inu . D ra ń  n ie  
sp od z ie w a ł s ię , a n ie  u m ia ł 
v ić  m n>um i ły k a m i.  'Zawsze

o p ró ż n ia ł ca łą  szk lankę . Po 
c h w il i  szk la nka  b y ła  pusta. 
Z ro b ił  się cze rw o ny  na tw a ­
rz y  a  jego  oczy p a trz y ły  na  
m n ie  sza len ie  zabaum ie. A  ja  
śm ia ła m  się i  m y ś la ła m : „N o , 
ju ż  n ig d y  n ie  za jrzysz  do f la sz  
k i ” . T a k  go k u ro w a la m . Żresz  
tą  n ie  b y ł m n ie  w a r t  —  o - 
s ta tn ie  s łotoa w yp o w ie d z ia ła  
h is te ry c z n y m  dyszkan tem .

T e ra z  w ie d z ie liś m y  w  ja k i  
sposób za b iła  R udy'ego. T a k , 
za b iła . Ł y k  po ły k u ,  szklanecz  
ka  po  szklaneczce. W y k u ro w a  
ła  go...

Z n o w u  s c h w yc iła  za szk lan ­
kę . B y ła  pusta . W z ię ła m  do  
rę k i b u te lk ę  g in u  i  n a la ła m  
pe łną  szk lankę , a k ie d y  ją  w y  
p iła , p o w ie d z ia ła m : .

—  T eraz  p ó jd z ie m y  p ływ a ć, 
Ire no . C zy z tw o im  a r tre ty z -  
m em  będziesz m og ła  p ływ ać?

—  P ły w a n ie  dobrze m i zro­
b i, dzieci.

P om og łam  je j  stanąć na  no 
g i. Za to czy ła  się. O czy je j  
b łyszcza ły . T a k  samo m u s ia ł 
w yg lą da ć  R u dy , p om yśla łam .

W esz liśm y razem  do wody. 
O d p ły n ę ła m  z Leonem  ja k ie ś  
sto m e tró w  od brzegu Fale  
b y ły  duże i  Ire n a  o d p ły w a ła  
co raz  d a le j. O d w ró c iła m  się, 
a p o w ro tn a  fa la  don ¿osła m n ie  
do brzegu. B y ła m  mocno  
zmęczona. Z aczę liśm y się roz­
g lądać, a le  c io tk i I re n y  n ig ­
dzie  n ie  b y ło  w idać.

W y p iliś m y  trze c ią  bute lkę  
B ea u jo la is , z je d liś m y  ku rc z a ­
k a  i  w s łu c h a liś m y  się w  h uk  
k ip ie l i .  W ino  ro z le n iw iło  nas. 
P o ło ż y liś m y  się i zasnęliśm y. 
K ie d y  się o b u d z iliśm y  niebo  
by ło  ju ż  ciem ne. Z a ra k o w a liś  
m y  w s zys tk ie  rzeczy, poszliś­
m y  do a u ta  i  po je ch a liśm y  do 
na jb liższego  k o m is a r ia tu , aby  
zam e ldow ać o n ieszczęśliuyym  
w y p a d k u .

Del W A L K E R
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Bajkopisarstwo aktualne

Czytając Grimmów
J a k o b  G r im m  (1785—1863) i  je g o  b r a t  W ilh e lm  (1786—1859) n a le żą  

do  g ro n a  n a jw y b i tn ie js z y c h  i  n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  lu d z i  n ie m ie c ­
k ie g o  ro m a n ty z m u .  W y d a n y  p rz e z  n ic h  z b ió r  , K in d e r  — u n d  H a u s - 
m a rc h e n ”  (1812—1815), z b ió r  p o d a ń  i  b a je k  lu d o w y c h ,  s p o w o d o w a ł, 
że ic h  n a z w is k o  z n a n e  b y ło  i  je s t  w  k a ż d y m  d o m u  n ie m ie c k im  
i  w  w ie lu  in n y c h  k r a ja c h  ś w ia ta . J a k o b  G r im m  o p ra c o w a ł po za  
ty m  „ N ie m ie c k ą  g r a m a ty k ę ”  (1819—1839) o ra z  „ N ie m ie c k ą  m it o lo ­
g ię ”  (1835). P ra c e  G r im m ó w  m ia ły  o lb rz y m ie  zn a c z e n ie  d la  k u l t u r y  
n ie m ie c k ie j.

S Ł Y N N E  b a jk i G rim m ó w  
o p a rte  na p odan iach  lu d o w y c h  
p o w s ta ły  pod w p ły w e m  ro m a n ­
tycznego zaun te r  eso w a n ia  lu do ­
wością , tra k to w a n ą  ja k o  w ie l­
k a  sk a rb n ic a  m ą d rośc i lu d z k ie j.  
W cześniejsze re f le k s je  zw iąza ­
ne z p ow s ta w a n iem  b a jk i p ro ­
w a d z iły  do w n io s k u , że ten 
ga tu ne k  tw ó rczo śc i je s t starszy 
od k tó re jk o lw ie k  ro z w in ię te ; 
k u ltu r y .

N a js ta rs z e  te k s ty  b a je k ,  c z ę ś c io w o  
p o c h o d z e n ia  o r ie n ta ln e g o ,  G re c y  
p r z y p is y w a li  E z o p o w i ( V I  w .  p .n .e .) . 
L e g e n d y  o p o g a rd z a n y m  n ie w o ln i ­
k u ,  k tó re g o  p o d n ie s io n o  d o  g o d n o ­
ś c i c e n io n e g o  d o r a d c y  k r ó ló w ,  
u t r w a l i ł y  s ię  m o c n o  w  t r a d y c j i  1 
o d e g r a ły  d u ż ą  r o lę  w  l i te r a t u r z e  
e u r o p e js k ie j .  T łu m a c z y ły  r ó w n ie ż  
ge ne ze  b a jk i ,  bo  E z o p  m ó w i ł  m o ż ­
n y m  n ie p r z y je m n e  d la  n ic h  p r a w ­
d y . D o  ty c h  ź ró d e ł i  t r a d y c j i  n a ­
w ią z y w a l i  p ó ź n ie j p rz e d e  w s z y s t­
k im  r o m a n ty c z n i  b a d a c z e  fo lk lo r u .  
J e d n y m  z p ie rw s z y c h  b y ł  J o h a n n  
G o t t f r ie d  H e rd e r ,  k t ó r y  w y m o w ę  
m o ra ln ą  b a jk i  s p ro w a d z a ł d o  „ w ie ­
c z n y c h  p r a w ”  p o rz ą d k u  n a tu ra ln e ­
g o , a je j  e s te ty k e  d o  lu d o w e j  p r o ­
s to ty .  F a s c y n a c ję  lu d o w o ś c ią  n a j le ­
p ie j  o d d a ją  je d n a k  p ra c e  b r a c i  G r im  
m ó w , a u to ró w  g ło ś n e g o  — i  t ł u -

„Życie Majakowskiego“
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  k s ię g a r­

n iach  p o ja w iła  s ię  o s ta tn io  b a r­
dzo in te resu ją ca  p raca  a u to rs tw a  
W . W o roszy lsk iego  p t. „Ż y c ie  
M a ja k o w s k ie g o ” . Jest to  tzw . po 
szerzone w z n o w ie n ie  ( I  w y d a n ie  
m ia ło  m ie jsce  w  1965 r.).

m a c z o n e g o  d o  d z iś  n a  w ie le  ję z y ­
k ó w  — z b io ru  b a ś n i o ra z  p ra c e  z 
d z ie d z in y  fo lk lo r y s t y k i .

P o c h o d z e n ie  b a jk i  J a k o b  G r im m  
w y w o d z ił  z e p o su  z w ie rz ę c e g o  (w  
r o d z a ju  „P o w ie ś c L  o l is ie ” ). C e n ił  
w  n im  p rz e d e  w s z y s tk im  „e le m e n t  
n a iw n o ś c i” , z a w a r t y  w  o p o w ie ­
ś c ia c h  1 o b ra z a c h  b a ś n io w y c h , a 
w ię c  to ,  c o  n a le ż y  d o  a u te n ty c z n e ­
g o  f o lk lo r u .  W e d łu g  J a k o b a  p o d ­
s ta w o w e  m o ty w y  b a jk i ,  t j .  o b ra z y  
z w ie r z ą t  b l is k ic h  lu d z io m  o ra z  n a j 
p ro s ts z e  w ą t k i  p o p u la rn e , p o w s ta w a  
ł y  Już w  o k re s ie  w s p ó ln o ty  lu d ó w  
a r y js k ic h ,  c z y m  m o ż n a  t łu m a c z y ć  
p o d o b ie ń s tw o  n a js ta rs z y c h  b a je k  
e u r o p e js k ic h  1 o r ie n ta ln y c h .

N A W E T  zresztą gdy n ie ^ jra ć  
pod uw agę pochodzenia  poszcze­
g ó ln ych  w ą tk ó w  b aśn iow ych  
(w ie le  z n ic h  t r a f i ło  do l i te ra ­
tu r y  p o ls k ie j i  „w y s tę p u je ”  w 
re a lia c h  n a ro d o w ych , np. legen-; 
da o u śp io n ych  ryce rza ch , czy; 
opow ieść w  W a lig ó rze  i  W y rw i­
dęb ie), n ie  u lega w ą tp liw o ś c i 
że dz ie ło  b ra c i G r im m  pozosta­
je  do .dziś d z ie łem  ż y w y m , czy­
ta n y m  przez m i lio n y  m iło ś n i­
k ó w  l i te r a tu r y  na ca ły m  św ię ­
cie.

To p ra w d a , że b a jk i te p rze­
sycone są ta je m n ic ą , n iespo­
d z ia n k a m i, cu do w n ośc iam i, g ro ­
zą, n ieśa m o w ito śc ią  * (często le ­
je  się tu  k re w ,, a ’ t ru p  pada gę­
sto), a le  pod ty m  ro m a n ty c z ­
n y m  i  w rę cz  „s e n s a c y jn y m ”  
szta fażem  k ry je  się je d n a k  jesz­
cze coś w ię c e j: o dw ieczna  m ą­
drość, ra c jo n a lis ty c z n e  spo jrzę  
n ie  na  ś w ia t i  lu d z k i los.

<jt)

iUo n a w e g o  w  W y d a w n i c z e  Ł j l e m d d m f

Joyce, Kossak, Norwid i inni
„A n n a  L iv ia ”  i  „ L is ty ”  Jam esa Joyce ’a, „B ib lio te k a  X X I  łość” rom ans h is tó ry c z -

w ie k u ”  S ta n is ła w a  Lem a, „ L is ty ”  W o jc iecha  K ossaka, „F o -  n y  współczesnego D ic k e n s o w : 
to e ra fie ”  S ta n is ła w a  Ignacego W itk ie w ic z a  —  oto  ks ią ż k i, a ng ie lsk ie go  pow ieśc iop isa rza

C harlesa  Reada w  p rze k ład z ie  
M a r i i  P rz y m a n o w s k ie j.

W ydane  zostaną także  m. im. 
„G ra  w  k la s y ”  C o rta z a ra , „R y ­
b y ”  Fernam deza o ra z  pow ieść

to g ra fie ’
k tó re  zam ierza  w yd ać  w  b r. k ra k o w s k ie  W y d a w n ic tw o  L i ­
te rack ie .

W C IE S Z Ą C E J  się d użym  za- te k a ” , „W yszed ł z d om u ” , „ A k t  
in te reso w a n ie m  c z y te ln ik ó w  se- p rz e ry w a n y ” , „B ia łe  m ałżeń- 
r i i  w y d a ń  d w u języczn ych  u ka - s tw o ”  i  „O d e jśc ie  g łod o m o ra ” .
zą się ’ 
P oe z je ”

,Nie m a k to  p isać do p u łk ó w -ty m  ro k u  m . in . Ta d w u to m o w a  e dyc ja  d ra m a- ,? ,  “  J f
A n n y  A c h m a to w e j tó w  rozpoczyna  p re zen tac ję  q

.U tw o ry  d ra m a tyczn e ”  A le k - p rzez k ra k o w s k ie  -W L całego S r e b n e ^ ^ i W ^ D u b » -
«n.nrlra FUnka PnP7w n rrtza ”  d o ro b k u  tw ó rczego  n is a rz a . . . . . 1k o w a n y c h  w  o kre s ie  od s ie rp ­

n ia  1982 do s ie rp n ia  1983 ro ­
k u  fe lie to n ó w  D a n ie la  Passen-

„ I  N A  W yspach  A n a n a ­
sow ych  ananasów kę p ić:..” .

Panienki -  tańsze
O B N IŻ O N O  („sezonowa ob­

n iż k a ” ) ceny m a ły c h  fotoka-len- 
d a rz y k ó w  z ro z e b ra n y m i pa­
n ie n k a m i. Z auw aża jąc ten  w ie ! 
ce pożądany ru c h  na ry n k u  
. M o rze  i Z ie m ia ”  snu je  rozw a­
żan ia  na tem a t zm ie rzchu  za­
in te re so w a n ia  p o rn o g ra fią . Pa­
now ie ! Jeś li te  smętne a k c ik : 
w  tech n iko lo rze  za liczac ie  dc 
p o rn o g ra fii, to  g o to w i jesteśm y 
uznać „Ż y c ie  po ś m ie rc i”  za 
p racę naukow ą... (mes)

a n d ra  B ło ka , „P oez je  p ro zą ”  d o ro b k u  tw ó rczego  p isarza.
Iw a n a  T u rg ie n ie w a  o raz p rze- w  s e r ii .,D z ie ł”  W illia m a  
łożone na  ję z y k  a n g ie ls k i przez S hakespeare ’a (tłu m a czen ie  M a- iv iiv iv łiv /n
A dam a C ze rn ia w sk ie go  „P oezje  c ie ja  S łom czyńsk iego  z posło- *2 y ć T 'p ie a ś s e m ” * L  btogra"
C y p ria n a  K a m ila  N o rw id a  (m. Wje m  Ju liu sza  K y d ry ń s k ie g o ) w ie lk ie g o  m a la rza  p ió ra  je- 
in . „B e m a  p am ięc i ża łobny  ra p - W L  o p u b lik u je  nap isaną  o k . g0 to w a rz y s z k i życ ia  F ranco is  
sod , „W  W e ro n ie  i „R zeczy- 1601 ro k u  tra ge d ię  o tem atyce  G ilo t i  k ry ty k a  a m e rykań sk ie - 
w is tosc ). a n ty c z n e j „T ro i lu s  i  K re ss id a ” , go L a k e ’a w  p rz e k ła d z ie  M a r ii

W  s e r ii „D ra m a tó w  w yb ra * m o ra lite t „T y m a n  A te ń c z y k ”  F e lik s o w e j o raz  ks iążkę  H en- 
n yeh ”  W ysp iańsk iego  w yd an e  o raz kom ed ię  „W ie le  ha łasu o r y k a B a to w sk ie go  „H it le ro w s k a  
zostaną dw a to m y  o be jm u ją ce  n ic ” . M a c ie j S ło m czyńsk i jest Wa lk a  p rz e c iw  d y p lo m a c ji pod- 
m . in . „W a rs z a w ia n k ę ” , „W e- rów nocześn ie  a u to re m  p rze k ła - czas I I  w o jn y  ś w ia to w e j” , 
sele” , „W y z w o le n ie ”  i  „N oc  l i-  du „R a ju  u traconego ”  Johna  B estse lle rem  okaże się zapew- 
s topadow a” . W  tom ie  I  i  I I  M ilto n a , k tó r y  p o ja w i się w  se- ne ks ią żka  Jana  K ra -c ika  i  M i- 
„D ra m a tó w ”  Tadeusza R ó żew i- r i i  „D a w n e j l i te ra tu r y  a ng ie l- ch ała  Rożka za ty tu ło w a n a : 
cza zna jdą  się m. in. „K a r to -  s k ie j” . „H u lta je , z łoczyńcy, w szeteczn i-

W  s e rii „P o ls k ic h  o po w iadań  ce w  d a w n y m  K ra k o w ie ” .

Zapiski k. o. referenta

Zweryfikować 
krytyków?

ODCZAS ca łk iem  poważne1 
■ narady usłyszałem całkiem  

poważną propozycję: należy zwe­
ryfikować krytyków. Od tej chwi-

iłi poważna narada przestała 
być —  przynajm niej w  tym 
drobnym fragm encie —  ca łkiem  

^ poważną naradą. Jako człowiek 
który przeszedł w życiu kilka 
różnych weryfikacji powinienem

pod suknem, przepraszam, no 
suknie, stosik publikacji (stos 
wzniesie się poza salą obrad) 
przed suknem, najlep ie j od ra­
zu na kolanach, krytyk. Grond 
jury łaskaw ie zadaje pytana  
zerka do publikacji, pozwala się 
tłumaczyć, ale werdykt zosta* 
już przygotowany —  NIEKOM­
PETENCJA.

być dla takich in ic ja tyw  pełen 
entuzjazmu, a przecież, choć 
się przymuszam, dalibóg, nie 

. potrafię! Być może zmieniłbym 
zdanie gdybym to ja zasiadł w 
komisjach weryfikacyjnych... A 
to  ca łk iem  co innego, proszę 
bardzo, ¡estem do usług mogę 
weryfikować nawet krytyków. 
Oczyma duszy widzę nawet jak 
się to będzie odbyw ało : z jed­
nej strony Komisja złożona z Ar­
tystów i Działaczy, przed nią 
stó ł pokryty zielonym suknem

Znam ja, choć nie krytyk (m o­
że co najwyżej krytykancik, ale 
to  tuż d la innej kom isji), tę 
wieczną śpiewkę o katastro fa l­
nym stanie krytyki artystycznej 
o tendencyjności sądów, o za 
trudnianiu niem al kretynów w 
ro li wyroczni kulfuralnej. Nawet 
jeden z szefów TV w o ła ł w  ja­
kim ś wyw iadzie prasowym o do­
konywanie ocen tego mass me­
dium  ty lko  i wyłącznie przez 
„fachow ców ". Na Trzynastą Mu­
zę, przecież oceny te lew izji do­

konuje dzień w dzień kilka mi­
lionów całkow itych amatorów!
I co, nie warto liczyć się z ich 
zdaniem? Czasami zresztą na 
to  wygląda...

WRACAJMY jednak do spraw 
związanych z krytyką artystycz­
ną. W ysunięcie postulatu wery­
fikacji mimo wszystko stanów1 
jednak wydarzenie optym istycz­
ne, potwierdza bowiem istnienie 
krytyki w ogóle, jaka by ona 
n ie  była. Do te j pory jeśli dob­
rze • śledziło się wypowiedz- 
Twórców (i tfurców), można by­
ło  odnieść wrażenie, iż w łaści­
wie znajdujemy się na jakiejś 
pustyni Tatarów: „Żadna kryty 
ka artystyczna nie istnieje, zaś- 
tak zwanym-f recenzjami to ja 
sobie toaletę tapetu ję”

Zdarzały się jednak i takie 
zdemoralizowane jednostki, któ­
re —  najpewniej przekupione za 
jakieś judaszowe srebrniki — 
zwierzały się obm ierzłym  żur­
nalistom w równie obm ierzłych 
spelunach, iak to ich w e icy  ko­
ledzy pędzą rano do kiosku 
Kupują plik gazet i czasopism 
a później z wypiekam i na twa­
rzy szukają bodaj najm niejsze’’ 
notatki, byle z nazwiskiem! — - 
Czy ważne jest „c o  tam  stoi” ? 
—  pytali bezlitośni wyciskacze 
zwierzeń, żurnaliści. —  Całkow i­
cie nieważne —  słyszeli w od­
powiedzi —  byle tylko z nazwi­
skiem i DOBRZE. —  A jak z 
nazwiskiem i źle? — naciska!' 
bez cienia taktu. —  A jak źle 
to  znaczy —  krytyk zły..

W  tym miejscu doszliśmy dc 
sedna. Artyście wystarczy ca ł­

kow ite  uwielbienie, a nie kry­
tyka. Chwalić, reklamować, pi­
sać peany. Natom iast prawdzi­
wemu Twórcy żadne recenzje i 
tem u podobne dyrdym atki wca­
le nie są potrzebne —  dla n ie­
go jedynym „k ry tyk iem " może 
być tylko inny, dorównujący mu 
lub przerastający go Twórca.

Dla kogo w ięc ta  ca ła  kry­
tyczna pisanina? Oczy wiś £j.e^
przede wszystkim dla o db io rcy" 
sztuki. No i, oczywiście, jako 
m ateria ł dowodowy dla komisj* 
weryfikacyjnej.. (es)

Premiera w Teatrze Współczesnym

„Białe małżeństwo"
A U T O R  s z tù k i — Tadeusz R yszarda  M a jo ra  w  ko nw e n - 

Różew icz, o dm aw ia  o d - c j i  ostrego  re a liz m u , przecho- 
p o w ie d z i na p y ta n ie : o dzącego w  groteskę. Zespół ak- 

ezym to jest?  Jednocześn ie  to  to rs k i n ie z w y k le  tru d n y  tekst 
co m ó w i, za w ie ra  się w  dw óch  Różew icza p rze ds ta w ia  p ra w d z i- 
w skazów kach : osobowość ludz- w ie  z po lo tem , tw o rzą c  wspa- 
ka  od pasa do podudzia  n ie  po- n ia le  za rysow ane ty p y . 
w in n a  p rze s łan ia ć  w y m o w y  A n n a  J a n u s z e w s k a  — d z ie w ic z a , 
dzie ła , a  k to  tego n ie  w yczu - n a d p o b u d liw a ,  m o że  t r o c h ę  za b a r ­
w a  s a m  P X C IK P 7  m e i l  H,i,_ &zo  c e le b ru ją c a  sam ą .  s ie b ie . A lew a, sam jest, excusez m o i., au j U2 Danuta s te n k a  p e łn a  rz e c z o w o -  

pa, o raz ze rzecz d o tyczy  o go l- Ści, n ie c o  o g ra n ic z o n a , je s t  n a p r a w -  
nie—  k o n d y c ji lu d z k ie j. Reszta d ć  Ś w ie tn a . P o d o b n ie  ja k  B o le s ła -  
nîp tv lp  ÎPC+ m iW p n i A t n  ile  wa F a l s k a  w  r o l i  C io tk i ,  c a łan.e  t y l e  je s t m ilczen ie m , ue p 0g r ą£0 n a  w  ¿ y c iu , t y m  k tó r e  je s t.
s k o m p lik o w a n y m  flio z o lo w a - M a r ta  G r e y  — M a tk a , z t y c h  s n u -  
n iem  in te rp re ta to ró w . M ożna  ją c y c h  s ię  x i x - w ie c z n y c h  m a te k , 
RiP 7<mH7ip 7 rm n v m i t p 7a m -  z g n ę b io n y c h  p rz e z  b io lo g ic z n ą  w i-Się Zgodzie z ro ż n y m i tezam . ta ln o ś ć  m ęża . I  t a k i  w ła ś n ie  O jc ie c
p on iew aż żadna z n ic h  n ie  m a- W in te r p r e ta c j i  C e z a re g o  K a z im ie r -  
n ife s tu je  się W  sztuce aa ty le  S k ie go . G ro te s k o w y  D z ia d e k  M ic h a -  
u/v.r~,7TVP h v  tP r ń ż n ip p  7 d n m i-  ła  L e k s z y c k le g o , p ys z n a  K u c h a rc ia  w yru zn .e , D y  te rozm ee zaom i- E lż b ie ty  o k u p s k ie j  i  s u b te ln ie  z a ry  
nowac. ,  s o w a n a  o so b o w o ść  B e n ia m in a  A n -

„ B I A Ł E  M A Ł Ż E Ń S T W O ”  — z a p is  d r z e ja  F r a n c z y k a  d o p e łn ia ją  o b ra z u  
o b s e s ji e r o ty c z n y c h ,  w ła ś c iw y c h  d la  te g o  p rz e d s ta w ie n ia , 
ka ż d e g o  w ie k u  i  s ta n u , p r z y  c z y m . M a jo r  p r o w a d z i je  z n e rw e m , w  
Jeśli o  w ie k  c h o d z i,  to  z d e c y d o w a -  r u c h u ,  w  p o k r ę tn y c h  z a k a m a rk a c h  
l ie . . .  X I X .  C z y  p rz e z  p o s ta ć  g łó w -  p o g rą ż o n e g o  w  m r o k u  d o m o s tw a . 
i e j  b o h a te rk i,  B ia n k i ,  p rz e g lą d a  s ię  w y w o ła n e g o  p rze z  s c e n o g ra fa  J a n a  
lie z g o d a  n a  z a a k c e p to w a n ie  z a s ta -  B a n u c h ę  n ie w ie lk ą  ilo ś c ią  m e b li 
i e j  rz e c z y w is to ś c i s p o łe c z n e j, m o -  (d o s k o n a le  s łu ż ą c y  w id o w is k u  pa - 
• a ln e j,  n a ro d o w e j (M a jo r )?  C z y  te ż  ra w a n )  i  r z e c z y  R e ż y s e r k o ń c z y  
:h o d z i o  to ,  że „ n a tu r a  n ie  p o d -  s p e k ta k l w ie le  m ó w ią c y m  o b ra z e m : 
.ega k u l tu r z e  in a c z e j*  n iż  p rz e z  n a g a  A lb e r ty n k a  (p a rd o n  — n a g a  
m is z c z e n ie ”  (C e g ło w s k i)?  B ia n k a !)  o d c h o d z i w  ś w ia t"  d o ro -

M o ż liw e . P o z io m  je d n a k , z k tó r e -  s ły c h . W z ie ia  ś lu b  z rz e c z y w is to -  
jo  a u to r  w y d o b y w a  s u g e s ty w n e  p rz e  śc ią  i  żad n e  lę k i  a n i n ie c h ę c i te g o  
¡ ła n ia ,  je s t  g ru b o  p o n iż e j te g o  o  n ie  z m ie n ią .
:z y m  s ię  r o z m a w ia ło  i  d o  d z iś  ro z -  P R 7 F D S T A W T F M T P  Ł-.* ip r * 
n a tó a ,  p o m ię d z y  h o m o  e s te tic u s . . ™ i Ł U b l A W i L . N l l ł  to  je s -  
Ta d o s ło w n o ś ć , n ie  bę d ą ca  a n i  o b ra  p i e r w s z y m  w  t y m  s e z o n ie  s u s ­
e m  ju r n o ś c i .  a n i w d z ię k u , a n i n a -  e e s e m  f r e k w e n c y j n y m  T e a t r u

r,1o” 0brrn„0#„ram„ie a S Ś  k„0f " ao- W spółczesnego. N ie  łu d ź m y  ,«„•
v s ta n ie  w  u m y ś le  o d b io rc y  ż a d n e - "  *
¡o u o g ó ln ie n ia  ( n ie s te ty ) .  P ie rw -

. „ fa k t o g r a f ic z n a ”  w a r s tw a  p rz y  
ła c z a  ja k ą k o lw ie k  k o n k lu z ję .

W T E A T R Z E  — t ło k  Na w i-
ło w n i — szalone za in te resow a­
n e . Na scenie — nagie  i pół- 
ia g :e  pan ie . F iz jo lo g ia  : dew .a- 
rje  o kreś lane  d o b itn ie  W żad­
nym - ś ro d ow isku  n:e b y ły  one 
lopuszczans do słownego obie- 
ju , tra k to w a n e  ( ja k  na js łusz ­
n ie j!) ja k o  te m a ty  n ie  do ko n ­
wersacji. I  oto są. upraw om oe- 
lto n a  przez .sztukę.

Z re a lizo w a n a  jes t _ ona przez

N ie w y n ik a  on z u m iło w a n ia  
s z tu k i te a tra ln e j,  o p a r ty  jes ‘ 
ty lk o  na  s k a n d a liz u ją c e j o-pinii 
D obrze  w ięc, że pub liczność 
„p rz y  o k a z ji”  s tyka  się z bar 
dzo d o b rą ' robotą  te a tra ln ą , z 
urodą zdarzen ia  scenicznego 
To jes t bow iem  n a jw iększy  
sukces reżysera: u n ies ien ie  szale 
n ie k o n tro w e rs y jn e j opow ieść 
d ra m a ty c z n e j do ra n g i, dzięk 
k tó re j n a w e t n a jm n ie ; przygo­
to w a n y  w id z  odczuw a, że je - ' 
to dzie ło  a rtys tyczn e

Ja n  FR Y C Z

w spó łc  aesnych”  W L  zapowi 
da w y d a n ie  opo w ia d ań  Jana 
D obraczyńsk iego  i Jana  Paran- 
dow skiego  oraz „-W ie lk iego  ro ­
m ansu w  B ucha rze ”  Janusza 
O drow ąża -P ie n ią żka , na to m ia s t 
w  e d y c ji p ro z y  Rom ana B ra t- 
nego c z y te ln ic y  o trz y m a ją  czte­
r y  ’m iik ro po w ie śc i psycho log icz­
ne n aw iązu ją ce  do p o w o je n ­
n ych  losów  K o lu m b ó w  i boha­
te ró w  tego p oko le n ia : „Szczęśli­
w i to r tu ro w a n i” , „Ś n ie g i p ły ­
ną ” , „B ru l io n ”  i „C ią g le  wczo­
r a j ” .

W  s e r ii „D z ie ł zebranych  i 
w y b ra n y c h  ; k la s y k ó w  lite ra tu ­
ry  p o ls k ie j”  C zy te ln icy  o trz y m a ­
ją : „P ó łd ia b le  w eneckie . Po­
w ieść od A d r ia ty k u ”  i  „R esu r- 
re c tu r i”  Józefa Ignacego K ra ­
szewskiego, „ K a r t k i  z k a le n d a ­
rz a ”  c z y li w y b ó r fe lie to n ó w  i 
„P oez je ”  K o rn e la  M a ku szyń ­
skiego, a także  „M ia s to  m o je ; 
m a tk i...”  —  to m  o b e jm u ją c y  
u tw o ry  o c h a ra k te rze  w spom ­
n ie n io w y m  Ju liu sza  Kadena 
B an d row sk ie go , pośw ięcone  ro ­
dzicom,; d z ie c iń s tw u  o raz la tom  
d z iec ięcym  i szko lnym  jego sy­
nów .

K o n ty n u o w a n y  będzie  c y k ' 
„Z  pisną”  M a r ii R odziew iczów  
ny. W b r. n ak ła d em  W L  w y­
dane zostaną  je j p o w :eśc: 
„Ć z a h a ry ” , „D e w a jt is ”  ora? 
, M ięd zy  u s ta m i a b rze g ie m  pu­
ch a ru ” .

M iło ś n ik o m  g ó r w yda  w  
n ic tw o  ■ poleca w  b r. „C iem ne 
sm reczyny. L i r y k i  ta trz a ń s k ie  
D z ie r in ik  ta trz a ń s k i”  Tadeusza 
B ocheńskiego (1895— 1981) —

p ie rw szą , tem a tyczn ie  zw arta  
p rezen tac ję  d o ro b k u  lite ra c k ie  
go znanego zakop iańsk iego ' poe- 
‘ y , tłu m a cza  i pop u la ryza to r?  
s u ltu ry .

W za ina u gu ro w a ne j w  ub  r  
e r i i  „o b y w a te ls k ie j"  W L  prze 

Każe c z y te ln ik o m  .W yb ór o im  
'gnącego P rądzynsk iego , a 
y k lu  „Z  k le p s y d rą ” : . S vna k ró  . 

.ow e j T a m a r K rc n  kę g ruz iń  
ską z XTTI w ie k u ”  G rlg o ta  Aba 
' z y d z e - w prze  k ła d ź 'e  M a r ii 7 r  
g ó rs k ie j o raz  ..K la sz to r i m

Scena zb io ro w a  z  „B ia łe g o  m a łż e ń s tw a ’
w m B S t

Tadeusza R ó żew icza  w  T e a trze  W spółczesnym .

Nagroda „Medicis-1884“ 
plagiatem?

N A U C Z Y C IE L K A  h is t o r i i  z  l ic e u m  
w  N a n te s . 3 8 - le tn ia  M a r ie - F ra n c e  
B a r r ie r  w y s tą p i ła  z o s k a rż e n ie m  o 
p la g ia t  w o b e c  B e rn a r d a - H e n r ié g o  L e  
v y .  la u re a ta  u b ie g ło r o c z n e j n a g ro d y  
„M e d ic is ” , je d n e g o  z  b a r d z ie j  l ic z ą ­
c y c h  s ię  w ś ró d  f r a n c u s k ic h  w y r ó ż ­
n ie ń  l i t e r a c k ic h .  Ś c iś le j m ó w ią c  
s k a rż ą c a  tw ie r d z i ,  że a u to r  n a g ro ­
d z o n e j p o w ie ś c i „ D ia b le  e n  tê te ”  
w y d a n e j n a k ła d e m  o f ic y n y  G ra sse - 
ta  . „ z a in s p ir o w a ł  s ię  m a n u s k r y p ­
te m  j e j  u t w o r u  p t .  „ S ta jn ia  60” , 
ro z e s ła n y m  w  1083 r o k u  d o  o ce ­
n y  k i l k u  f i r m o m  w y d a w n ic z y m , w  
ty m  d o  G ra s s e ta . Z o s ta ł o n  p rz e z  
w s z y s tk ie  o d rz u c o n y .

P a n i B a r r ie r  o p ie ra  sw e  o s k a rż e ­
n ia  n a  „ p o d o b ie ń s tw a c h ”  z a c h o d z ą ­
c y c h  m ię d z y  p o s ta c ia m i z  j e j  u t w o ­
r u  i  z p o w ie ś c i B - H .  L e v y .  O n a 
n p . c z y n i ła  a lu z je  d o  B e n ia m in a  
C o n s ta n ta  p is a rz a  i  p o l i t y k a  z  p rz e ­
ło m u  X V I I I  i  X I X  w . i  p o d o b n ie  
b o h a te r  n a g ro d z o n e g o  u t w o r u  n a ­
z y w a  s ię  B e n ia m in  C .; je d n a  z je j  
b o h a te re k  m ia ła  n a  im ię  M a ty ld a  
i  to  s a m o  im ię  n o s i m a tk a  B e n ia ­
m in a  z i n k r y m in o w a n e j  p o w ie ś c i.

F i rm a  G ra s s e ta  w y ja ś n i ła ,  że B e r ­
n a r d - H e n r i  L e v y  z a jm u je  s ię  w  ty m  
w y d a w n ic tw ie  e s s e is ty k ą . a  n ie  l i ­
t e r a tu r ą  o ię k n ą  1 że je s t  z d e c y d o ­
w a n a  w y s tą p ić  n a  d ro g ę  są d o w ą . 
R ó w n ie ż  la u re a t  n a g r o d y  „ M e d ic is ”  
z a p o w ie d z ia ł w s z c z ę c ie  p o s tę p o w a ­
n ia  o z n ie s ła w ie n ie .

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
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B A R A N .  W z ro s t e n e r ­
g i i  i  p rz e d s ię b io rc z o ś c i.  
W  p r a c y  n o w e  z a d a n ia  
n a  m ia r ę  m o ż liw o ś c i.  
D la  z w a ś n io n y c h  p a r  
w ie lk ie  p o je d n a n ie

S T R Z E L E C . N o w e  o b ­
s z a ry  d z ia ła n ia  1 c ie k a ­
w e  p e r s p e k ty w y .  I n te ­
r e s u ją c y  w ą te k  u c z u c io ­
w y .  R ó w n ie ż  o d ż y ją  d a ­
w n e  p la n y  w y ja z d o w e .

n ie z w y k ły c h  o k o l ic z n o ś c ia c h . M a łe  W  d o m u  d u ż a  n ie s p o d z ia n k a . D o -  
s p o tk a n ie  o  d u ż y m  z n a c z e n iu . F i -  b r e  z d r o w ie  i  n ie z łe  f in a n s e , 
n a n s e  d o b re , a le  p rz e z o rn o ś ć  w s k a ­
z a n a . T w o je  z n a k i —  W o d n ik  i  R a k .

B Y K .  M a łe  n ie p o ro z u ­
m ie n ie  w  p r a c y  n a  p o ­
c z ą tk u  ty g o d n ia ,  a le
k o n ie c  o r z v n ie s ie  k o r z v  ----------n a re s z c ie  m ą a ry  x o m -
s t n e ^  w f f i n l e  W  p ro m is . N ie s p o d z ia n k a  ze  s t r o n y

K O Z IO R O Ż E C , W  p r a ­
c y  p o ś p ie c h , a le  s ta ­
w ia j  n a  p rz e m y ś la n e  
d z ia ła n ia .  W  k o n f l i k ­
ta c h  z  n a jb l iż s z ą  oso bą  
n a re s z c ie  m ą d ry  k o m -

___________ S D ra w a ch ^ o so b fs tw e h  d u  Pr z y J a c ió ł. Z d 'ró w ie  w y m a g a  w ię k -
ża o k a z ja  to w a r z y s k a ,  n a  k t ó r e j  sze^ t r o s k i - P r z y ja z n a  P a n n a .

P o w sze ch n ą  u w a g ę  s w y m  ----------------_ W O D N IK  S p ię tr z e n ie
z a ję ć  z a w o d o w y c h . S p ra  
w y  o s o b is te  z a p o w ia d a ­
ją  s ię  p o m y ś ln ie .  M o ż l i  
w e  s p o tk a n ie  w  w ię k ­
s z y m  g ro n ie  i  m iłe  spę -

w y g lą d e m  i  w d z ię k ie m . In te r e s u ją ­
ce  w ą tk i  u c z u c io w e .

B L IŹ N IĘ T A .  W  p r a c y
u d a  c i  s ię  ro z w ią z a ć  w y  _______ __w
ją tk o w o  b ły s k o t l iw ie  i  d z e n ie  cza su .~ Z d ‘r o w ie  7 f in a n s e  "d o - 
in te l ig e n tn ie  p r o b le m  o  p iszą , 
d u ż y m  s to p rw u  t r u d n o ­
ś c i. W  s p ra w a c h  o s o b i-  ............  R Y B Y . O d c z u w a ln a  p o

fa s c y n u ją c e  z n a jo -  i j  p r a w a  n a s tr o ju .  W z ro s t
W a ż n e  f ł  z a a n g a ż o w a n ia  w  p ra c ę

za w o d o w ą  p r z y n ie s ie  po  
z y ty w n e  e fe k ty .  W  s p ra

R A K . W  s p ra w a c h  o -  ' ----- r w a c h  u c z u c io w y c h  p e ł-
s o b is ty c h  w y ją t k o w o  u -  n ia  szczęśc ia . M o ż l iw y  k r ó t k i  w y ­
d a n y  ty d z ie ń .  N a to -  ja z d , Z d r o w ie  i  f in a n s e  w  n o rm ie , 
m ia s t  w  p r a c y  m o ż l i -  W a ż n e  B l iź n ię ta ,  
w o ś ć  z a k łó c e ń  1 n ie p o ­
ro z u m ie ń .  R o z s ą d n a  i 

i  w s k a z a n a .

s ty c h  - -  n o w e , 
m o ś c i i  l ic z n e  s p o tk a n ia , 
z n a k i — B a ra n  i  R a k

rz e c z o w a  in te r w e n c ja  
S p ra w y  d o m o w e  w y m a g a ją  w ię k ­
s z e j t r o s k i .  Z d r o w ie  i  f in a n s e  d o ­
p iszą .

L E W . U d a n y  ty d z ie ń .  
W  p r a c y  c ie k a w e  w ia ­
d o m o ś c i 1 p e w n e  z m ia ­
n y .  W  s p ra w a c h  o s o b i­
s ty c h  p o w o d z e n ie . Z d ro  
w ie  w y m a g a  w ię k s z e j 

d b a ło ś c i.  F in a n s e  d o b re . Z n a c z ą c e  
z n a k i  — W o d n ik  i  L e w .

1 P A N N A . W  p r a c y  p e ł 
n a  m o b il iz a c ja ,  d y s p o z y  
c y jn o ś ć  i  p o ś w ię c e n ie  
T r u d n e  d n i  p rz e d  T o ­
b ą , a le  da sz  s o b ie  ra d ę . 
S p ra w y  s e rca  b e ż  z a - 

Z d r o w ie  d e l ik a tn e .  F in a n -k łó c e ń . 
se n ie  n a jg o rs z e .

m
z n a n ie  i

W A G A . Z a p o w ie d ź  
z m ia n  w  p r a c y  w p r o ­
w a d z i , C ię  w  le p s z y  n a ­
s t r ó j .  W y c is z e n ie  s y tu ­
a c j i  k o n f l i k t o w y c h .  N a 
g r u n c ie  to w a r z y s k im  u -  

s y m p a t ia .  N o w o  p o z n a ­
n a  oso b a  m o że  o k a z a ć  s ię  tą  w y ­
m a rz o n ą . Z d r o w ie  d o b re . D u ż a  p o ­
p r a w a  f in a n s o w a .

S K O R P IO N . W  p r a c y  
w ie lk ie  z a d a n ia . N a le ż y  
w y k o r z y s ta ć  s w e  a t u t y :  
o rg a n iz a c ję ,  w y t r w a -  
łp ś ć  i  z d o ln o ś ć  W  sp ra  
w a c h  o s o b is ty c h  d o b re  
je ż e l i  w y z b ę d z ie s z  s ię  

n a jb l iż -
p ro g n o z y , 
z a z d ro ś c i i  ty r a n iz o w a n ia  
s z y c h . U fa j  R a k o w i.

rcsjMMfcsanra
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P O Z IO M O : 1) część  m ię ś n ia  
cząca  go  ź k o ś c ią ,  6) b ą b e l.  10) 
rz ę d z ie  rz e ź b ia rz a  11) s ta n  G . S k a ­
l is ty c h  (U S A ) , 12) z a d ra , 13) a t r y ­
b u t  N e p tu n a , 14) n a rz ę d z ie  o g r o d n i-

k k i .  2) m ia s to  n a d  J e z io ra k ie m , 3) 
p ie c z a ra . 4) „ n o g a ”  s ta w o n o g a . 5) 
m y  w s z y s c y , 6) o p a n o w a n ie  o b c y c h  
t e r y t o r ió w .  7) s a m o w ła d n y  D a n u ją -  

s ta ro ż y tn y m  R z y m ie . 8) b io k a
17) ta n ie c  r o d e m  z K u b y ,  20) ta l iz a to r .  9) s p rz e c z k a . 15) ro z le g ły  

tw ie r d z e n ie  s p rz e c z n e  z d o g m a te m  p ła s k i  te re n .  16) część s k ła d o w a  
r e l i g i i  p a n u ją c e j,  24) . . .O d ro d z e n ie  łu k u .  k u s z y , 18) s z a c u n e k , p o w a ż a - 
P o ls k i.  25) p ie s  p o d w ó rz o w y , 26) 1/3 n ie .  19) część s ta d io n u . 20) ia d a ln y  
k w a r ta łu ,  27) p r z e p ły w a  p rz e z  T o -  s k o r u p ia k  m o r s k i.  21) p rz e d m io t ,  
m a s z ó w  M az .. 28) m a łż o n k a  J o w i-  22) k o le k c ja .  23) p a p ie r  w a r to ś c io -  
sza. 29) zap a s , 33) m a g n a c k a  s ie d z i-  w y .  30) p rz e s a d n a  u c z c iw o ś ć  w v -  
b a , 361 b a ś n io w y  s k a rb ie c . 39) z a -  p o w ie d z i.  31) im ię  ż e ń s k ie . 321 
w o d n ik  p r z e w id y w a n y  ia k o  z w y c ię  d ź w ię k  w y d a w a n y  o rz e z  m a s z v n v . 
zca . 40) n im fa  w o d n a  z ly d o w y c h  s i l n i k i  w  r u c h u ,  33) s y n  P r ia m a . 
o o d a ń , 41) część m a r y n a r k i .  42) b o -  b o h a te r  „ I l i a d y ” ; 34) su ch a  ze w n ę - 
h a te r  s e r ia lu  te le w iz y jn e g o .  43) p o -  t r z n a  o k r y w a  n ie k tó r y c h  n a s io n  i 
m ie s z c 7 e n ie  d la  k a s z ta n ó w . 441 s i ła .  o w o c ó w  .35) cześć s k ła d o w a . 36V d o - 
k rz e p a . z o rc a . 37) * z a b r o n ie n ie ,  38) p rz e m a -

P IO N O W O : 1) p u s z y s ty ,  b ia ły ,  m ię -  w ia  n a  w ie c u .

Obrazy z komputerów
K O M P U T E R Y , ja k  s ię  o k a z u je , 

p o t r a f ią  tw o r z y ć  o b ra z y  p la s ty c z n e ! 
S ta ra  s ię  to  u d o w o d n ić  o f ic y n a  
„ B ir k h a e u s e r  V e r la g ”  w  B a z y le i,  
s p e c ja l iz u ją c a  s ię  w  e d y c j i  p u b l i ­
k a c j i  p o ś w ię c o n y c h  s z tu c e , o fe r u ją c  
a lb u m  p t. „ C o m p u te r b i ld e r ”  w  o- 
p r a c o w a n iu  Jo se p h a  D e k e n a . P u ­
b l ik a c ja  o b ra z u je  te c h n ic z n e . Już 
is tn ie ją c e ,  m o ż liw o ś c i tw o r z e n ia  
d z ie ł p la s ty c z n y c h  za p o ś re d n i­
c tw e m  k o m p u te ró w ,  o c z y w iś c ie  o d ­
p o w ie d n io  z a p ro g ra m o w a n y c h  p rz e z  
w y s p e c ja l iz o w a n e  o s o b y , a ta k ż e  
p rz e d s ta w ia  — za p o ś re d n ic tw e m  
re p ro d u k o w a n y c h  n a  s w o ic h  ła ­
m a c h  257 „ o b ra z ó w ”  — p r z y k ła d y  
n a jc e ln ie js z e j t a k ie j  k o m p u te ro w e j  
„ tw ó r c z o ś c i” . R zecz ja s n a , są to  
g r a f i k i  a b s t r a k c y jn e .

Malujący lekarze
W  S Z W A J C A R II  ju ż  od  w ie lu  la t  

is tn ie je  S to w a rz y s z e n ie  M a lu ją c y c h  
L e k a r z y .  O rg a n iz a c ja  t a  s k u p ia  140 
o só b  d o b r a n y c h  w e d łu g  k r y t e r iu m :  
c z ło n e k  s to w a rz y s z e n ia  m u s i b y ć  
d y p lo m o w a n y m  le k a rz e m  i  u p r a ­
w ia ć  tw ó rc z o ś ć  (o c z y w iś c ie  a m a to r ­
s k o )  m a la r s k ą .  K a ż d e g o  r o k u  s to ­
w a rz y s z e n ie  u rz ą d z a  W y s ta w ę  n a j ­
le p s z y c h  p ra c  s w o ic h  c z ło n k ó w . 
E k s p o z y c je  te  u rz ą d z a n e  są w  Z u ­
r y c h u .  O s ta tn ia  te g o  r o d z a ju  w y ­
s ta w a  o d b y ła  s ię  w  g r u d n iu  1984 r . .  
i  Jak  zaw sze , z u w a g ą  z o s ta ła  o d ­
n o to w a n a  p rze z  fa c h o w a  k r y t y k ę .

N a  w y s ta w ie  z w ra c a ją  u w a g ę  d w a  
. z ja w is k a .  P o  p ie rw s z e  — n a jw ię c e j  

je s t  ta m  o b ra z ó w  p rz e d s ta w ia ją ­
c y c h  k r a jo b r a z y  — p r z y ro d ę , a 
z w ła s z c z a  te m a ty  m o r s k ie  ( !) ,  co 
^ tłu m a c z y  s ie  ty m ,  że d z ie ła  te  sa 
g łó w n ie  o w o c e m  u r lo o o w y c h  w o ja ­
ży . P o  d r u g ie  — b r a k  z u p e łn ie  te ­
m a tó w  z w ią z a n y c h  z p ra c ą  z a w o ­
d o w a  a u to ró w .  Ż a d n e j te m a ty k i  
. .m e d y c z n e j”  c zy  te ż  n a w ią z u ją c e j 
d o  n r a c y  le k a rz y ,  w  o k re ś lo n y c h  
ś ro d o w is k a c h  G d y b y  n ie  n o t k i  o 
a u to ra c h  D rży p o s z c z e g ó ln y c h  o b ra  
zach  t r u d n o  b y ło b y  zg a r in a ć  k im  
sa ic h  a u to rz y .  A le  to  c h y b a  n ie  
4es t ty o o w e  ' fe d y n ie  d la  le k a rz y ,  
m g la r z y  a m a to r ó w  .

4 C 0  f i l i ż a n e k  
dla muzeum

C E R A M IK A , s z la c h e tn a  p o rc e la n a  
— sa od  d a w n a  o b ie k te m  ży w e g o  
z a in te re s o w a n ia  m u z e ó w  i k o le k c jo  
n e ró w . z u w a g i na  d u że  w a lo ry  
a r ty s ty c z n e  te g o  - ro d z a iu  w y tw o ­
r ó w  w y o b ra ź n i  i  r ą k  lu d z k ic h .  D la ­
te g o  te ż  z u w a g a  o d n o to w y w a n e  są 
z a ró w n o  W y s ta w y  d o ty c z ą c e  te j  
te m a ty k i ,  ja k  i  f a k t y  o c ie k a w ­
sz y c h  w y d a rz e n ia c h  z te g o  z a k re ­
su . W  z w ią z k u  z ty m  w a r to  p r z y ­
to c z y ć  in fo r m a c je  n a d e s ła n a  z N o ­
r y m b e r g !  o ty m . że p e w ie n  p r y ­
w a tn y  k o le k c jo n e r  o o rc e ia n y  p rz e ­
k a z a ł w  d a rz e  ta m te js z e m u  G e rm a ­
n is c h e s  N a t io n a lm u s e u m  o g r o m n y  
z b ió r , c z te ry s tu  f i l i ż a n e k  p o rc e la n o ­
w y c h .  P o ch o d zą  on e  z l a t  1750r- 
—1930, a p o w s ta ły  w  w ię k s z o ś c i w  
n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  m a n u fa k tu ­
ra c h . M u z e u m  p o s ta n o w iło  w z b o g a ­
c ić  te n  z e s ta w '  o b ie k ta m i z w ła s ­
n y c h  z b io ró w  i  z o rg a n iz o w a ć  w y ­
s ta w ę  p o d  n a z w ą  „ W  g ó rę  f i l i ż a n ­
k i !  —  h is to r ia  f i l i ż a n k i  i  te g o  
w s z y s tk ie g o , co z n ią  ie ś t  z w ią z a ­
n e ” . M a  to  b y ć  e k s p o z y c ja  p re ­
z e n tu ją c ą  z a ró w n o  to  w s z y s tk o  co 
je s t g o d n e  u p o w s z e c h n ie n ia  z p u n k  
tu  w id z e n ia  a r ty s ty c z n e g o . 1ak te ż  
ia k o  ś w ia d e c tw o  o b y c z a jo w o ś c i i  
k u l t u r y  m a te r ia ln e j.

P O D E JM O W A Ć  I  R O Z W IĄ Z Y W A Ć

<0 —  T w ó rcze  stosow anie  m a rk s iz m u  oznacza, że 
dostrzega sie p y ta n ia , now e. re a lne , n ie  b ag a te lizu je  
sie ich... N ie is to tn e  je s t zresztą k to  .te p y ta n ia  fo r ­
m u łu je . S ta w ia n ie  n ow ych  p ro b le m ó w  n ie  je s t, ja k  
sądzę, w y łą c z n y m  p rz y w ile je m  m a rk s is tó w . Rzecz w  
ty m , aby m a rk s iś c i p o d e jm o w a li je  i  ro z w ią z y w a li 
stosu jąc m etodo log ie  m a rks izm u .

(F rag m e n t ro z m o w y  z a ty tu ło w a n e j „B ic z o w a n ie  m i­
tó w ”  ja k ą  z re k to re m  A k a d e m ii N a u k  Społecznych, 
p ro f. M a ria n e m  O rze cho w sk im  p rz e p ro w a d z ił M aga­
zyn „R azem ” ).

W Z R O S T  CEN T O  N IE  F A T U M ...

0  D z ie n n ik  „R zeczpospo lita ”  p rz e p ro w a d z ił w y w ia d  
z d y re k to re m  In s ty tu tu  E k o n o m ik i R o ln ic tw a  i  Gos­
p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j, p ro f. A ug u s tyn e m  W osiem . 
O to  jego  o p in ia  na tem a t za po w ia d an e j p o d w y ż k i cen 
żyw ności:

—  N ie  jesteśm y skazan i n a  s ta ły  w z ros t cen ż y w ­
ności. W zros t cen to  n ie  je s t fa tu m , trze ba  je d n a k  
obecny, ciąg le  jeszcze e ks te n syw ny  ro z w ó j ro ln ic tw a  
zam ien ić  na  ro z w ó j in te n s y w n y . B y  w z ro s tu  p ro d u k c ji 
żyw n ośc i n ie  osiągać kosztem  coraz w ię kszych  n a k ła ­
dów , łączn ie  z n a k ła d a m i p ra cy  lu d z k ie j,  a le  aby je d ­
nos tkow e  kosz ty  p ro d u k c ji m a la ły , bo to  je s t właś­
n ie  m ia ra  postępu. A  społeczeństwo m u s i m ieć świa­
dom ość tego, że u trz y m u ją c  p ry m ity w n e  ro ln ic tw o  n ie  
za trzym a  się w z ro s tu  cen żyw ności.

...I O Ś W IE C O N Y  D E S P O T Y Z M

0 —  Na p ie rw szych  m ie jscach  w y m ie n io n e  zosta ły  
tak ie  cechy, ja k  bezkom prom isow ość, p ro s to lin ijn o ś ć , 
zdecydow an ie , stanowczość, ta k t  i... ośw iecony despo­
tyzm . —  N ic  o d e m o kra tyzm ie . —  N ic .

(F rag m e n t w y w ia d u  „G ło su  W ybrzeża”  ze S ta n is ła ­
w em  M ic h a ls k im , c z ło nk iem  K C , a k to re m  te a tru  W y ­
brzeże dotyczący a n k ie ty  p rze pro w a d zon e j w  zespole 

n a  tem a t cech i  p ow inn o śc i k ie ro w n ik a  a rtystycznego ).

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  M O T O R Y Z A C J I

0 D y re k to r  O środka  Badań R o zw o jow ych  Sam o­
chodów  O sobow ych d r  W ło d z im ie rz  Selem  w  rozm o­
w ie  z ,d z ien n ika rzem  „K u lis ” :

—  Jesteśm y w  ko ń co w e j faz ie  b u d o w y  p ro to ty p u , 
k tó re j zakończenie  p rz e w id u je m y  w  p ie rw sze j p o ło w ie  
przysz łego  ro k u . W  ty m  czasie p o w in ie n  on pod jąć 
p ró by  d rogow e  (...). Fabryce  sie spieszy, bo czas szyb­
ko  u c ieka  i  u ru ch o m ie n ie  nowego sam ochodu je s t 
n iezbędne. W  ta k  k ró tk im  czasie n ie  z ro b im y  tego 
c a łk o w ic ie  na w ła sn ą  rękę . Je dyn ie  w ię c  sensowną 
decyz ją  je s t zw iązan ie  się ze znaną f irm ą  zagran icz­
ną, od k tó re j m o g lib yśm y  k u p ić  lice n c ję  przyszłościo ­
wego sam ochodu (...). R ozm ow y są p row adzone  z czo­
ło w y m i p ro d u ce n ta m i, k tó rz y  s k ło n n i b y lib y  p rz y ją ć  
sp ła tę  k re d y tu  n aszym i w yrob am i.- To  je s t nasz w a ­
ru n ek .

A  T A K  w yg lą da ć  m a p rzysz ło śc io w y sam ochód z 
b ie ls k ie j F S M  —  „B e s k id ”  (o 8 cm  d łuższy i  11 cm  
szerszy od „m a lu c h a ” , s i ln ik  z p rzodu , p o j. 600 ccm, 
zużycie  p a liw a  —  4 1 na 100 km ).

Z  K R O N IK I W Y P A D K Ó W

0 Red. Z y g m u n t Szeliga z ła m a ł nogę (a le  pisze n a ­
d a l) 0  H a n n a -B a n a sza k  zdem entow a ła  w  w y w ia d z ie  
d la  „K u r ie ra  P olsk iego”  p lo tk ę  ja k o b y  je j 5-m ies ięcz- 
ne dziecię  b y ło  p o to m k ie m  p ro m in e n ta  0 Bożena 
K rz y w o b ło c k a  podsum ow ała  za je d n y m  zam achem  
(p ió ra ) d ru h a  K azia . Jana Rema i p ism o „id ą ce  t ro ­
pem  „P o l i t y k i”  0  R ek lam a  z p rasy  k ra k o w s k ie j:  „ Z i ­
m no  w  dom u? —  Idź  do k in a ” . Zapew ne  g ra ją  „P ło n ą ­
cy  w ie żo w ie c ” ... 0  P ilo t  sam o lo tu  pasażerskiego A N -24  
lecącego z W a rsza w y  do W ro c ła w ia  zauw a ży ł U FO  
0  Ja n  M a rx  n a z w a ł ks iążkę  S ta n is ła w a  W . M ik k e  
„D o p ó k i ży ję , n ie  nad e jdz ie ”  —  p lug a s tw em . Są c y ta ­
ty  z k tó ry c h  w y n ik a , że „S k ir o ła w k i”  i  „R o k  w  t r u ­
m n ie ”  s tra c iły  p a lm ę  p ie rw szeństw a .

Z e b ra ł: get
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—  J a k  pan  chce.
—  J e ś li ta k , panno D o rla n d , to  w o la łb y m  zostać. C h c ia ­

łe m  p an ią  poznać, w ie  p an i.
—  To ła d n ie  z p a ń s k ie j s tro n y  —  o dp a rła  szyderczo. —  

S la jp ie rw  c h c ia ł m n ie  pan  oszukać, a te raz p ró b u je  pan...
—  C o p ró bu ją?
W zruszy ła  s z e ro k im i ra m io n am i.
—  W  n ie m iły  sposób za b ija  'pan sobie czas, lo rd z ie  Pe­

te rze  W im sey.
—  Czy u w ie rz y  m i p a n i —  r z e k i W im sey  —  k ie d y  za­

pew n ie , że n ig d y  n ie  b ra łe m  u d z ia łu  u> ty m  o szus tw ie ? W 
rzeczyw is tośc i to  ja  je  zdem askow a łem . Z ro b iłe m  to  na­
p raw dę .

—  Cóż, te raz  to  bez znaczenia.
—  A le  proszą m i w ie rzyć .
—  Doskonale . J e ś li pan  ta k  m ó w i, muszą u w ie rzyć .
O sunęła  się na  kanapę  p rz y  k o m in k u .
—  T a k  je s t le p ie j —  s tw ie rd z ił y / im s e y .  —  Napo leon  

czy k toś  in n y  p o w ie d z ia ł, że s ia da ją c  m ożna zawsze z t ra ­
g e d ii z ro b ić  kom ed ię . C zyż n ie  m ia ł ra c ji?  P o ro z m a w ia jm y  
na ja k iś  zw y c z a jn y  te m a t do p rz y jś c ia  p a n n y  Phelps. Do­
brze?

—  O czym  pan chce rozm aw iać?
—  No, to  dosyć k ło p o tliw e . O  ks iążkach . —  Z ro b ił n ie ­

w y ra ź n y  gest. —  Co p a n i c z y ta ła  osta tn io?
—  N ie w ie le .
—  N ie  w ie m , co ja  b ym  począ ł bez ks iążek. N a praw dę , 

zawsze się za s tanaw iam , co lu d z ie  r o b i l i  w  d a w n y c h  cza­
sach. B o  p om yśleć ty lk o . N a jró żn ie jsze  k ło po ty ... sp rzeczk i 
m ałżeńsk ie  i  rom anse... m a rn o tra w n i synow ie  i  s łużba, i  
tro sk i... i  b ra k  ks iążek, do k tó ry c h  b y  m ożna uciec.

—  Z a m ia s t tego lu dz ie  p ra c o w a li rę ka m i.
—  T a k , to  doskona łe  d la  tych , co to  u m ie ją . Sam  im  za­

zdroszczę. P a n i m a lu je , p raw da?
—  P ró bu ję .
—  P o rtre ty ?
—  O  n ie... z a jm u ję  się g łó w n ie  m a la rs tw e m  f ig u ra ln y m  

i  pe jzażow ym .
—  A ch!... P ew ien  m ó j p rz y ja c ie l... no cóż, n ie  m a sensu 

tego u k ry w a ć ... je s t d e te k tyw em ... poznała  go p a n i chyba...
—  Tam ten?  A  ta k . 'C a łk ie m  u p rz e jm y  ja k  na  d e te k tyw a .
—  P o w ie d z ia ł m i, że w id z ia ł n ie k tó re  p a n i rzeczy. W yd a ­

w a ł się n im i dość zd z iw io ny . N ie  je s t m o d e rn is tą  w  śc is łym  
tego  s łow a  znaczeniu. Spośród p a n i p ra c  za n a jlepsze  u zna ł 
p o rtre ty .  ■»-

—  M d ło  ta m  b y ło  p o r tre tó w . Parę s tu d ió w  f ig u ra ln y c h ...
—  Trochę  go za n ie p o k o iły  —  ro ze śm ia ł się W im sey. —

------------------------------------------ 1 6 0  _____________________

M ó w ił,  że z ro zu m ia ła  d la  n iego by ła  je d y n ie  g łow a  m ęż­
czyzny, o lej...

—  Ech, to ! Z w y k ły  e kspe rym en t... tw ó r  w y o b ra ź n i. M o je  
najlepsze  rzeczy to  szkice W ilts h ire  D ow ns w yko na n e  ro k  
czy d w a  tem u. M a lo w a ne  bezpośrednio  z n a tu ry , bez w stęp ­
n ych  szk iców .

O p isa ła  k itk a  ta k ic h  prac.
—  B rz m i to  w sp an ia le  —  p rz y z n a ł W im sey. —  Ś w ie tne  

rzeczy. C h c ia łb y m  u m ie ć  coś w  ty m  ro d za ju . J a k  p o w ia ­
dam , muszę w  ks ią żkach  szukać u c ie c z k i C zy ta n ie  j e s t  
d la  m n ie  ucieczką . A  d la  pan i?

—  Co pan  przez to  rozum ie?
—  N o, chyba  je s t uc ieczką  d la  w iększośc i lu d z i. S łużba  

i  ro b o tn ic y  fa b ry c z n i c z y ta ją  o p ię k n y c h  dziew czętach, k tó ­
re  ko ch a ją  c ie m n ow łos i, p rz y s to jn i m ężczyźn i, one zaś, 
obsypane k le jn o ta m i, porusza ją  się w ś ró d  pozłacanego prze­
pychu . N a m ię tne  s ta re  p a n n y  p o c h ła n ia ją  E th e l M. D e ll.
A  n u d n i u rz ę d n ic y  p oże ra ją  pow ieśc i d e te k tyw is tyczn e . N ie  
ro b il ib y  tego, g d y b y  w  ic h  ż y c iu  W yd& rza ły  się m o rd e rs tw a  
i  w ys tę p o w a ła  p o lic ja .

—  N ie  w ie m  —  p ow ied z ia ła . —  C r ip p e n  i  Le  Neve, za­
b ra n i na  p o k ła d  p arow ca , c z y ta l i E dga ra  W a lla ce ’a. —  J e j 
g łos t ra c i ł  m a tow ą  szorstkość; b rz m ia ło  w  n im  n ie m a l za­
in te reso w a n ie .

—■ Le  Nevego czy ta ła  —  s tw ie rd z ił W im se y  —  a le  n ie  
uderzę, że w ie d z ia ła  o m o rd e rs tw ie . C h yba  ze w szys tk ich  
s ił s ta ra ła  się n ie  dopuścić go do św iadom ośc i —  czy ta ła  
różne  o kro pn e  h is to r ie  i  w m a w ia ła  sobie, że je j  n ic  podob­
nego a n i się n ie  p rz y tra f i ło ,  a n i n ie  może p rz y tra fić . U w a ­
żam  la k ą  rzecz za p ra w do p od ob n ą, a pan i?

—  Ja  n ie  w ie m  —  o d p a rła  A n n  D o rla n d . —  N a tu ra ln ie  
pow ieść d e te k ty w is ty c z n a  abso rb u je  u m y s ł cz ło w ie ka . T ro ­
chę ta k  ja k  szachy. G ra  pan  w  szachy?

—  K ie psko . L u b ię  je... a le  w c ią ż  m yś lę  o h is to r ii ró żn ych  
f ig u r  i  m a lo w n iczo śc i ru c h ó w . W ięc dos ta ję  w  skórę. Żaden  
gracz  ze m n ie .

—  A n t ze m n ie . A  ż a łu ję , że n im  n ie  jestem .
—  T a k , to  by zn ako m ic ie  a bso rbow a ło  u m ys ł. W a rca b y  

czy d om ino  a lbo  pas jans b y ły b y  jeszcze lepsze. Z u p e łn ie  z 
n ic z v m  n ie  zw iązane . P am ię ta m  —  d o d a ł W im se y — ja k  
k ie d y ś  p rz y tra f i ło  m i się coś n ieznośn ie  p rz y k re g o  i  s trasz­
nego. C a ły m i d n ia m i s ta w ia łe m  pasjansa. B y łe m  w  k l in i -  i  
ce.. c ie rp ia łe m  na n e rw icę  wojenną ... i  in ne  do le g liw o śc i. 
S ta w ia łe m  ty lk o  jednego pasiansa, tego nainrostszeao ... de - 2 
mona... g łup iego , 'c a łk o w ic ie  bezm yślnego. Po rnrostu w c ią ż
go u k ła d a łe m  i  z g a rn ia łe m  k a rty ... setkę ra z y  w  c ią gu  w ie -  3 
czora... żebit p rzes iać  m yś lęć  4

—  W ięc  i  van  tak?»  ■

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do ro zw ią za n ia  k o le jn e j p o rc ji ro z ry w e k  u m y s ło w y c h . P róez rozkoszy ła ­

m an ia  g ło w y  t ru d  ten  może p rzyn ieść  ró w n ie ż  k o n k re tn e  n ag ro dy  —  ka żdy  k to  nadeśle  pod 
adresem  re d a k c ji ( te rm in  10-dn iow y, ro z w ią z a n ia  w y łą c z n ie  na k a rta c h  pocz tow ych) ro z w ią ­
zan ia  m in im u m  dw óch  zam ieszczonych p o z y c ji w eźm ie  u d z ia ł w  lo sow an iu  3 b on ów  P K O  po
250 z ł każdy
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P O Z IO M O : 1 —  s ie rża n t na 
s ta tk u , 7 —  d w ó jk a  d a ru je , ozy 
l i  re w ia , 8 —  w yd aw ca , 9 —  
fo rm a  p ro te s tu  ro b o tn ik ó w , 10
—  w łó k n o  z liś c i a gaw y, 11 —  
k ie ro w c a  ciężkiego  sp rzę tu , 14
—  e lipsa , 17 —  su ro w ie c  m ine ­
ra ln y , 20 —  psy szczekają, ona 
id z ie  d a le j, 24 —'  w  rę ku  re p o r­
te ra , 25 —  w p ra w a , b ieg łość, 20
—  w zorzec ry tm ic z n y , 27 —
ręko jeść , część liśc ia , 28 —  ob­
c iążen ie ;

P IO N O W O : 1 —  m iasto  w o j. 
z M ik u s z o w ic a m i, 2 —  k w ia to ­
stan ig la s tych , 3 —  B e lw ed e rsk i 
lu b  z W e jów , 4 —  s ia tka  p o li­
g ra ficzna . 5 —  g ra  ru ch ow a , 6 
—  gn ie w , zapał, 12 — bożek z 
lu k ie m , 13 — a tm osfe ryczny
lu b  g im n astyczn y , 15 —  HsO. 
16 —  e k sk lu zyw n e  m ie jsce  w  
na w id o w n i, 18 —  jeszcze n ie  
wada, 19 —  ro d z a j p luszu , 20 — 
na g łow ie , d rzew ie  lu b  w  zę­
b ie, 21 — w  ry n k u  z ra jc a m i, 
22 —  "L il ia  lu b  Roza, 23 —  d i­
pol.

—  p rzyw ó dca  k l ik t
—  proszony o odda ­

n ie  zguby
—  oddzie lna  izba  

szp ita lna
—  obawa, lę k
—  niszczy żelazo
—  m ahom etan izm
—  u ch w a ła  zebran ia

A R Y T M O G R A F
I6 19 5 5

H 2 5 H ł 15

5 « 1 Ï ? W 15

r
0 5 6 9 2

9 11 15 25 0 19

20 2 21 5 ? 6

W 19 22 16 6 19

19 6 ł 5 10 5

*1 19 & 19 13 %

— krze s ło  d la  k ró la
—  spłaszczone ko lo
—  w y k o n a n iu  p re  

legen ta
—  odgłos ro zm ó w
—  choroba  oczu na  

N ilu
—  u rz ę d u je  w  ra tu ­

szu -

—  p a n i ^dyk tu je , d z iec i p iszą =  1— 2— 3—

—  w y k a z u je  dużą podatność n a  o d ksz ta ł­
cenia  =  8— 9— 10— 11— 12— 2— 6— 5.

—  masa tk a n k o w a  =  13— 14— 15— 12— 8— 16,
—  -na czele w o je w ó d z tw a  =  17— 7— 18—  

— 19— 17— 7— 1— 5.
—  od ra m io n  d o  b io d ra  =  3— 14— 20— 14—

—  e ksce n tryk  =  22— 23— 1— 5— 3.

—-  szkó łka  leśna
—  z ja w is k o  a tm osfe ­

ryczne
k łó tn ia , sprzeczka

—  ż y w io ł b iu ro k ra ty
—  u skok
—  p o w ie trz e , k tó re ­

m u  się spieszy
—  pom oc z  p ow ie ­

trz a

—;n ie  k u p u j w  m m  
k o ta

—  żag low iec  o 3—5 
m asztach

—  b a roko w a  ozdoba
—  bożek z lu k ie m
—  f ig u ra  na  szachów  

n ic y
—  n p. k ie ru n k u  ja z ­

dy.

*  ,  ❖  
*

K A L A M B U R Y
Grzegorza (piłkarza) 
narząd powonienia, 
w mieszkańca Brazylii 
chętnie się zamienia.

^  Dużych baniek rodziny g łow a, ^  
jest poważna, wie logłosowa.

R ozw iązan ia  z n r 3
K R Z Y Ż Ó W K A : Skopas, p łaca , m oda, tre p a k , 

ła w k a , d am ara , N eapo l, ce rta , pasta, p la m k a , 
k o k ila ,  ta rk a ,  a pa ra t, ra m a , pom pa, azotan, 
szton, opera , A m a do , S oka l, pa łac, a łw a r, A d a - 
n a , a reka, E w a , p o to k , tu k ,  p otop, sk ro m , a kara , 
p lam a , L a  Paz, M a ra t, a k ty n .

A R Y T M O G R A F : m a rze n ie  k o b ie ty  —  m ieć 
s topę  w ą z iu tk ą , a żyć na  szeroką —  T u w im .

J O L K A : e lan d , s ia ra , e lana , tra cz , ekspe rt, 
A la b a m a , drapacz.

N a g rod y  w y lo s o w a li: M a łg o rz a ta  Janas Szcze­
c in , G ab rie la - S la s ik o w s k a  Szczecin, W anda  J u r ­
k ie w ic z  L ub czyna  40. N a g rod y  są do b de b ran ia  
w  se k re ta ria c ie  „K u r ie ra ”  p ok . 53, 3 p ię tro . Za ­
m ie js c o w y m  w yS vło t'-'v  rw v * - .

O p ra c o w a ł: R u d o lf  M A C U R A
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K A Ż D Y  c z ło w ie k  posiada  
w ła s n y  r y tm  b io log iczny , 
k tó r y  decyd u je  o ty m , czy 
w  d a n e j c h w i l i  .je s t się 
s p ra w n y m  fiz y c z n ie , u m y ­
s łow o  i  psych iczn ie . P rze­
c ię tn ie  w ysoka , dyspozyc ja  
u m y s ło w a  t rw a  przez 16 
1/2 d n ia , fiz y c z n a  —  12 d n i, 
a psych iczna  —  14 dn i.

Co to takiego?

Biorytmy
A m e ry k a ń s c y  n a u k o w c y  z 

k o le i o d k r y l i  p ra k tyczn e  
zależności m ię d z y  „w e w n ę ­
trz n y m  zegarem ”  cz ło w ie ka  
a d z ia ła n ie m  le ków . O ka ­
zu je  się w ię c , iż  c ie rp ią c y  
na w yso k ie  c iśn ien ie  po­
w in n i p rz y jm o w a ć  le k i ra ­
no, m iędzy  godziną 9 a 10. 
B olący  ząb n a to m ia s t n a j­
le p ie j usunąć po p o łu d n iu , 
w te d y  bow iem  za s trzyk  
zn ieczu la ją cy  d z ia ła  d w u ­
k ro tn ie  d łu ż e j a n iż e li z ra -

(zimowy) portret
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Cęrśd W domu W¿8C8Í SWÍ8t¡a, HI li8j wody
W  O K R E S IE  z im o w y m  ro ś lin y  d on iczkow e  

j  narażone są przede  w s z y s tk im  na n ied o bó r 
ś w ia t ła  — k ró tk ie  d n i i s łabe natężenie  p ro ­
m ie n i s łonecznych oraz n a  n ad w yżkę  c iep ła  — 
ogrzew anie.

■_ N ie  dośw ie tlo n e  ro ś lin y  ro b ią  się b lade  i  
n ia ło  odporne  na w sze lk ie  n ieko rzys tn e  czyn ­

n ik i,  np. ok re sow y  n ied o bó r czy n a d m ia r w i l ­
goci, w a ha n ia  te m p e ra tu ry , ch o rob y  i  szko­
d n ik i.  M u s im y  w ię c  u m o ż liw ić  im  ja k  n a j­
pe łn ie jsze  k o rz y s ta n ie  z dziennego św ia tła . 
Na leży zrezygnow ać z gęstych f ira n e k , n ie  
zasłan iać o k ie n  w  dzień, zadbać o czystość 
szyb o k ie n n ych , a ¡akże sam ych ro ś lin . Częste

o dku rza n ie  i  zraszanie  l iś c i le tn ią  w odą w y ­
ra źn ie  p o p ra w ia  ic h  samopoczucie. N ie k tó re  ro  
ś lin y  m ożna przen ieść w  p ob liże  o k ien . N a ­
leży je d n a k  pam ię tać, że przenoszenie, a na ­
w e t o braca n ie  d on iczek  je s t d la  w ie lu  g a tu n ­
k ó w  (np. p ap ro c i) szkod liw e .

Z A L E C A N E  je s t  częs te  w ie t r z e n ie  p o m ie szcze ń , 
w k tó r y c h  h o d u je m y  r o ś l in y .  C h ło d n e  p o w ie t r z e  
p o w in n o  n a p ły w a ć  s to p n io w o . N a j le p ie j  je s t  o tw o ­
r z y ć  o k n o  w  s ą s ie d n im , p o k o ju  i  z o s ta w ić  u c h y lo ­
ne d r z w i .  N a g ie  z m ia n y  te m p e r a tu r y  w y w o łu ją  
b o w ie m  u  r o ś l in  tz w . s z o k  te r m ic z n y ;  D o ty c z y  to  
zw ła s z c z a  b e g o n ii ,  p a p ro c i,  h ib is k u s ó w  (c h iń s k ic h  
ró ż )  i  s ę p o li i  ( f io łk ó w  a f ry k a ń s k ic h ) ,  d la  k tó r y c h  
s z k o d l iw y  je s t  n a w e t  m in im a ln y  p rz e c ią g .

T rz e b a  p a m ię ta ć , że w ię k s z o ś ć  r o ś l in  d o n ic z k o ­
w y c h  p rz e c h o d z i z im ą  w o k re s  s p o c z y n k u , ic h  
c z y n n o ś c i ż y c io w e  są w y r a ź n ie  z w o ln io n e . D la te ­
go  w  ty m  o k re s ie  n ie  je s t  w s k a z a n e  ic h  p rze sa ­
d z a n ie  c z y  z a s ila n ie  p rz e z  p o d le w a n ie  „ F lo r ą ”  lu b  
in n y m  n a w o z e m . S a m o  p o d le w a n ie  r ó w n ie ż  n a le ­
ż y  o g r a n ic z y ć  w  m ie s z k a n ia c h  z c e n t r a ln y m  o g rz e ­
w a n ie m , w  k tó r y c h  p o w ie t r z e  je s t  c z ę s to  p rz e s u ­
szone. p o d le w a n ie  u z a le ż n ia  s ię  o d  s to p n ia  n a w i l ­
g o c e n ia  z ie m i.  W o d ę  t r z e b a  d o s ta rc z a ć  w  ta k ic h  
ilo ś c ia c h , b y  z ie m ia  b y ła  le k k o  w i lg o tn a ,  a le  n ie  
d a w a ła  s ię  z le p ia ć .

Z n a c z n e j w i lg o tn o ś c i  z a ró w n o  g le b y , j a k  p o ­
w ie t r z a  w y m a g a ją  b e g o n ie , f i lo d e n d r o n y ,  p a p ro c ie , 
ro c ic is s u s y . P o d le w a ć  u m ia r k o w a n ie  n a le ż y  a ra u ­
k a r ie .  b lu s z c z e , c is s u s y , d ra c e n y ,  f i k u s y ,  a s p id ia -  
s t r y  (ż e la z n e  l iś c ie ) ,  p a lm y ,  m ir t y ,  s c in d a p s u s y  i  
s a n s e w e rie . S k ą p o  p o d le w a  s ię  z im a  a lo e s y , ag a ­

w y ,  b i lb ę r g ie ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  k a k t u s y .  W y ją t ­
k ie m  1est k w i t n ą c y  w  ty m  cza s ie  z y g o k a k tu s .  k t ó r y  
r r ” ei  b y ć  o b f ic ie  o o d le w a n y .

O g ra n ic z e n ie  w i lg o tn o ś c i  łą c z y  s ię  z o b n iż e n ie m  
te m p e r a t u r y  — r o ś l in y  c ie p ło lu b n e  w y n ja g a ją  d u ­
ż e j i lo ś c i w o d y  i o d w ro tn ie .  O b n iż e n ie "  te m p e ra ­
t u r y  o d n o s i s ię  z w ła s z c z a  d o  k a k tu s ó w ,  k tó re  
p r z e t r z y m y w a n e  z im a  w  te m p e r a tu r z e  5—10 s t. C 

k w i tn ą  la te m ,

W  D Z IS IE J S Z Y M  o dc in ku - p ro p o n u je m y  w y k o n a n ie  e fe k ­
tow ne go  i  w ygodnego  p o je m n ik a  do p rzenoszenia  i  p rzecho ­
w y w a n ia  b u te lek . Jego w ie lko ść  zależna będzie od w ie l­
kości p rze cho w yw a nych  b u te lek . Może on ró w n ie  dobrze 
s łużyć  do p rzenoszenia  p iw a  czy o ranżady ja k  i  do u s ta w ie ­
n ia  na  s to le  z k o m p le te m  b ute leczek czy p o je m n iczkó w  z 
p rz y p ra w a m i. '

D o jego  w y k o n a n ia  -potrzebne będą d w ie  deseczki na 
ś c ia n k i boczne, l is te w k i o raz  d re w n ia n e  za ty c z k i lu b  ozdob­
ne w k rę ty  do ic h  zam oców an ia . Rękojeść w y k o n u je m y  ze 
sznurka.

Pomajsłerkujmy

Pojemnik na butelki
Po w y c ię c iu  p iłk ą  w łosow ą  lu b  w y rz y n a rk ą  b okó w  w ie r ­

c im y  w  n ic h  o tw o ry  do zam ocow an ia  od d o łu  i  z bokó w  
lis te w e k . N a boczk i n a jle p ie j n ad a ją  się deseczki z tw a rd e ­
go d re w na  (np. deseczki, do k ro je n ia  ch leba) o g rubośc i 
10— 15 m m . N a  ry s u n k u  pokazano p rz y k ła d o w y  k s z ta łt bo­
k ó w  i m ie jsca  w  k tó ry c h  w ie rc im y  o tw o rk i.  N astępn ie  w y ­
k o n u je m y  lis te w k i o p rz e k ro ju  np. 5X 15— 20 m m  i  d o w o l­
n e j d ługośc i. W ie rc im y  w  n ic h  o tw o ry  o ś re d n icy  5 m m  a 
następn ie  czyśc im y. A b y  zachować o dp ow ie dn ią , s ta łą  o d le -

P o je m n /k  1 ic /a n k a  boczna

głość m ięd zy  o tw o ra m i w ie rc i się jednocześn ie  k i lk a  lis te ­
w e k  (n a jle p ie j u ż y w a ją c  w ie r ta rk i na  s to ja ku ). M ożna ró w ­
n ież  w y k o rz y s ta ć  je dn ą  z l is te w e k  ja k o  w zorzec i  p rz y k ła ­
d a ją c  ją  do k o le jn y c h  deseczek w ie rc ić  przez o tw o ry  we 
w zorcu .

Z a ty c z k i z tw a rd eg o  d re w n a  w y k o n u je m y  na  toka rce  do 
d re w n a  lu b  w k rę c a ją c  k a w a łk i w s tę pn ie  obrob ionego nożem 
d re w n a  w  w ie r ta rk ę , obrab ia ć  d a le j p iln ik ie m . J e ś li w y to ­
czenie za tyczek s p ra w i tru dn o ść  n ie  do poko na n ia  wówczas 
lis te w k i boczne i  b oczk i łą c z y m y  p rz y  pom ocy w k rę tó w  z 
ozdo bn ym i łe b k a m i. Z a ty c z k i posm arow ane w ik o le m  w b ija ­
m y  w  o tw o ry  w  deseczkach i  bokach  łącząc c a ły  p o je m n ik . 
Podczas łą czen ia  bocznych  lis te w e k  p rz y  pom ocy zatyczek 
n a le ży  sp ra w dz ić  czy o tw o ry  w yk o n a n e  w  lis te w k a c h  są 
n ieco w iększe  od ś re d n icy  za tyczek —  p rz y  z b y t g ru b ych  
za tyczkach  deseczki m ogą popękać. - *

Ze sp lecionego, g rubego szn urka  w y k o n u je m y  u c h w y t i 
p rz e k ła d a ją c  końce  przez o tw o ry  w  śc iankach  bocznych  o raz 
w iążąc w ę z ły  na  jego  końcach  m o cu jem y  go do p o je m n ika . 
Je ś li n ie  chcem y aby końce  szn u rka  się ro z d z ie la ły  na leży  
posm arow ać je  gęstym  la k ie re m .

P rzed  zam ocow an iem  sznurkow ego  u c h w y tu  d re w n ia n ą  k o n ­
s tru k c ję  na leży zabejcow ać na d o w o ln y  k o lo r oraz p o la - 
k ie ro w a ć . W G

S Ę K  A C Z  E b y ły  k iedyś  
i ł ozdobą w it r y n  c u k ie rn i w  

ok re s ie  k a rn a w a łu . P ieczo­
no je  na rożn ie , na spec ja l­
n ie  n a ło żo nym  stożku . M y 
up ieczem y sękacz po p rostu  
w  to r to w r iic y . Jest to  b a r ­
dzo -w y k w in tn e  ciasto, d łu ­
go *eż za chow u je  ^świeżość.

25 d k g  m a s ła  ja c ie ra m y  z 25 
d k ir  "c u k r u  n a - id o  U n ie  d u s z v -  
st.y k r e m . d o da .iac  o o  je d n y m -  
z .3 D r z v  e o t a w  a n v  eh ż ó łte k :

To n»* fak?« trudn-3

Sekrety mody

lipiec sękaci
t  d o d a ie m y  te ż  -5 d k g  u ja r t y c k  
» ■ m ig d a łó w  lu b  o rz e c h ó w  w a - 
p n -.lię . łv ż k e  r u m u  o ra z  15 
& d k g  k r u o c z a tk i  ■ 10 d k g  m a ­
t k i  z ie m n ia c z a n e j N a  k o ń c u  
f  ł ą c z y m y  z c ia s te m  s z ty w n o  
i  u b i tą  p ia n ę  z 6 b ia łe k ,  
k N a  dn ife  w y s m a r o w a n e j  m a - 
* s łe m  t o r t o w n ic y  ro z p ro w a d z a  
f  m y  r ó w n o m ie rn ie  2 ł y ż k i  era 
£ s ta . t o r t o w n ic ę  zaś w s u w a m y  
a do  g o rą c e g o  p ie k a r n ik a  (na 
|  g ó r n y  r u s z t) .  G d y  c ia s to  s ię  
f  le k k o  z a r u m ie n i  (co  t r w a  o -  
a  k o ło  5* m in u t )  t o r t o w n ic ę  w y j  
A m u je m y  i  n h  u p ie c z o n e j w a r -  
\ s t w i e  r o z p ro w a d z a m y  da lsze  
ó d w ie  ł y ż k i  c ia s ta . T o r to w n i- , .  
f ‘ ca  z n ó w  n a  5 m in u t  w ę d r u je  
A d o  p ie k a r n ik a .  P o w ta r z a m y  to  
I  a ż  d o  z u ż y c ia  c a łe g o  c ia s ta .
- P o  z u p e łn y m  o c h ło d z e n iu  
ó sę k a c z  D o le w a m y  lu k r e m  c y ­

t r y n o w y m .  c z e k o la d o w y m , r u -  
'  m o w y m  lu b  k a w o w y m . .

(e la )

Takie buty!
N IE  trze ba  b y ło  na szczęście ta k ie j z im y  ja k  

tegoroczna, byśm y n ieco ro zsą dn ie j zaczęli 
podchodzić do sp ra w y  ciepłego o bu w ia . Dziś 
liczy  się przede w s ź y s tk im  to , by b u t b y ł 
n a p ra w d ę  c iep ły  i w yg od n y. A  je ś li p rzy  ty m  
będzie  ła dn y  i w y k o n a n y  z n a tu ra ln e g o  su­
row ca  — to  ju ż  p e łn ia  szczęścia

Przez w ie le  la t  m oda (k s z ta łtu ją c a  przecież 
na,sze i p ro du cen tów  g u s ty ! n ie  p rz y n o s iła  w  
dz iedz in ie  o b u w ia  n iczego now ego; co w ięce j 
—  s ta ła  na poz iom ie  tande tnego  m in im u m . 
D la  pań ro b iło  się n ie  oc iep lane  ko zak i na 
szpilce, d la  p an ów  zaś —  z w y k le  p ó łb u ty . 
D obrze p rz y n a jm n ie j,  że d la  d z iec i p ro d u k o ­
w ano  t rz e w ik i w yśc ie łane  fu te rk ie m . Ileż  to  
zd um ien ia  b u d z ili c i o dw a żn i p an ow ie , k tó ­
rz y  — gdy z im a  p rzyc isn ę ła  —  w k ła d a li k a ­
masze lu b  sa pe rk i. G dyb y  zaś k tó ra ś  z pań 
zechcia ła  w b ić  nog i w  kapce  (k to  dz iś  pa­
m ię ta , że k ie d yś , p rzed  trz y d z ie s tu  z górą  la ­
ty , n os iło  się ta k ie  s k ó rz a n o -filc o w e  b u ty ? ) — 
ka żdy  b y  się chyba  za n ią  n a  u lic y  og ląda ł.

Na szczęście p ro je k ta n c i i  p ro du cen c i s ię­
g n ę li do d o b ry c h  s ta ry c h  w z o ró w  i  w reszc ie  
zaczęto ro b ić  ta k ie  b u ty ,  ja k ie  z im ą  są n a j­
b a rd z ie j p rzyd a tn e . I  n ik o g o  ju ż  n ie  d z iw i 
dziś w id o k  n óg  o b u ty c h  w  coś ko lo row eg o , 
dużego, na  g ru b e j podeszw ie, ozdobionego f u ­
tre m  czy im p re g n o w a n ą  tk a n in ą . T a k ie  b u ty  
noszą wszyscy: dz iec i, k o b ie ty  i  m ężczyźn i.

T R Z E B A  p r z y  t y m  p rz y z n a ć , że k r a jo w i  p r o d u ­
c e n c i s p is u ją  s ię  n ie ź le , w  k a ż d y m  r a z ie  w  p r z y ­
p a d k u  o b u w ia  z im o w e g o  n ie  m a r n u ją  p r z y n a jm n ie j  
s u ro w c ó w  ja k  to  m a  m ie js c e  p r z y  n ie m o d n y c h  i  
n ie w y g o d n y c h  p a n to f la c h  w io s e n n o - le tn ic h .  N asze  
b u c ik i  s p e łn ia ją  p r z y n a jm n ie j  p o d s ta w o w e  w y m o ­
g i :  są c ie p łe  i  w y g o d n e . A  że n ie  t a k  p ię k n e  ja k  
c h o ć b y  s p ro w a d z a n e  z  R u m u n i i  k o z a k i  t y p u  „ g a u -  
c h o ” ... K o m u  u d a ło  s ię  t r a f ić  w  s k le p ie  n a  d o ­
s ta w ę  ty c h  b u tó w  — w ie  o  c o  c h o d z i.  W a r to  b y ło  
w y d a ć  na  n ie  6 5 ty s .  z ł !  A że  ju ż  t r z e c i  sezo n  z 
r z ę d u  s p ro w a d z a m y  z R u m u n i i  t o  o b u w ie  —  n o s i 
j e  c o ra z  w ię c e j  P o le k ,  p r o d u c e n c i te ż  m o że  w re s z ­
c ie  p o ła p ią  s ię , że to  w ła ś n ie  to !

|  Warto wiedzieć
b  Z  F U T R A , k tó re  zm o k io  
■ n a  deszczu lu b  śn iegu, n a - 
» le ż y  n a ty c h m ia s t po p o w ro - 
■c ie  do d om u  ene rg iczn ie  
"s trz ą s n ą ć  k ro p le  w ilg o c i i 
»na s tęp n ie  osuszyć w ło s k i 
■ m ię k k ą , czystą  szm a tką, na  j  
» le p ie j z f la n e li.  R am iączka  
■ o w in ą ć  rę c z n ik ie m  fro t te  i 
Ip o w ie s ić  na n im  fu t ro  do 
■suszenia, w  m ie js c u  o dd a- 
J lo n y m  od ź ró d ła  c iep ła .

■  B U T Y  n a r c ia r s k ie  ze s z tu c z -  
U, n e g o  tw o r z y jy a  z m y w a  s ię  
„  s z m a tk ą  zm o c z o n ą  w  le tn ie j ,  
» m y d la n e j  w o d z ie  i  n a ty c h -  
p  m ia s t w y c ie r a  d o  s u c h a . K ła m  
gg r y ,  z a p ię c ia  n a le ż y  n a s m a ro -  
ggw ać w a z e lin ą , a w  c h o le w k i*  
gS w e trz e ć  o d r o b in ę  k r e m u  n iv e a .

jg Z IM O W E  b o tk i będą nam
■ s łu ż y ły  d łu ż e j, n ie  z a ła m u - 
JJjąc s ię  b rz y d k o  na c h o le w - 
gskach, je ś li p rz y s z y je m y  do

- g p o d s z e w k i uszy i  b ęd z ie m y 
U b u ty  na noc w ieszać za-
■ m ia s t s taw iać .

»  A B Y -  z l ik w id o w a ć  b ia łe  za - 
£3 c ie k i  p o w s ta łe  n a  o b u w iu ,  w 
E3 k t ó r y m  c h o d z i ło  s ię  p o  ś n ie g u
■  z m ie s z a n y m  z s o lą , '  n a le ż y  

p r z e trz e ć  s k ó rę  s z m a tk ą  z w i l ­
ż o n ą  10 p r o c .  o c te m , a po  
w y s c h n ię c iu  s ta ra n n ie  w y c z y -

■  śció
g  5
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N O C N A  R E S T A U R A C J A  
„W E L E C K A ”

(k a t. I )  
te l. 78-407

po p rz e rw ie  w z n a w ia  d z ia ła lność  

p o l e c a m y :

♦  doskona łą  k u c h n ię , barek.
♦  v ideod isco , va rie tés ,
♦  znanych  p rezen te rów .

Z a p r a s z a m y :

c z w a rte k , p ią te k , sobota godz. 21— 6.
224-K

Pracownicy poszukiwani
R O B O T N IC Z A

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A — K S IĄ Ż K A — R U C H " 

O dd z ia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3a

p iln ie  z a tru d n i

na  um ow ach  age ncy jnych  osoby na s ta ­
now iska  S P R ZE D A W C Ó W  do p u n k tó w  
sprzedaży na  te re n ie  Szczecina o raz  osoby 
w  w ie k u  do 40 la t  na  s ta n o w iska  K O N W O ­
JE N T Ó W  (dosta rczan ie  p ra sy  do p u n k tó w  
sprzedaży na te re n ie  S zczecina) —  w y ­
nagrodzen ie  do 16 tys. z ł. W ym agane 

w yksz ta łcen ie  zasadnicze.
O d w  w . g ru p  p ra c o w n ik ó w  n ie  są w y ­
m agane s k ie ro w a n ia  z U rzęd u  Z a tru d n ie ­

n ia .
In fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł S p ra w  P ra cow ­
n iczych , te l. 351-14 i  476-01 w ,  30 lu b  

osobiście p okó j n r  13.
112-K

PP „M O D A  P O LS KA **
S A L O N  S P R Z E D A Ż Y  

„A D A M  E W A ”  
w  Szczecinie

al. W o jska  P olsk iego  26/30 
te l. 388-64

p iln ie  z a tru d n i

A  2 p ra c o w n ik ó w  na s ta rfo w iska  st. m a­
gazyn ie ró w .

W a ru n k i p ra c y  i  p łacy  do u zgo dn ie n ia  u  
k ie ro w n ik a  sa lonu.

216-K

_ P R A C A

D O  p r a c y  w  o g r o d n i­
c tw ie  p r z y jm ę  m ę ż c z y ­
znę , S z c z e c in , u l .  O -  
g ro d o w a  23b.

1046-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O ł  d o m u  d w u ro d z in ­
n e g o  97 m  k w . ,  g a ra ż  
z a m ie n ię  n a  d w a  sa m o  
d z ie ln e  m ie s z k a n ia , te l.  
753-96. '  1170-G
D O M  w o ln o  s to ją c y  7 
p o k o i  w y s o k i  s ta n d a rd  
D ą b ie  — s p rz e d a m . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1246. 
O G R O D N IC T W O  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  514.

R O Ż N E

K O L O R  — J o w is z , N e ­
p t u n  —  fa c h o w o  — R a ­
d e k . 23-77-95.

1407-G
N A P R A W A  J o w is z , N e  
p tu n .  T h o m s o n  — M u -  
s z jń s k i .  612-272.

1379-G
T E I.E N A P R A W Y  — S e­
r o c k i  — 82-35-25.

36657-G
C O L O R , R u b in  C-202 — 
W ró b le w s k i —  82-32-89.

66 4 -0
C O L O R  —  te le n a p r a w y  
—  Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
22-85-97. 37814-G
T E L E P O G O T O W T E  —  
ś ró d m ie ś c ie  —  S i r o w y ,  
524-158. 267-G
T E L E N A P R A W Y  — B u ­
g a js k i .  22-71-46.

T E L E N A P R A W A  —  C h a  
r u k .  729-07.

38043-0
T E L E N A P R A W A . C ze r­
n i k  —  809-04.

653-G
T E L E N A P R A W A . B a r ­
c z y k  — 756-34.

538-G
C O L O R  — c z a rn o -b ia łe ,  
n a p r a w a  — K a c z o re k . 
751-00. 1164-G
T E L E N A P R A W Y . S p t-  
c k e r .  613-858.

80 5 -0
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — Z a n ie w s k i,  te l 
82-40-49. 834-G

Ż A L U Z J E ,  d r z w i  h a r ­
m o n ijk o w e  m o n tu je  — 
K a c p r o w ic z ,  te l .  23-12-58 

38041-G
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h  —  M o le n ­
d a . te l.  23-15-81

1251-0
A N T E N Y  — M a r e k  Z o c , 
387-47. 1311-G
A N T E N Y  — J o a c h im ia k  
22-56-75. 1440-G
K A F E L K O W A N IE  ła ­
z ie n e k  i  u k ła d a n ie  p o ­
s a d z k i,  Z d z ią ła w  Ś w ie ­
ra d , u l .  P o tu l ic k a  40/38.

1323-0
A U T O M A T Y C Z N E  p r a l­
k i ,  p r o g r a m a to r y  n a ­
p r a w ia m , D z ie d z ic ,  726- 
-21. 1437-G
P O S Z U K U J Ę  p i ln ie  g a ­
r a ż u ,  te l.  447-62.

1363-0
M E B L O S C IA N K Ę  H u ­
b e r t  o r y g in a ln ie  o p a k o ­
w a n ą  z a m ie n ię  n a  ła d ­
n y  k o m p le t  k u c h e n n y .  
W ia d o m o ś ć , u l .  D łu g o ­
sza 5/1. 1315-0
Z A M IE N IĘ  p r a lk ę  n a  
z a m ra ż a rk ę , te l.  52-01-95.

1434-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  n a  w a r s z ta t  s to  
la r s k i .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  2075.

S K U P U J E M Y  d r ó b  p a ­
tro s z o n y ,  k u r y ,  i n d y k i ,  
tu s z e  k r ó l i k ó w  o ra z  b a ­
r a n in ę .  B a r  P o d k o w a , 
B o g u s ła w a  39, te l.  891-9«.

10 04 -0
01.01. n a  u l .  M a t e jk i  
z a g in ę ła  m ło d a  s u c z k a  
c o c k e r -s p a n ie l,  c z a rn a , 
b rą z o w e  p o d b rz u s z e  1 
p la m k i  n a d  o c z a m i,  b ia  
la  p la m k a  n a  n o s ie . 
C h o re  d z ie c k o  tę s k n i.  
N a g ro d a . M a te jk i  16/32. 
te l.  227-342. 1274-G

K U P N O

K O K S  h u tn ic z y  — k u ­
p ię ,  te l.  784-28.

1121-0
S Ł O W N IK  e t y m o lo g ic z ­
n y  J. p o ls k ie g o  —  k u ­
p ię .  te l.  175-984.

1229 -0
O R G A N Y  —  k u p ię ,  te l.  
466-92 (p o  19).

1397 -0

S P R Z E D A Ż

M A G N E T O W ID  S o n y  — 
p r o d u k c j i  ja p o ń s k ie j ,  — 
s p rz e d a m . Z o f ia  S z p e r -  
i in g ,  S z c z e c in , u l .  J a n a  
K a z im ie rz a  7/12.

1376-0
R A D IO M  A G N E T O  F O N  
d w u k a s e to w y  z g ra m o ­
fo n e m  s p rz e d a m , te l 
52-40-78 (g o d z . 17—19).

1390-G
T E L E W IZ O R  c z a rn o ­
b ia ły  N e p tu n  — s p rz e ­
d a m  O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  1217. 
A K O R D E O N  „ W e lt m e i-  
s te r ”  — s p rz e d a m , te l 
473-63. 1169-G
M IN I - O R G A N Y  C a s io  — 
a u to m a ty c z n y  a k o m p a ­
n ia m e n t  1 a k o r d y ,  p r o ­
g ra m o w a n ie ,  n o w e  — 
s p rz e d a m , te l.  777-44.

1034-G
R A D M O R A  z k o lu m n a ­
m i ta n io  s p rz e d a m . 
Z d r o je ,  u l .  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  105/2.

948-G
G IT A R Ę  b a so w ą  „ J o la -  
n a "  — s p rz e d a m , te l.  
521-953. 970-G
127p  — czę śc i s p rz e d a m . 
Ł ó d ź ,  te l.  515-373.

1430-G
F IA T A  126p — 650 S m a  
ł y  p rz e b ie g  s ta n  b . d o ­
b r y  s p rz e d a m , t e l.  22- 
58-28 (g o d z . 17—21).

1467-G
C-360, N y s ę  T o w o s  1 
s i l n i k  240 D  s p rz e d a m , 
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i,  
te l .  770-742.

1401-G
S P R Z E D A M  Is u z u  D ie ­
se l d o  r e m o n tu  lu b  za 
m ie n ię  n a  n o w e g o  P o ­
lo n e z a , te ł.  785-79.

1396-G
P A S S A T A  L S  1 a m o r ­
ty z a to r y  d o  Z a s ta w y  —  
s p rz e d a m , t e l.  700-29.

1368-G
F I A T A  132 s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  in n y ,  
Ż u p a ń s k ie g o  14/4.

1337-G
F I A T A  126 p, n o w e g o  
s p rz e d a m , te l.  776-82.

1583-G
Z A S T A W Ę  1100 ( ro c z ­
n i k  1982) p i ln ie  s p rz e ­
d a m , te l.  735-43 p o  18.

1283-G
G O L F A  D ie s la  (1978) 
b . d o b r y  —  s p rz e d a m , 
614-044, p o  18.

927-G
K O Ż U S Z E K  — k u r t k a  
ł a t k i  z  k a p tu r e m  s p rz e  
d a m , te l .  22-27-65.

1412-G
K O Ż U C H  d a m s k i p r o ­
d u k c j i  p o ls k ie j  s p rz e ­
d a m , t e l.  23-37-49.

1408-0

D I A M  k a r a k u ło w y  —  
s p rz e d a m . 9 M a ja  15d/ł3.

1383-0
K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e ­
d a m . te l.  823-540

1381-0
K O Ż U C H Y : d a m s k i,  m ę  
s k l ,  k r a jo w e  s p rz e d a m . 
M a r ia c k a  4/5.

1346-G
K O Ż U C H  m ę s k i n o w y  
a r g e n ty ń s k i  i  s k ó rz a n y  
p ła szcz  d a m s k i s p rz e ­
d a m  te l 22-60-18.

1265-G
K O Ż U C H  d a m s k i n o w y  
s p rz e d a m , te l.  744-57

1160-0
D W A  k o ż u c h y  ze s k ó r  
k a l i f o r n i js k ic h  ro z m . 
ś re d n i.  d u ż v  s p rz e d a m , 

' t e ł  757-23
1150-0

L O D Ó W K Ę  M iń s k  s p rze  
d a m . te l.  822-603.

L O D Ó W K Ę  M iń s k  s p rz e  
d a m . te ł.  23-16-21.

1378-0
C O C K E R  — s p a n ie le  z ło  
te  s p rz e d a m , te l.  82-19- 
29 u l .  K le m e n s ie w ic z a  
20/4 1425-0
S P A N IE l .K I  sp rze d a m , 
t e l  386-36 p o  16.

1367-G
S P A N IE L K I  z ło te  s p rz e  
d a m . te l.  783-10.

1157-G
C O C K E R -s p a n ie le  szcze­
n ię ta  ro d o w o d o w e  — 
s p rz e d a m . K a l in y  35/18.

1073-0
P S Y  o b r o n n e  ra s y  szn a u  
c e r  o lb rz y m  sp rz e d a m , 
W ilc z a  32/3 37953-G
M E B L E  k u c h e n n e  za ­
m ie n ię  n a  p r a lk ę  a u to ­
m a ty c z n ą  lu b  s p rz e ­
d a m . te l.  220-157.

1003-G
K A N A P O T A ł* / '7  \ N  —
s p rz e d a m . 793-668.

1070-G
S Y P IA L N IĘ  sp rz e d a m , 
te l.  230-443.

1350 -0
G A R A Ż  s o rz e d a m . u l .  
C h m ie le w s k ie g o . te l.  
-446 35 t022-G
P IE C  g a z o w y  c .o . — 
s p rz e d a m , te l.  75 i-•>'?.

1 * ’ O
D Y W A N  2.60X3.50 s p rz e  
d a m . u l .  K r ó lo w e l  Tad - 

1 6 /lj.ii 1391-G
B U T Y  n a r c ia r s k i"  Ca» 
b e r .  k o ż u c h  m ę s k i — 

. s p r z e d a j*  te l 233-616.
1361-0

I  O K A I.E

3 P O K O J E  z a m ie n ię  na  
2 p o k o jp  te ł.  351-66.

14224-0
M - l  z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia . O fe r t y  B iu -

■ ■ B B H B B B B a B iB B B e B S B s s R B a f l ia s a n a B n

O Ś R O D E K
U S ŁU G  P E D A G O G IC Z N Y C H  

I  S O C JA L N Y C H  Z N P
F il ia  w  Szczecinie

ogłasza zapisy

na półroczne k u rs y  p rzygo to ­
waw cze do egzam inów  w stęp­
nych  na wyższe uczeln ie  z 

p rzedm io tów :

A  ję z y k  p o lsk i, ję z y k  ro s y js k i,  b io ­
lo g ia , g eogra fia , chem ia , h is to r ia , 
f iz y k a , m a tem a tyka .

Szczegó łow ych  in fo rm a c j i u dz ie la  i  
zap isy  p rz y jm u je  S e k re ta r ia t V I I I  
L ic e u m  O gó lnokszta łcącego  w  
Szczecin ie , u l.  K ró lo w e j J a d w ig i 27, 
te ł.  892-43 codz ienn ie  w  godz. od 

16 do 19.

Rozpoczęcie za jęć  d n ia  11 lu tego  
1985 r .  o godz. 16.00

r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
1406.
N O W E  M -3  w  E łk u  za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie , te l.  783-89.

1389-G
M -4  t r z y p o k o jo w e  na  
P o m o rz a n a c h  z a m ie n ię  
n a  M -2  i M -3 . t e ł.  82- 
-44-30. 1306-0
W A R S Z A W A  S a s k a  K ę ­
p a  d w u p o k o jo w e  w ła ­
s n o ś c io w e  z  te le fo n e m  
z a m ie n ię  n a  d u ż e  m ie sz  
k a n ie  lu b  d o m e k  w  
S z c z e c in ie , te l.  23-36-29.

1202-G
G D Y N IA  M -4  k w a te r u n  
k o w e  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  S z c z e c in . K a s z u b  
s k a  30/519.

1161-G
2 M IE S Z K A N IA :  Szcze­
c in  2 p o k o je  k w a te r u n ­
k o w e  s ta re  b u d o w n i­
c tw o  I I  p . . P i ła  2 p o ­
k o je  s ta n d a r d  s p ó łd z ie l 
c ze  48 m  k w . .  w y g o d y ,  
te le fo n  z a m ie n ię  n a  Je­
d n o  m ie s z k a n ie  s p ó ł­
d z ie lc z e  2 - p o k o jo w e  z 
te le fo n e m  w  S zcze c i­
n ie  O fe r t y  B iu r o  O g to  
szeń S zc z e c in  1033. 
N O W E  m ie s z k a n ie  s p ó ł­

d z ie lc z e  50 m  k w . ,  za ­
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
w  S ta r g a rd z ie  S zcze ­
c iń s k im .  W ia d o m o ś ć : 
S z a ta ń s k i, B ie ls k o - B ia ­
ła ,  u i .  D o l in y  M ię tu s ie j  
27/29. ó 99 7 -0
M -3 , g a ra ż  s p rz e d a m , 
te l.  221-735. 1394-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  c .o ., ś ró d m ie ś c ie  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  1271. 
P I L N IE  s p rz e d a m  M -3  
ś ró d m ie ś c ie ,  te l.  23-12- 
-23. 1278-0
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
n a jc h ę tn ie j  c e n t r u m  na  
r o k  te l.  385-59 p o  18.

1418-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
B ie s z c z a d z k a  41.

1359-G
IU D Z O Z IE M IE C  z żor.a 
s z u k a ją  ła d n e g o  m ie s z ­
k a n ia  M -3 . M -4  w  b lo ­
k a c h  z  te le fo n e m  na 
r o k  lu b  2 la ta .  te ł.  
52-63-18. 890-G
O D N A J M E  p o k ó j  m a r y ­
n a r z o w i.  te l.  778-96.

796-G
W Y N A J M Ę  m ie s z k a n ie  
3—4 -p o k n jo w e  z  to .le -

n ie  w  w i l l i .  O f e r t y  B iu  
r o  o g ło s z e ń  S z c z e c in  
387.

Z G U B Y

W  S Y L W E S T R A  Zgubio  
n o  a p a r a t  fo to g r a f ic z n y  
„ P o la r o id ” , k o n ta k t
t e l  386-97. N a g ro d a .

1218-G

r e s t a u r a c j a
„MIEDWIANKA"

k. Stargardu Szcze­
cińskiego

z a p r a s z a  
n a

DISCO-VIDEO 
od 21— 4

codziennie oprócz 
środy od dnia 12 
stycznia 1935 roku 

942-G

Jr
A i

%

R A Z E M
KOMPUTEROWY 
SYSTEM MATRYMONIALNY

Napisz lub zadrwi», uzyskasz informacje 
w jak i sposoi kwuiputei umożliwi Tobie 

poznana partnerki lub partnera
Najtrafnit)**«*' wyboru w sposób dyskretny 

«Okub* kumputei z wielu tysięcy ofert

PAMIĘTAJ l
nasza metoda kojarzenia małżeństw jest 

oparta o naukowe podstawy

SKORZYSTAJ-NIE ZWLEKAJ
Ośrodek Obliczeniowy, ul. Heweliusza 11 

80-958 Gdańsk - 50, skrytka pocztowa 195 
lei 3132 55 /».00 - 20.00/

K R A J O W E  B IU R O  O R G A N IZ A C J I 
O B R O T U  I  P R O D U K C J I D R O B IA R S K IE J  

„ D R O B I A R Z "
O ddzia ł W o jew ódzk i n r  41 
w  Szczecinie, u l. L u tn ia n a  39 

te le fo n  23-20-41, w e w . 71

i n f o r m u j e ,

re  p row a d z i w  m iesiącach marzec —  czerw iec b r. 
sprzedaż odchow anych 4— 5 -tyg o dn iow ych  p isk lą t 
ogó ln ou ży tko w ych  rasy A s tra -S  (ko lo row e) w  cenie:

—  k u r k i  i  k o g u tk i —  110 zł/szt.
k u r k i 160 ł-'szt.

w ra z  z dow ozem  w ię kszych  p a r t i i  (p o w yże j 200 szt.) do 
o db io rcy .

. Zamówienia przyjmujemy do końca lutego br.

In d y w id u a ln i n a b yw cy , o rgan izac je  K ó ł G ospodyń W ie j­
sk ich , Z a rzą dy  P ra cow n iczych  O grod ó w  D z ia łk o w y c h  w in n i 

w n ie ść  p rze d p ła tę  w  w yso kośc i:

—  za k u r k i  i  k o g u tk i —  80 zt/szt.
—  za k u r k i  —  100 zł/szt.

na  k o n to  w  B a n k u  G osp o da rk i Ż y w n o ś c io w e j O dd z ia ł W o­
je w ó d z k i,  Szczecin n r  881029-5597.

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  d z ie n n ik  RSW „Prasa—K M ąM ca—Ruch- W Y D A W C A : S z c z e c iń s k i«  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-590 S zcze c in . 
* _  o o c t t  K -92 3  R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  re d a lc c H  467-0  d z . m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m - m o r s k i  427-77. 
dz . s p o r to w y  »79-50 d z  łą c z n o ś c i r C z y te lń  tk a m *  450-81. O G Ł O S Z E N IA  p r z y lm u ie  B iu r o  R e k la m  t  O g ło sze ń  70-850 S z c z e c ią  o t H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l.  394-34 Z a  tre ś ć  i te r -  
f tu »  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ta  n ie  oonns? o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io  n y o h  re d a fce ta  n ie  z w ra c a  N r  m d  « k s u  3503* D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e
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Kiedir komputer decydiai© o ares iłowaniu* Eimiftfhnii sifí
ST A N Y  Z JE D N O C Z O N E  s p ra w ną  i ta k  ro z le g łą  in w ig i-  

są k ra je m , w  k tó ry m  n.ie lą c ję  lu d z i ja k  system  k o m p u - 
m a - d ow o d ów  osob is tych  te ro w y , 

i  jednocześn ie  k ra je m , w  k tó -  Z  c a ł ą . pew nością , ja k  pisze 
ry m  p o lic y jn y  k o m p u te ro w y  a m e ryka ń ska  p rasa  fach o w a , 
system  in fo rm a c ji w ie  o k a ż - S ta n y  Z jednoczone  są n a jb a r-  
d ym  o b y w a te lu  w ię ce j n iż  w  d z ie j za aw a n sow an ym  k ra je m  
ja k im k o lw ie k  in n y m  k ra ju  w  dz iedz in ie  e le k tro n ik i i kom  
św ia ta . p u te ry z a c ji, w  ty m  także  w

S ta n y  Z jednoczone są ta k ż e  d z iedz in ie  w y m ia ru  s p ra w ie d li-  
b y ć  może k ra je m , w  k tó ry m  w ośei i bezp ieczeństwa. Ś w ia t 
w ię c e j lu d z i, n iż  w  ja k im k o l-  e le k tro n ik i i  k o m p u te ró w  na

schodzą się n ic i w ie lu  in s ty tu -  p racodaw ców , za ró w no  przez 
c j i  za in te re sow an ych  ty m  co agencje  rzą d u  fede ra lnego  ja k  
ro b i i ja k  się zachowuRSpoby- i  p ry w a tn e  ko rp o ra c je . 
w atie l S ta n ów  Z jednoczonych . P rze c ię tn ie  roczn ie , ze w zglę  
P o m ija m  ju ż  ten  o c zyw is ty  du  na s ta łe  g rom adzenie  in fo r -  
fa k t ,  że k a żd y  A m e ry k a n in , m a c ji i  s ta ły  je j w zros t, cz te r- 
k tó r y  zw raca  się do ja k ie g o - naście tys ię cy  o b y w a te li U S A  
k o lw ie k  b a n ku  o pożyczkę, m u - je s t a resz tow anych  bądź za trzy 
sd w y p e łn ić  a n k ie tę  w  k tó re j m a n ych  przez p o lic ję  na  pod - 
są d z ie s ią tk i p y ta ń  d o tyczących  s taw ie  n ie p e łn y c h , p rz y b liż o - 
w s ze lk ich  m o ż liw y c h  dz iedz in  n ych  bądź n ie a k tu a ln y c h  ju ż  
jego d z ia ła ln o śc i. ■ danych  za w a rty c h  w  p am ięc i

I n w i s f i l a c i a  e  i e k i i o r n e a r a
w ie k  in n y m  k ra ju ,  z a trz y m y w a  
n y c h  je s t i  a re sz to w a nych  
przez p o lic ję  w  o p a rc iu  o f a ł­
szyw e n aka zy  a resztow an ia , za 
ko do w a ne  w  k o m p u te ra ch  „N a ­
t io n a l C r im e  In fo rm a t io n ”  — 
o g ó ln o k ra jo w y m  system ie  in ­
fo rm a c ji o przestępstw ach .

Czy w y n ik a  to  ty lk o  z fa k ­
tu , że S tany  Z jednoczone w y ­
p rz e d z iły  w szys tk ie  k ra je  ś w ia ­
ta  w  ro z w o ju  e lektron icznego, 
system u in w ig i la c j i  i e w id e n c ji 
przestępczości?

N ik t  d o k ła d n ie  n ie  w ie  ja ką  
sum a d an ych  d yspo nu je  ogó l­
n o k ra jo w y  system  in fo rm a c ji o 
p rzestępstw ach  o b y w a te li. W ia ­
dom o je dyn ie , że każde w y k ro -  
czen'e. naw e t n a jd ro b n ie jsze , 
k a ż d ”  k o n ta k t z p o lic ją  jes t 
o d n o to w y w a n y  i p rz e c h o w y w a ­
n y  w  k o m p u te ro w y m  system ie 
in fo rm a c ji.  W  ty m  o g ó ln o k ra jo ­
wym - system ie p rze cho w yw a na  
je s t każda  in fo rm a c ja  o oso­
bach. k tó re  n ieko n ie czn ie  po­
pe łń  :łv  p rzestępstw o, a le „o ta r ­
ł y ”  się o in s ty tu c je  w y m ia ru  
s p ra w ie d liw o ś c i, bądź w  ja k im ś  
s top n iu  zam ieszane *ą w  s p ra ­
w y  przestępcze. In fó rm a m e  o 
ty c h  osobach o rze cho w vw a ne  
są ..na w sze lk i w y p a d e k ” , m o­
ga *ie  k?edvś o rzvdać  p o lic ji.

O  ro zm ia ra ch  użytecznośc i o- 
gó lnokra iów esm  e le k ’ ron iczneeo 
ce n tru m  in fo rm a c ji św iadczy 
n a d e m e i fa k t .  że w  1983 ro k u  
p o lic ía  am e rykań ska  ko rz y s ta ła  
z n iego  w  por*ad 240 brulionach 
o rz v o a d k ó w . Ż a^en  in n y  sys­
tem  n ie  m z w d - łh y  na ta k

us ługach  p o lic ji w  U S A  w y ­
p rze dz i! w szys tko , o czym  p isa ł 
G eorge O rw e ll,  a n g ie ls k i pow ie  
śc iop isarz w  a n ty u to p ii „1984” .

K ażd y  w óz p o lic y jn y  w  każ­
d y m  z 50 s tan ó w  A m e ry k i 
P ó łno cne j, może w  c iągu  k i lk u  
sekund o trzym a ć  na pods taw ie  
n u m e ru  ta b lic y  re je s tra c y jn e j 
sam ochodu in fo rm a c je  o jego 
w ła ś c ic ie lu : czy b y ł k ie d y k o l­
w ie k  k a ra n y , czy k ie d y k o lw ie k  
zam ieszany b y ł pośredn io  w  
ja k ą k o lw ie k  sp ra w ę  p rzestęp­
czą? C e n tra ln y  sys tem  in fo rm a  
c ji e le k tro n ic z n e j m a o dp ow ie ­
d n ie  d z ia ły , np. d z ia ł k ra d z ieży  
sam ochodów , k ra d z ieży  p ap ie ­
ró w  w a rto ś c io w y c h  itp .

P a tro lu ją c y  w  N o w y m  J o rk u  
p o lic ja n t d o w ie d z ia ł się z cen­
t ra ln e j in fo rm a c ji k o m p u te ro ­
w e j (po p rze kaza n iu  w ła sn ych  
spostrzeżeń do c e n tra li) , że ja ­
dący przed  n im  sam ochód zo­
s ta ł n ied a w n o  sk ra d z ion y . 
S p raw ca  k ra d z ie ż y  m ia ł być  na 
p o s te ru n k u  p o lic ji z w o ln io n y  za 
oc joow iednią  k a u c ją  i, o d p o w ia ­
dać w  sadzie z tz w . w o ln e j 
stopy. Je dn ak  pech ch c ia ł, że 
ka uc ję  o p ła c ił p a p ie ra m i w a rto  
śc iow vrm , k tó ry c h  n u m e ry , po 
b ły s k a w ic z n y m . sp ra w dze n iu  w y  
k a z a ły , że p o lic ja  m a  do czy­
n ie n ia  z p o d w ó jn y m  p rzestęo- 
ca. k tó r y  s k ra d ł także  p a p ie ry  
w a rto śc iow e . W ys ta rc z y ło  w ię c  
k i lk a  sekund, aby osaczyć prze  
sł eócę z k a ż d e j m o ż liw e j s tro ­
ny.

W  N C IC  —  C e n tra ln y m  B a n ku
In fo rm a c ji o P rzes tęps tw ach  —

C e n tra ln y  system, in fo rm a c ji,  
z k tó reg o  ko rzys ta  p o lic ja  w y ­
m ie n ia  in fo rm a c je  z in s ty tu c ja ­
m i p ry w a tn y m i i rz ą d o w y m i 
w  w y p a d k u  osoby p ode jrzane j 
o p rzestępstw o. S ys te ro j^e n  gro 
m adzi m ilio n y  in fo rm a c ji,  k tó ­
re  mogą być  w yko rzys ta ne  
przez Fe de ra ln e  B iu ro  Śledcze, 
ta jn ą  p o lic ję  i w y m ia r  sp ra w ie ­
d liw o śc i.

Ten  o g ó ln o k ra jo w y  system 
in fo rm a c ji ro zp row ad za  często 
fa łs z y w e  dane. Ja k  poda je  J e r- 
ry  * B e rn a m  w  s tu d iu m  p t. 
„R o z w ó j te c h n o lo g ii a p ra w a  
o b y w a te ls k ie ”  — w  1980 ro ku  
a resztow ano w  S tanach  Z jedno  
czonych dz iew ięć m ilio n ó w  lu ­
dzi, z tego d w ie  trzec ie  z w o l­
n iono  bądź u n ie w in n io n o . N ie ­
m n ie j je d n a k  w sze lk ie  n iezbę­
dne  dane  persona lne  o tych , 
k tó ry c h  zw o ln ion o  bądź u n ie ­
w in n io n o , zos ta ły  zakodow ane 
w  c e n tra ln y m  system ie  in fo r ­
m a c ji o p rzestępstw ach !

K en  Lau do n , a u to r s tud iu m  
„O  k o m p u te ry z a c ji i  p ra w ach  
o b y w a te ls k ic h ”  pisze: „W y k ro ­
czenia  w  p ra cy  je d n e j trze c ie j 
p ra c u ją c y c h  w  U S A , a w ię c  po 
nad 36 m ilio n ó w  osób, są za­
ko do w a ne  w  o g ó ln o k ra jo w y m  
system ie  k o m p u te ro w y m  i  każ­
d y  n o w y  p racodaw ca  p rz y jm u ­
ją c  p ra c o w n ik a  może w  ciągu 
p a ru  m in u t  sp ra w dz ić  czy jego 
p e te n t ma na  su m ie n iu  ja k ie ­
k o lw ie k  p rzestęostw o. n ie  ty lk o  
n a tu ry  k ry m in a ln e j,  lecz także 
za w odow e j. In fo rm a c je  w  cen­
t ra ln y m  system ie  sa coraz czę­
śc ie j w v ko rzvs tvw a .ne  przez

g łów nego k o m p u te ra  w .  ce n t­
ra ln y m  system ie  in fo rm a c ji do 
tyczące j przestępczości.

W yd łu ża  się także  lis ta  osób 
a re sz to w a nych  w s k u te k  e le k t­
ro n icznych  p om y łek  k o m p u te ­
ra . W  u b ie g ły m  ro k u  w  N o­
w y m  O rle a n ie  w y s tą p iło  sie­
dem set osób do sądu o odszko­
d ow a n ie  za s tra ty  f izyczn e  i 
m o ra ln e , pon iesione  w  re z u lta ­
c ie  a resz tow an ia  i  p rze byw a n ia  
w  w ię z ie n iu  w s k u te k  b łęd ó w  
k o m p u te ra . W  1984 r .  w  No­
w y m  J o rk u  za trzym a na  została 
s tew ardesa  S he ila  Jackson z 
l in i i  lo tn ic z y c h  „E a s te rn ”  pod 
za rzu tem  h a n d lu  n a rk o ty k a m i. 
A re s z to w a n ia  dokonano na pod 
s ta w ie  in fo rm a c j i z a w a rtych  
w  ko m p u te rze  ce n tra ln eg o  sy­
s tem u  in fo rm a c ji o p rzestępczo­
ści. W  m om encie  a resztow ania  
n ie  p om og ły  żadne t łu m a cze ­
n ia , n ie  p om og ły  ró w n ie ż  żadne 
in te rw e n c je  d y re k c ji l in i i  lo tn i 
czych. P a n i Jackson  p rzes ie ­
d z ia ła  t rz y  tyg o d n ie  w  aresz­
c ie  ś ledczym , za n im  pod p re ­
s ją  a dw o ka ta , w  re z u lta c ie i po ­
now nego  dochodzenia , w y ja ś ­
n iono  p o m y łk ę  ko m p u te ra .

O kaza ło  się, że w ładze  p o li­
cy jn e , k o rz y s ta ją c  z n a jn o w ­
sze j te c h n ik i k o m p u te ro w e j, 
m ogą w  c iągu  u ła m k a  sekundy 
uzyskać in fo rm a c je  s tanow iące  
podstaw ę do a re sz to w a n ia , a le 
trzeba  k i lk u  ty g o d n i, aby us ta ­
lić ,  że in fo rm a c ja  ta  b y ła  m ó ­
w ią c  d e lik a tn ie  n ieśc is ła .

J e rz y  G Ó R S K I

Chwiejące się superwieżowce

l do te g o  m o żn a
przywyknąć...

..W R A Z IE  trzęs ien ia  z ie m i w o ln o  b y ło  w T o k io  budow ać 
d żw ie n ię  p rz e c h y lić  w  le w o ”  —  d om ów  p ow yże j 30 m e tró w  w y  
ta k -1 p ra k ty c z n ą  w skazów kę  sokości. Dziś je d n a k  i 100-m et- 
znaleźć m ożna w w .e lu  w in -  row e  w ieżow ce n ie  należą do 
dach to k i js k ic h  w ieżow ców . W rzadkośc i. Sa one budow ane  
sytua . ii za g rożo na  orzesum ęc.e zgodnie  z w ym o g a m i a n ty - 
d źw .gm  ¿godme z tą w skazów  w s trzą so w e j te c h n o lo g ii. W vso- 
ką sp ra w ia , ze w nda z a trzy - kościow ce z w ys ta rc z a ją c y m  
m  mc się na n a ib l.ż -z v m  p.ę- ..obszarem  w ib ra c ji”  n ie  sa 
trze . b a rd z ie j n iebezp eczne od n is -

W Ja o o n .i m ik ro w s trz a s y  o k ic h  b u d o w li — tw ie rd z ą  ^fa- 
s ile  2 stoon: <w  l2 -s to p n :o w e j chow cv. Na p rz y k ła d  w  czasie 
s k a li ocenv s :łv  w s trząsów ) zda iednego z trzę s ie ń  z ie m i 5 5 -rre - 
rz a ją  się ś re d n io  ponad 17 razy t ro w y  su pe rw ieżo w ie c . w y b u d o - 
dz ienn ie . W strząsy o s ile  3.8 w a n v  orzez f ; rm ę  M its u i w  m ie  
s top n ia  w v s ‘eou ;ą  w ię ce j n iż  ście S h in ju k a , c h w ia ł się ja k  
ra z  dzienn ie . W strząsy s top n ia  an ’ ena  te le w iz y jn a  w  czasie sil 
1— 4 o b ja w ia ją  się le k k im  k o łv  nego w ia tru .  Po u s ta n iu  
san iem  m e b li. d zw o n ie n ie m  w s trzą só w  w  c iągu 5 sekund 
szyb. ru ch em  cieczy w  n aczy - p o w ró c ił je d n a k  do p o z y c ji Sta­
n iach . J e d n y m  s łow em  —  p o - b iln e i.  Z n an v  a rc h ite k t  t o k i j -  
w o d u ją  k o ły s a n ie  się w ie ż o w - s k i. K y o s i M u t i tw ie rd z i,  że 
ców . zastosow anie  o d p o w ie d n ich  ko n

W strząsy  te k to n ic z n e  to  d la  s t ru k c j i  s ta lo w y c h  i  m a te r ia łó w  
J a p o n ii s y tu a c ja  codzienna . Spo o g n io trw a ły c h  u m o ż liw ia  b u d o - 
śród  600 czyn nych  na św ie c ie  w ę  w ie ż o w c ó w  o d p o rn y c h  na 
w u lk a n ó w  aż 60 z n a jd u je  s ię  trzę s ie n ie  z iem i, 
na  w ysp ach  ja p o ń s k ic h . E k s p e r- Już  n a jm ło d s i Japończycy''- u - 
ć i tw ie rd z ą , że o ko ło  '500 gór czą się w  p rzedszko lach , ja k  
p o ło żo nych  na te re n ie  J a p o n ii m a ją  s ię  zachow ać, w  ra z ie  
m oże p rze ksz ta łc ić  się w  czyn  g d y  pod łoga  i śc ia n y  zaczyna ją  
ńe w u lika nv . T a kże  trz ę s ie n ia  „ ta ń c z y ć ” . W  w y p a d k u , gdy 
z ie m i w  g łęb i oceanu n ie  n a le - nag le , bez u p rzed zen ia  w y s tą p i 
ża tu  do rza d kośc i. trzę s ie n ie  z ie m i, zaczyna ją  au to

D o  p o ło w y  la t  60 n ie  m a tyczn ie  d z ia łać  sp ec ja lne  u -

rzą d zen :a zabezpiecza jące, k tó re  ry c h  n ie  może zabraknąć  bu te - 
są e le k tro n ic z n e  s terow ane, le k  z w o dą  p itn ą  i  pod ręcz- 
N a tv c h m ia c t P rze rw a na  zostaje n vch  apteczek. Co ro k u  o rze - 
d ok ta w a  p rą d u  e lek tryczne go , p row adzane  są ćw icze n ia , k tó re  
o dc ię ty  d o p ły w  w o d y  i  gazu. uczą m ieszkańców  o dp ow ie dn ie  
Z a trz y m y w a n e  są poc iąg i. go ra c h o w a n ia  na  w y p a d e k  k a -

T o k iis k ie  gospoda rs tw a  dom o ta s tro fy . K ażda  ro d z in a  m iesz- 
w e  .w yposażone są p rze w ażn ie  ka jąca  w  s to lic y  J a p o n ii w ie  
w  o d p o w ie d n i sp rzę t ra to w n i-  d o k ła d n ie , d oką d  m a się e w a- 
czy, w  d ra b in y , h e łm y  i  koce k u o w a ć  w  ra z ie  zagrożenia, 
azbestowe. W  p o g o to w iu  s to ią
zapakow ane  p le c a k i, w  k tó -  O p r. U .K . — Opolam się!
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W hali WPS siatkówka i karate

Czy stoczniowcy przypieczętują 
udział w fin a ła m i?

K T Ó R A d ru ż y n  s ia tk a r - W  S zczecin ie  w a lczą  także  w y n ik  te g o _ p .o je d y n k u , c ie k a w i 1e- 

s k le j e k s tra k la s y  zn a jd z ie  s ię  I i- l ig o w e  s ia tk a rk i O g n iw a  & * S U X S S ,? 'S . i 5 Ł i " 5 £  
w  fin a le ?  N a to  p y ta n ie  odpo- S to ją  one p rzed  dużą szansą sa rn  p re z e s  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K a - 
w ie m y  sobie po o s ta tn ich  spot- p o d re p e ro w a n ia  k o n ta  p u n k to - r a tę  — w. A n to n ia k .
k a n ia c h  p ó łm e tk a . Za de cyd u ją  wego z W a rm ią  O lsz tyn  (4 po- , ___  ___________
one o k o le jn o ś c i w  p ie rw s z e j z y c ja  —  23 p k t.) , d ru żyną , k tó -
czw órce , a w i ę c  t a k ż e  o t y m  r a  p r z y n a j m n i e j  w  j e d n y m  m e -  
k t o  k o l e j n o  b ę d z ie  g o s p o d a r z e m  c z u ,  j e s t  d o  p o k o n a n ia ,  
t u r n i e j ó w  f i n a ł o w y c h  z u d z ia ­
łe m  c z t p r e r h  n n i l e n i r w h  f n n y i i .  P O  ś r o d o w e j „ w p a d c e ”  k o s z y k a rz y  t e r n  c z t e r e c n  n a j i e p s z y c n  ip o z o -  S2Cz e c iń s k ie j P o g o n i ze s ta lą  B o - 
s t a le  d ru ż y n y  g r ą ją  s y s te m e m  b r e k ,  w ie lu  k ib ic ó w  o p u s z c z a ją ­

c y c h  h a lę  W D S , s tw ie r d z i ło :  „ d o -  
n i f t rw R 7 V  b rz e , że c h o c ia ż  k o s z y k a r k i  C za r- 
^  _ w  ^  n y c h  g r a ją  n a  d o b r y m  p o z io m ie , z 

U p rz e d e  w s z y s tk im  p o t r a f ią  w a lc z y ć  
o z w y c ię s tw o ” . N ie s te ty  te g o  o P o ­
g o n i  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć . M oże  
le p ie j  z a g r a ją  n a  w y je ż d z ie  zr G ó r -

„k a ż d y  z k a ż d y m ” ).
P rz y p o m in a m y , 

t u r n ie j  zostan ie  ro ze g ra n y  
d ru ż y n y , k tó ra  z a jm ie  na p ó ł­
m e tk u  c z w a rte  m ie jsce .

C zy  w  f i n a l e  z n a jd ą  s ię  s i a t  n ik ie m  W a łb r z y c h ,  
k a r z e  s ta li Stoczn ia?  T e o re ty c r N a to m ia s t  k o s z y k a r k i  C z a rn y c h  
n i e  ju ż  W  n im  są. M a m y  j e d -  w y je ż d ż a ją  d o  S t a l l  B rz e g  (9 po zy- 
n a fc  n a d a j ę ,  ż e  s toczn io w cy
z a ró w n o  dziś, W  s p o tk a n iu ' z k i  ze S z c z e c in a  (5 lo k a ta  — 21 pkt.: 
C z a rn y m i R adom  (6 lo k a ta  —  J e ż e li r e w e la c y jn y  b e n la m in e k  za-
- ............................  g ra  n a  n ie c o  w y ż s z y m  p o z io m ie , n iż

z A Z S  K a to w ic e ,  n ie  p o w in ie n  m ie ć  
w ię k s z y c h  k ło p o tó w  z w y w ie z ie n ie m

24 p k t.) , ja k  i  w  n ie d z ie lę  w
m eczu  z  R esovią  (2 p ozyc ja  — ______ ______
28 p k t.)  d o b r ą  , g r ą  p o t w i e r d z ą  d w ó c h  p u n k t ó w  z B rz e g u , 
s w o je  a s p i r a c j e  i  p o k o n a j ą  te  j a k  j u ż  in fo r m o w a l iś m y  ju t r o  
d w i e  d r u ż y n y ,  b y  s p o k o j n i e  (g o d z . 17) w  h a l i  w d s  d o jd z ie  d o  
p r z y g o t o w a ć  s ię  d o  p o j e d y n k ć w  atpr 0aS £ aBO

m i P o ls k i  i  D a n i i.  B e z  w z g lę d u  n af in a ło w y c h .

Dla pływaków  
nasłał czas startów

N  A J  W A Ż N IE  J S Z Ą  Im p re z ą  d la  m ie ję tn o ś c i  n a  t l e  c z o łó w k i  k o n -  
p o ls k ie j  c z o łó w k i  p ły w a ją c e j  W  t y n e n tu  5 P o la k ó w :  K a ta rz y n a  P e r  
1985 r o k u  b ę d ą  m is t r z o s tw a  E u -  k o w s k a ,  J a r o s ła w  C h ro ś c ie le w s k i,  
r o p y  (2—10 s ie r p n ia  w  S o f i i ) .  O -  L e s z e k  G ó rs k i ,  R o b e r t  K o m in ia k  i  
s ta tm a  im p r e z a  te g o  t y p u  p r z y n io -  D a r iu s z  W o ln y .  N a to m ia s t  n a  z a w o  
s ła  n a m  s p o ro  ro z c z a ro w a ń , c o  d y  m ię d z y n a r o d o w e  d o  B e r l in a  
s ta n o w i ło  je d n a k  o d z w ie r c ie d le n ie  (13—14. 02.) w y je d z ie  c z w ó r k a :  J a -  
o b n iż k i  p o z io m u  n a s z y c h  n a j le p -  n in a  S a jd o w s k a , M a c ie j  K o n e c k i,  
s z y c h  p ły w a c z e k  i  p ły w a k ó w .  Z d a -  A r t u r  N ie m c z y c k i  i  P io t r  B o d z o ń .
n ie m  s z k o le n io w c ó w  P Z P  te n  r o k  _______ ________________________ _________
p o w in ie n  p r z y n ie ś ć  je d n a k  p o p rą
w ę . C z y  ta k  s ię  s ta n ie  p rz e k o n a ­
m y  s ię  la te m .

R e a liz a c ja  p la n u  p r z y g o to w a ń  do  
M E  ro z p o c z ę ła  s ię  je s z c z e  w  u b . r o  
k u .  P o  s o l id n y m  t r e n in g u  w y t r z y ­
m a ło ś c io w y m  w  g r u d n iu  n a s i p ł y ­
w a c y  w y c h o d z ą  o b e c n ie  „ z  u k r y ­
c ia ” . N a s ta ł d la  n ic h  czas  s ta r tó w  
1 p ie rw s z e j  w e r y f i k a c j i  f o rm y .

W  c ią g u  n a jb l iż s z e g o  m ie s ią c a ___
r o k a  c z o łó w k a  w e ź m ie  u d z ia ł  w  5 
im p r e z a c h  z a g ra n ic z n y c h  i  d w ó c h  
k r a jo w y c h .  T r z y  z  t y c h  p ie rw s z y c 1 
m a ją  u s ta lo n ą , w y s o k ą  re n o m ę  \  
E u ro p ie ,  t y m  w n i k l i w i e j  b ę d z ie m y  
ś le d z ić  w y s tę p y  n a s z y c h  r e p re z e n ­
ta n tó w .

25—27 s ty c z n ia  n a  50 m  b a s e n ie  
w  A m e r s fo o r t  w  H o la n d ii  o d b ę d z ie  
s ię  t r a d y c y jn y  m it y n g  „S p e e d o ” . 
W y s ta r t u je  ta m  ta k ż e  d w ó jk a  P o ­
la k ó w  —  nasza  n a j le p s z a  o b e c n ir  
p ły w a c z k a  D o r o ta  C h y la k  o ra z  m e ­
d a l is ta  u b ie g ło r o c z n y c h  M E  ju n io ­
r ó w  A r t u r  W o jd a t .  W  t y m  s a m y m  
te r m in ie  w  O ś w ię c im iu  w s z y s c y  k  
d r o w ic z e  w e z m ą  u d z ia ł  w  e l im in a ­
c j i  d o  r e p re z e n ta c j i  k r a j u  n a  t r ó j -  
m e c z  R F N  „ B ”  — B u łg a r ia  —  P o l­
s k a  (16—17 lu te g o  w  W o lfs b u r g u ) .  
W  p ie rw s z y  w e e k e n d  lu te g o  (o d  l  
d o  3) w  .-P a ry ż u  w ie lk ie  z a w o d y  o r  
g a n iz u je  in n a  f i r m a  p ro d u k u ją c a  
s p r z ę t  s p o r to w y  „ D ia n a ”  (b a se n  25 
m ). W y s y ła m y  ta m  o b ie c u ją c ą  c z w ó r  
k ę  m ło d z ie ż y  R e n a ta  W ró b e l,  W o j­
c ie c h  W y z g a , T o m a s z  G a w r o ń s k i  i 
D a r iu s z  A n d r z e jc z a k .

W  n a s tę p n y m  ty g o d n iu  (10— 11.2) 
c z o łó w k a  e u ro p e js k a  z je ż d ż a  do  
B o n n ,  g d z ie  z n ó w  n a  k r ó t k im  b a ­
s e n ie  o d b ę d z ie  s ię  w ie l k i  m it y n g  
„ A r e n y ” . I  ta m  s p r a w d z i s w e  u -

W  niedzielę

Żeglarski
sejmik

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  n ie d z ie ­
lę  w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  U rz ę  
d u  M o r s k ie g o  (p l.  B a to re g o )  
o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  z g ro m a d z ę  
n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e  
S z c z e c iń s k ie g o  O k rę g o w e g o  
Z w ią z k u  Ż e g la rs k ie g o .

N a  s w y m  s e jm ik u  ż e g la rz e  
p o d s u m u ją  c z te r o le tn ią  k a d e n ­
c ję ,  k tó r a  p r z y p a d ła  n a  t r u d ­
n y  o k re s  w  ż y c iu  k r a j u  o ra z  
w y b io r ą  n o w e  w ła d z e , w  ty m  
Z a r z ą d  S O Z 2  i  p re ze sa . P o ­
c z ą te k  o b r a d  o  g o d z . 10.

Kolarskie przełaje
W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  i  n ie ­

d z ie lę  z o s ta n ie  ro z e g r a n y  w  P o l i ­
c a c h  o g ó ln o p o ls k i w y ś c ig  p r z e ła jo ­
w y .  W  s o b o tę  im p re z a  ro z p o c z y n a  
s ię  o  g o d z . 13, n a to m ia s t  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 11.

W y ś c ig i zo s ta n ą  p rz e p ro w a d z o n e  
z g o d n ie  z p r z e p is a m i P Z K o l .  (b t)

Ładnie rozpoczął się sezon piłkarski..

Motywacje
,»motywacje

z m ro ż o n e g o  b o is k a ) , s p r y tu  za w ó d  
n ik ó w .  ic h  z a ra d n o ś c i w  k a ż d e j s y ­
t u a c j i ,  z a d z io rn o ś c i i  c h ę c i d o  g ry .

Giełda pamiątek
sportowych

W  S O B O T Ę  o go dz . 9 w  K lu b ie  
O l im p i jc z y k a  in a  k o r ta c h  - te n is o ­
w y c h )  ro z p o c z n ie  s ię  g ie łd a  k o le k ­
c jo n e r ó w  p a m ią te k  s p o r to w y c h ,  na  
k tó r ą  o r g a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  
w s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h .  B ę ­
d z ie  m o ż n a  w  t r a k c ie  j e j  t r w a n ia  
w y m ie n ić  p r o p o rc z y k i ,  z n a c z k i k l u ­
b o w e , p la k a ty  i t p .  p r z e d m io ty .

N

Imprezy sportowe
PIĄTEK

G o d z . 18 — h a la  W D S  — m e cz  o 
m is t r z o s tw o  I  l i g i  w  p i łc e  s ia tk o ­
w e j  m ę ż c z y z n  S ta l —  C z a r n i R a ­
d o m .

S O B O T A
G o d z . 9 — s a la  p r z y  a l.  P ia s tó w  

—  h a lo w y  t u r n i e j  w  p i łc e  n o ż n e j 
w  r a m a c h  X X I  R T N , 

g o d z . 11 — Z a ło m , p ę t la  a u to b u ­
s o w a  —  k u l ig  d o  P u s z c z y  B u k o ­
w e j ,  ' .

g o d z . 14 —  W a rs z e w o  — k u l ig  d o  
P u s z c z y  W k rz a ń s k ie j,  

g o d z . 14 —  J .  G łę b o k ie  —  k u l ig  
d la  m ło d z ie ż y  d o  P u s z c z y  W k rz a ń ­
s k ie j ,

g o d z . 17 —  h a la  W D S  — m e c z  
m ię d z y p a ń s tw o w y  P o ls k a  —  D a n ia  
w  k a r a te ,

g o d z . 17 — s a la  T e c h n ik u m  C h e ­
m ic z n e g o  p r z y  u l .  F e lc z a k a  — s p o t­
k a n ie  w  s ia tk ó w c e  k o b ie t  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  —  W a r ­
m ia  O ls z ty n .

NIEDZIELA
g o d z . 9.30 — h a la  p r z y  u l .  K .  K r ó ­

le w ic z a  — I V  T u r n ie j  G ra n d  P r i x  
Z W  T K K F  w  te n is ie  s to ło w y m , 

g o d z . 11 — „ G u b a łó w k a  S z c z e c iń ­
s k a ”  —  z a w o d y  w  n a r c ia r s tw ie  a l ­
p e js k im ,

g o d z . 11 —  P a r k  K a s p ro w ic z a  —
„M a m a , ta ta  i  j a  n a  ś n ie g u ” , 

g o d z . 11 — g a la  T e c h n ik u m  C h e ­
m ic z n e g o  — r e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
w  p i łc e  s ia tk o w e j  k o b ie t  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  — W a r m ia  O l­
s z ty n ,

g o d z . 12 —  h a la  w d s  —  m e c z  w  ;  ską d  b ie rze  s ię  n ie d o s ta te k  m o -  
p i łc e  s ia tk o w e j  m ę ż c z y z n  o  m i-  a '  i n o r t o w o - m o ’- a l n v c h  d c  s t r z o s tw o  1 l i g i  S ta l —  R e s o v ia  I l y ^ O W  s p o r t o w o  m o . a i n j t n  w  
R ze szó w . I g ry  .

J A K  p ię k n ie  rozpoczą ł s:e Red. R. N :em iec spon lew ię - 
teg o ro czny  sezon p i łk a rs k i!  W  ra ł n ie  ty lk o  zarząd k lu b u , lecz 
m roźną  środę na s tad io n ie  także  tre n e ra . N ie  o śm ie la m  się 
„C o rn m u n a le ”  w  T u ry n ie  Bo- c y tow ać  ty c h  „h a d k ic h ”  o k re - 
n ie k  s trz e li ł d w ie  p iękn e  b ra m - śłeń. K to  chce — n iech  sam 
k- n ie  b y le  ko-mu, a na jlep sze j fe lie to n  p rzeczyta , t y tu ł  — 
u b ie g ło ro c z n e j d ru ż y n ie  l ig i an- „C z y m  pogon ić  p iłk a rz y  Pogo- 
g ie l ik ie j  —  L iv e rp o o lo w i. S pot- n i” ?
k a n ie  w  „S u pe rp uch a rze ”  o, . . .
m ian o  na jlep sze j p i łk a rs k ie j , W ie le  sp ra w  w  szczecińskim  
d ru ż y n y  k o n ty n e n tu  zdecydow a ś w ia tk u  sp o r to w y m  je s t ju ż  
n ie  na -sw o ją  korzvść  ro zs trzy - d aw n o  p rz e b rz m ia ły c h  i n ie 
g ną ł zespół „Z ib ie g o ” . " w a r to  w raca ć  do n ich . Jednego

b y  się chc ia ło , a by  w  ro k u  w a - 
B Y Ł O  to  fa s c y n u ją c e  ja k ,  n a  te  żn ym  d la  Pom orza  Szczecin-

• « < * • .  * * » < * •  «j m *  » * -
k r o tn ie  s k a n d o w a li  w ło s c y  k ib ic e ,  ce m e p rz e s ła n ia ły  sp o rto w - 
S ą d z ić  n a le ż y , że i  k ib ic e  n o ls c y  com i  a d m in is tra c ji k lu b u , 

t o g  o c t o w y m  ko n ie c*,
n e j,  s z tu c z e k  te c h n ic z n y c h  ( m im q  ncsci autentycznego  m ie rze n ia

w y- oko.

, . , . . , j. , M a m y  się p rzec ież  czym  po-
W p r a w u z ie  sportowcy (a także ł  _  n ;p„ h Dosłysząkibice) znali motywacje ekonomicz- cnwai.C n.ecn W.ęc po&iyszą 

n e  (bardzo modne określenie w  0 nas W  s to lic y , W  W a ło rzych u . 
światku p iłkarskim  w szczecinie). L odz i. P ozn a n iu  i Zabrzu... 
bowiem organizatorzy tw ie rdz ili na 
długo przed meczem, że dochody *
z imprezy wyniosą ok. 2.5 m iliarda , A  w raca ją c  do P ogoni POZWO 
lirów , a zwycięzcy zapewne otrzy- lę  sobie jeszcze raz zacytow ać 
mają Dokażna z tego część, ale za d z ie n n ik a rz a  „T e m p a ” : 
s łuży li chyba n a  taką nagrodę.
m S -  b r a m k i .  \ ? eC lb y 5 h ?o . . . - •M ie jm y  nadzie ję , że zarząd
p rz e c ie ż  na sza  d r u ż y n a ,  nasza  r e -  żm u d n ie  szu ka ją cy  p rzyczyn  
p re z e n ta c ja ,  n a s i p i łk a rz e .  n iepow odzeń  i  z le j d ys p o z y c ji

N ie  w ie m  c o  s o b ie  p o m y ś lą  p i łk a -  p iłk a rz y  zn a jd z ie  je  i  ogłosi
ES £ 8 & S.  H S S * 3 S łK  wTm p rze s tro g i choc iażby In -
n a to m ia s t co  m ó w ią  k ib ic e  s z c z e c iń  n ych, w s p in a ją c y c h  się n a  lig o - 
s cy . T a k t  i  c e n z u ra  n ie  p o z w a la ją .  w e szczyty...” , 
n ie s te ty  p rz e k a z a ć  te g o  n a  n a s z y c h
ła m a c h . F a k t .  g r a l i  „o  co ś ” ! N a s i a u ri-7Vstko  to
te ż  n ie  w a lc z ą  o p ie t r u s z k ę ,  je d n a k  , S>Wi$ta r a c j a ,  a  _ w yzy» t.K O  io  
z ja k im  r e z u lta te m ?  P o d o b n o  n ie  d l a  d o b r a  p o ls k ie g o  1 s z c z e c in -  
z n a jd u ją  w ła ś c iw y c h  m o ty w a c ji  i k i e g o  s p o r t u

Pa.s p o r to w y c h .

. Z W R O T  „b ra k  m o ty w a c ji”  
sp re cyzow a ł zarząd k lu b u  (być 
może p iłk a rz e  m a ją  in n e  zda­
n ie  na ten  tem at?). W n ik l iw e : 
a n a liz y  tego o k re ś len ia  p o d ją ł 
się R ysza rd  N ie m iec  w  k ra k o w  
s k im  „T e m p ie ” . P isze on m .k i. - 
„W  k o m u n ik a c ie  zarządu  Pogo­
n i fra p u ją c e  jes t to , czego w  
n im  n ié  m a. N ie  m a m ia n o w i­
c ie  m o w y  o b ra k u  m o ty w a c ji 
e ko n o m iczn e j. Znaczy  to , że w  
k lu b ie  n ie  ma p ro b le m ó w  z p ie 
n ię d z m i d la  g raczy... a ró w n o ­
cześnie da je  do zrozum ień !:

Puchar Szczecina
w  narciarstwie 

alpejskim
D Z IA Ł A C Z E  S z c z e c iń s k ie g o  T o -  

w a r z v s tw a  N a r c ia r s k ie g o  w s p ó ln ie  
z W K F iT  U rz ę d u  M ie js k ie g o  o rg a ­
n iz u ją  c y k l  im p r e z  o  G ra n d  P r i x  
S z c z e c in a  w  n a r c ia r s tw ie  a lp e js k im .  
P ie rw s z a  im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  o g o d z . 10 na  
te re n ie  „ G u b a łó w k i  S z c z e c iń s k ie j” . 
Z a p is y  c h ę tn y c h  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  
p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  z a w o d ó w .

( M K )

Jaka będzie druga runda  koszykarek C zarnych

Potrzebne Iwa zwycięstwa
K O S Z Y K A R K I

Szczecin są po p ie rw s z e j ru n -  _  uits WM„ ył>aiiia lłwyvcsv>, _  ,
dzie  i  k i lk u  s p o tk a n ia c h  ru n d y  ale wzmacniania nowymi zawodni- ska? 
re w a n ż o w e j Jb m is trz o s tw o  eks- czkami. przede wszystkim wysoki-

Są je d n a k  s y m p ­
to m y  le p s z e j r

— P a n ie  t re n e rz e , i le  m u s ic ie  o d ­
n ie ść  z w y c ię s tw  w  I I  r u n d z ie ,  b y  
w  f in a le  l i g i  zn a le ź ć  s ię  w  p ie r w ­
s z e j ó se m ce , n a  s to  p r o c e n t  z a p e w ­
n ia ją c e j  p o z o s ta n ie  w  I  l id z e ?

— T y lk o  d w a  z w y c ię s tw a .. .  D o ­
d a m , że z m o ic h  a n a liz ,  n ie d a w n o  
p rz e p ro w a d z o n y c h , w y n ik a ło ,  że  n a  
z a k o ń c z e n ie  d r u g ie j  r u n d y  p o w in n i­
ś m y  u p la s o w a ć  s ię  n a  p ią te j  p o z y ­
c j i .  ^

— Ż y c z y m y  z a te m  k o le jn y c h  u d a -  
Z a c z n ę  od  S e ro k i .  Z d e c y d o w a -  n y c h  s p o tk a ń , k tó r e  z a g w a r a n tu ją

n ie  n a j r ó w n ie j  g r a ła  w_ I  r u n d z ie ,  p a ń s k ie j  d r u ż y n ie  p o z o s ta n ie .eks
M o że  n ie  b u d o w a n ia  n o w e g o , — C zy  ta k  s a m o  g r a ła ' M a c ie je w -  t r a k la s ie .  co  w  k o ń c u  b e d z ie  ozn a
------- -- '  ' ’ ’  ’ • .? • c z a ło  p r z e rw a n ie  z łe j  pa ssy  w y s tę -

____ __________j  . . .  - M ia ła  k i l k a  s p o tk a ń  z n a k o m i-  p ó w  C z a rn y c h  w  I  l id z e .
t r a k l a s v  K u  z a s k o c z e n iu  w i e l u  , z a w o d ? ic z k a m i.  Z  cze g o  to  w y  ty c h ,  a le  r ó w n ie ż  b a rd z o  s ła b y c h . — D z ię k u ję .  M y ś lę , że p r z y  n a d a l 

«  ♦ i a  zasK .o c z e n i .u  n ik ło ?  T u ż  p o  w y w a lc z e n iu  p r a -  -  D la  m n ie  n ie z w y k łe  c ie k a w y m i ta k  z n a k o m ite j  p u b l ic z n o ś c i,  k tó r a
s y m p a t y k ó w  sp o rtu , w  t y m  KO - w a  w y s tę p o w a n ia  w  e k s t ra k la s ie ,  z a w o d n ic z k a m i sa J a w o rs k a  i  B a r -  zaw sze  na s  g o rą c o  d o p in g u je ,  za co
s ż y k ó w k i ,  s z c z e c iń s k i  b e n ig im i -  z r o b i łe m  g łę b o k a  a n a liz ę  g r y  z e -  to c h a . C h y b a  n ie  m o ż n a  m ie ć  d o  za w a s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  c h c ę  j e j
n e k  __  i a k  n a  r a z i e  __  S D 's u ie  sp ,°.ł u - W ó w c z a s  s tw ie r d z i łe m ,  że je -  n ic h  c a łk o w it e j  p e w n o ś c i. . .  s e rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ć , b ę d z ie m y

J . . . T *  , i  że ‘ ł  m a  s ię  n ie  p o w tó r z y ć  h is to r ia  —  Z g a d z a m  sięi. P ie rw s z a  g r a ła  o d n o s ić  k o le jn e  z w y c ię s tw a .
S ię  r e w e l a c y jn i e .  J e s z c z e  b o -  Z p o p r z e d n ic h  g ie r  w  I  l id z e , k ie d y  b a rd z o  n ie ró w n o .  R az  d o b rz e , a ra z
w ie m  n ig d y  W  h is to r i i  w y s tę p ó w  w c h o d z i l iś m y  do  n ie j i  n a  z a k o ń -  s ła b o . J e ż e li c h o d z i o B a r to c h ę :  je s t  — D z ię k u je m y  za ro z m o w ę .
C za rn ych  W  I  lid z e  s p ó łd z ie ł-  sa m e g o .  s e z o n u  „s p a d a -  s z a le n ie  u z d o ln io n ą  z a w o d n ic z k ą . R o z m a w ia ł:

. , ,  . . I i ś m y ” , m u s z ę  z a s i l ić  d r u ż y n ę  w y -
czy k lu b  m e  O dniósł s ie dm iu  . s o k im i  d z ie w c z ę ta m i,  m ie r z ą c y m i 
z w y c ię s tw  i  to  w  p ie rw s z e j ru n  p o w y ż e j iso c m . i  u d a ło  się. P o z y -  
d z ip  A  I n k  e n h : p n r 7 v n o m :m n -  s k a l łś m y  d(> d r u ż y n y  m ło d e , u p ro -  azie. ja -K  som e p rz y p o m in a - g u  k a r łe r y  z a w o d n ic z k i:  M ic h a la k ,  
m y, W  p o p rze d n ich  w ys tę p a ch  W a s ile w s k ą  o ra z  K a c z m a re k . E fe k -  
i- l ig o w y c h  (jednosezonow ych) t y  w p r o w a d z e n ia  ty c h  k o s z y k a r e k  

s z c z e c in ia n k i t y lk o  c z te ry  ra z y  d^czneSPOłU- Są C°raZ bardzieJ wi_ 
p o t ra f i ły  Uporać s ię  ze s w o im i — C h y b a  ta k  ja k  w id o c z n e  są w y  
p rz e c iw n ic z k a m i. N ie w ą tp liw ie  stępy c a łe g o  ze sp o łu , c z y  je s t  p a n  

tegoroczne- w y s tę p y  k o s z y k a re k  »1  w ie
C z a rn ych  ju z  n a  t rw a łe  zostaną r z y ć ,  że g d z ie  n ie  p o je d z ie m y , n ie  
zapisane do k ro n ik  h is to r i i  k lu -  w a ż n e  c z y  w y g r a m y ,  c z y  p rz e g ra -  
b u  p d v ż  s7 ,C 7 fv« ińc;k i h p .n i. n m i-  m y<  z a w sze  o t r z y m u je m y  p o c h le b -  ou g a y z  sz-czecmsKl D e m a m i-  n e  re c e n z je . N a le ż y m y  d o  c z o ló w -  
n ek  zo s ta ł o f ic ja ln ie  n a z w a n y  k i  l ig o w y c h  z e s p o łó w , k tó r e  p o s ia -  
n a jw ię k s z ą  re w e la c ją  k o s z y k a r d a -1^  Jed ną  z n a j le p s z y c h  k o n t r .  P o - 

• s k i p i  p k q t r a k l a q v  w  n ę ta J -m > h  nadto dobrze g r a m y  w  d e fe n s y w ie . S K że j eKStraKiiasy W  osta itm cn M a m y  je d n a k  m a n k a m e n ty .  B r a k
ta ta c h  .  n a m  n a d a l  t y p o w e j  ś r o d k o w e j  (190

c m  w z ro s tu )  o  o k r e ś lo n y c h  u m ie -  
N A  te m a t  w y s tę p ó w  k o s z y k a r e k  ję tn o ś c ia c h .  S tą d  te ż  b y l iś m y  z m u -  

C z a r n y c h  w  I  l id z e  r o z m a w ia m y  z s z e n i g r a ć  a ta k ie m  p o z y c y jn y m , co  
t r e n e r e m  m g r .  Z b ig n ie w e m  Ł a tą .  w  k o n s e k w e n c j i  s p o w o d o w a ło  m a łą  

—  Z a n im  p o p ro s z ę  p a n a  o a n a l i -  s k u te c z n o ś ć  w y s o k ic h  z a w o d n ic z e k , 
zę w y s tę p ó w  p a ń s k ic h  p o d o p ie c z -  —  P o s ta ra jm y  s ię  w ię c  w s p ó ln ie  
n y c h ,  p o r o z m a w ia jm y  o  cza s ie  w  p r z e a n a liz o w a ć  g r ę  p o z o s ta ły c h , k o -  
k t ó r y m  t w o r z y ł  p a n  n o w y  ze s p ó l, s z y k a r e k .

a le  w  p ie rw s z e j r u n d z ie  zde C ydo - B . T Y C H O W S K I
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P O L S K I (226-656) p ią te k  i  n ie d z ie la :  
„ U c ie c h y  s ta ro p o ls k ie ” 'g .  19; M A Ł A  
S C E N A  — s o b o ta : „ J a ,  P o la k  b e z ­
n a d z ie jn y . . . ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  
(889-02) s o b o ta : „ H a lk a ”  g . 19.30; 
n ie d z ie la :  g . 16; P L E C IU G A  — so­
b o ta : „ K o p c iu s z e k ”  g . 17; n ie d z ie la :  
g . 11 (o d  1. 5 ); F IL H A R M O N IA  —  
k o n c e r t  g . 19; s o b o ta : g .  17; K R Y P ­
T A  (Z a m e k )  — s o b o ta : „ S y d o n ia ”

D E L F IN  (468-78) „ P r z y p ły w  u c z u ć ”  
g . 18. 20.15 —  f r . ,  1. 18; „ G o d n o ś ć ”  
g . 15.30; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „S z a ­
le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g. U ,  13.15 — 
p o i . ;  „ P r z y p ły w  u c z u ć ”  g . 15.45, 18,
20.15 —  f r . ,  1. 18; C Ó I.O S S E U M
(458-18) , /H a ir ”  g . 15 —  U S A , 1. 15; 
„ K la s z to r  S h a o l in ”  g . 17.15, 19.30 — 
c h iń s k i ,  1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„S z c z ę ś l iw e  d n i  M u m in k ó w ”  g . 15 — 
p o i . ;  „ K la s z to r  S h a o l in ”  ~ g . 17.15, 
19.30; K O S M O S  (380-03) „ K la s z to r  
S h a o l in ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B a ł t y k  (733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ E .T . ”  g . 15, 17.15 — U S A ; „ C z y  
le c i  z  n a m i p i lo t? ”  g . 19.30 —  U S A , 
1. 12; P O L O N IA  (22-18-34) „C z te r e j  
p a n c e r n i  i  p ie s ”  g . l l  —  cz. I I I ;  
„M y s z k a  i  m u c h a ”  g . 13.30 — p o i. ;  
„ D ia b e ł  m o r s k i”  g . 14.30 —  ra d ź .,  
1. 12; „ B e z  s k r u p u łó w ”  g . 16.30 — 
f r . ,  1. 15; „ T h a is ”  g . 18.30 — p o i. ,
I .  18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P IO N IE R  (475-02) „ T o  t y l k o  r o c k ”  
g . 15.30 —- p o i. ,  1. 15; „S e k s m is ja ”  
g . 17.30. 20 — p o i. ,  1. 15; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ P ie s k i  i  k o t k i ”  g . 10,
I I ,  15.30, 16.30; „ W ie lk i  w ą ż  C h in -  
g a e h g o o k ”  g . 12; „ T o  t y l k o  r o c k ”  
g . 13.45; „ S e k s m is ja ”  .g. 17.30, 20; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią te k :  
„ O s ta tn ia  g o n i tw a ”  g . 16.30 — ju g . ;  
„ W id z ia d ło ”  g . 18 — p o i. ,  1. 18; 
D R U Ż B A  (356-05) „C z a -c z a ”  g . 17, 
19 — w ę g ., 1. 18; Z A M E K  — „ In n e  
s p o jr z e n ia ”  g . 19 —  w ę g ., 1. 18;

. s o b o ta : g . 16, 18; n ie d z ie la :  g . 17. 
P R O M IE Ń  (374-95) s o b o ta : „ U c ie c z ­
k a  n a  A te n ę ”  g . 16. 18.15 —  a n g „  
1. 15; n ie d z ie la :  g . 14. 16.15, 18.30; 
M A R S  — p ią te k :  „ N a  g r a n ic y ”  g. 
18, 20 — U S A , 1. 18; „ P r z y g o d y  
A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 15.30; 
n ie d z ie la :  „ N a  g f a n ic y ”  g . 17, 19 — 
U S A , 1. 18: S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  n ie d z ie la :  „ A n ie ls k a  d ia b l ic a ”  g . '
16.40 -  C S R S , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ K a s k a d e r  z p r z y  
p a d k u ”  g. 15.30, 18 — U S A , 1. 18; 
l  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ Im p e ­
r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g . 16.45 —  U S A , 
1. 12; „ D z ie ń  k o l i b r a ”  g . 18.30 — 
p o i. ,  1. 12; H U T N IK  (S to łc z y n )
„ T o o ts le ”  g . 17 — U S A . 1. 15;
s o b o ta : g. 13; „ C o la r g o l  n a  S a h a rz e ”  
g . 12 — p o i. ;  n ie d z ie la :  „ T o o t s ie ”  
g . 17; B A J K A  (P o lic e )  s o b o ta : „ D ia ­
b e ł m o r s k i”  g . 16.30 —  ra d ź .,  1. 12; 
„ S a t u r n  3”  g. 18.15 -  a n g .. 1. 15; 
n ie d z ie la :  g . 18.15: „ D ia b e ł  m o r s k i”  
g . 16.30; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
n ie d z ie la :  „ S z p i ta l  B r i t a n ia ”  g . 18 — 
a n g ., 1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o ) n ie d z ie la :  „ O ld  S u re h a n d ”  g .
16.30 — ju g . ,  1. 12; „ C o m a "  g . 18 —  
U S A , 1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  
„ G l in a  c z y  ła jd a k ”  —  f r . ,  1. 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  g r o m ”  
—■ U S A . 1. 15; „ A k a d e m ia  p a n a  
K le k s a ”  -  p p l. .  cz. I I ;  R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ C e n a  
s t r a c h u ”  — U S A . 1. 18; „ S ę p ”  -  
w e * .  1. 15: W IS Ł A  /G o le n ió w )  n ie ­
d z ie la :  „ B lu e s  B r o th e r s ”  — U S A ,
I .  15; „ T a je m n ic a ' s ta re g o  o g ro d u ”  
— p o i. ;  W E N U S  /G o le n ió w )  „C o  
m l z ro b is z  j a k  m n ie  z ła n ie s z ”  — 
n o l. .  !.  l r> in ia te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  IN A  ( S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie ­
d z ie la ;  ..K a m ie n n e  ta b l ic e ”  — p ó l. ,
J. 15; d a r  (S ta rg a rd )  „ K o m a n d o s i 
z N a v a ro n y ”  — a n g .. 1 15 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C U K R O W N IK  
I K lu c z e w o )  n ie d z ie la :  „ p ie ś ń  o  R o ­
la n d z ie ”  f r . ,  1. 15; . .W y p ra w a  p o  
z ło te  w ło s y ”  CSRS.
P O R A N K I PT A D Z IE C I
I  M Ł O D Z IE Ż Y -  
(n ie d z ie la )
K O R A B  „ P a m n a l in i  I  Y e t i ”  g. 
11, 12; „ B i t w a  o K o z i D w ó r ”  g . 13;

Z -łebt»ki-Ti ża lem  zaw ia ­
d a m ia m y  żc pogrzeb 

śp.

Z E N O N A  K U B I A K A -

odbędzie się 21 s tyczn ia  
li)85 w  P oznan iu  

na C m en ta rzu  ATiłostowo 
o godz. 12,45. 

Pogrążona w  s m u tk u

R O D Z IN A

ż a le m  z a w ia d a -  
I s ty c z n ia  1985 r o ­

ż n i a r ła

L U D M IŁ A
J A N U S Z K IE W IC Z

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  21 s ty c z ­
n ia  o  g o d z . 11.30 n a  C m e n ta ­

r z u  C e n tr a ln y m

p o g rą ż e n i w  s m u tk u  

S Y N , B R A T  i R O D Z IN A

B A Ł T Y K  —  „ M a łp ie  f ig le ”  g . 14; 
P O L O N IA  — „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  
p ie s ”  g .  11 —  cz. I I I ;  „ M y s z k a  
i  m u c h a ”  g . 13.30; P IO N IE R  — 
„ P ie s k i  i  k o t k i ”  g . 10, 11, 15.30, 
16.30; „ W ie lk i  w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  
g. 12; Z A M E K  — z e s ta w  b a je k  g . 
11, 12, 13; M A R S  —  „ P r z y g o d a  n a  
k ó łk a c h ”  g . 11; P R O M IE Ń  — „ K a r -  
k o n o s z  i  n a r c ia r z e ”  g . 12; S Z M A ­
R A G D O W E  —  „ N a  D z ik im  Z a c h o ­
d z ie ”  g . 14; „ T a je m n ic a  s ta re g o  
o g r o d u ”  g . 15; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ Z w ie r c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  g . 
14; i  M A J  -  „ W ie lk a ,  w ię k s z a , 
n a jw ię k s z a ”  g . 15; H U T N IK  —  „ C o ­
la r g o l  n a  S a h a rz e ”  g . 16; B A J K A  
—  „ D z ie w c z y n k a ,  k tó r a  l u b i  m a ­
r z y ć ”  g. 12; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„ G r o ź n y  m r ó w k o le w ”  g. 16; Z A T O ­
K A  —  „ R y c e r z y k  C z e rw o n e g o  S e r­
d u s z k a ”  g. 15.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e , g . 
9.30— 15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le d a  m ię d z y ­
w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o ­
m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I — X V I I I  w . ;  D a w n e  w i ­
d o k ó w k i  m ia s t n a d b a ł ty c k ic h  i  p e j­
zaże  n a d m o rs k ie ;  S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rc e la n a ,  g . 9.30—15.30; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o ­
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i  s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i  d y r e k t o r  J a n in y  
S z c z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  
S z c z e c in a ; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  n a  
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b a d a ń  a rc h e o ­
lo g ic z n y c h ,  g . 9:30—15.30; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — In s t r u m e n ty  i  p o ­
m o c e  n a w ig a c y jn e ;  G o s p o d a rk a  m o r  
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; O k r ę t  w  s z tu c e , g . 9.30— 15.30; 
Z A M E K  p W A  — P o ls k a  t k a n in a  
a r ty s t y c z n a ;  M a la r s tw o  ze z b io ró w  
B W A  S z c z e c in , g . 10—18.
M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  c z y n ­
n e  w  g . 10—16.

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
15.30 W  s z k o le  i  w  d o m u . 15.50 
N U R T  — P e d a g o g ik a  p rz e d s z k o ln a . 
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 G a le r ia .  16.55 
D la  d z ie c i —  „ P ią te k  z  P a n k r a ­
c y m ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 S p o r t .  
19 D o b ra n o c . 19.10 F i lm  d o k u m .

p a r t ia  s z a c h ó w ” . 21.35 K o m e n ta rz e . .
21.55 „ B e z  p r ó b y ” . 22.55 S p o r t  — 
h a lo w e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  L a .
23.40 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I .
17 „ S z a c h - m a t” . 17.30 O fe r t y  n a u k i  
p o ls k ie j .  18 S p ró b u j  sa m . 18.30 K r o ­
n ik a  ( ło k . ) .  19 S tu d e n c i — r o c z n ik  
1939. 19.20 P rz e b o je .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 „ P r z y je c h a ła  t e le w iz ja ” . 20.30 
M a g . r o z r y w k o w y .  21.15 W y d a rz e n ia .
21.30 G a le r ie  ś w ia ta  —  M u z e u m  R o ­
s y js k ie  w  L e n in g r a d z ie .  21.55 F i lm  
T V  b r a z y l.  — „ W ia t r a k i ” . 23.35 W ia  
d o m o ś c i. 23.40 S p o r t .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6, 6.30 , 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  
n a  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 W ia ­
d o m o ś c i.  10.40 S z tu k a  T V  —  „ W iz y ­
t a ” . 11.35 P o d ró ż e  b e z  b i le tu .  12.30 
S p o tk a n ie  z  L e s z k ie m  S z u m a n e m .
12.50 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.20 P o ra d n ik  
r o ln ic z y .  13.50 Ś w ia t  z b l is k a .  14.30 
„ W y z w o le n ie  C z ę s to c h o w y ” . 15 W ia ­
d o m o ś c i. 15.10 „ S ło w o  n a  d ro g ę ” .
15.30 P r .  d la  n le s ły s z ą c y c h . 16 F i lm  
T V P  — „ L a lk a ” . 17.20 S p o r t .  18 „ C e ­
n y  — p y ta n ia ,  o p in ie ,  p r o p o z y c je ” . 
18.10 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.20 
„ P e g a z ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 z  k a m e rą  
w ś ró d  z w ie r z ą t .  19 30 D z ie n n ik .  20 
F i lm  U S A  — „ D łu g i  p o s tó j no d  
P a r k  A v e n u e " .  21.40 P r .  p u b l ic y ­
s ty c z n y .  22.10 W ia d o m o ś c i.  22.15 
„ J e s t  W a rs z a w a ” . 23.05 S p o r t ,  w ia ­
d o m o ś c i o ra z  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  
le k k ie j  a t le ty c e .  23.50 K in o  n o c n e  — 
„ M o r d e r c a  w  k a ż d y m  z a k ą tk u ” . 
P R O G R A M  I I
9 30. 10 i  10.30 N U R T . 11 W ia d o ­
m o ś c i. 11.10 F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .  
12 T V  in f .  k u l t u r a ln y .  12 20 F i lm  
a n im o w a n y  d la  dz iec i,. ,12.30 C zas d l«  
p a s jo n a tó w . 13.30 C z y m  ż y le  Ł ó d ź?
13.50 Ł ó d ź  d z iś  i  ju t r o .  14 15 W id e o ­
te k a .  14.45 S p o r t .  15.30 Z e s z tu k ą  
n a  t y .  16.55 Ł ó d ź  d z iś  i  ju t r o .  17 25 
F i lm  a n g . — „ R o d o w ó d  c z ło w ie k a ” .
18.15 J a k  p o m ó c  s z k o le . 18.30 „ F o ­
r u m ”  ( lo k . ) .  19 S p e k t ru m . 19.30
D z ie n n ik  (d la  n le s ły s z ą c y c h ).  20 „ B is  
n a  b is  i  n ie  t y l k o ” . 21.05 R e p . t y ­
g o d n ia . 21.35 W ia d o m o ś c i.  21.40 F i lm  
U S A  — „ K ł u t e ” . 23.30 S o p o t 84 — 
U m b e r to  M a rc a to . 23.50 S p o r t .  
N IE D Z IE L A  *
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 7 W s z e c h n ic a  r o d z i­
n y  w ie js k ie j .  7.20 A la r m  p r z e c iw ­
p o ż a r o w y .  7.45 „ P o  g o s p o d a rs k u ” .
8.20 M a g . r o ln ic z y ,  9 T e le ra n e k . 10.30 
W ia d o m o ś c i.  10.35 „ P r z y g o d y  r o ś l in ” .
11.05 F i lm  ra d ź . — „ D e c y d u ją c y  
f r o n t ” . 11.55 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .
12.55 „ 7  a n te n ” . 13.45 T e a t r  M ło ­
d e g o  W id z a  — „ S t a r a  b a ś ń ” . 15 
W ia d o m o ś c i.  15.10 K o n c e r t  ż y c z e ń .
15.55 „ T a m ,  g d z ie  r o ś n ie  w a n i l ia ” .
16.40 F i lm  T V  f r .  — „ O r ie n t  E x ­
p re s s ” . 17.35 S p o r t .  18.20 A n te n a .  
19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 
F i lm  U S A  -  . „S h o g u n ” . 20.55 K lu b  
m ię d z y n a r o d o w y .  21.30 S p o r t .  22 
W ia d o m o ś c i.  22.05 P r .  r o z r y w k o w y  — 
M e tr o n o m  84.
P R O G R A M  I I
9.30 D la  n le s ły s z ą c y c h  —  „ O r ie n t  
E x p re s s ” . 10.30 P r .  w o js k o w y .  11 
W ia d o m o ś c i.  11.10 G im n a s ty k a  p r z y  
m u z y c e . 11.20 B l iż e j  n a tu r y .  11.45 
C z y m  ż y je  K r a k ó w ?  12 K w a d r a n s  z 
h e jn a łe m . 12.15 K r a k ó w  d z iś  i  j u ­
t r o .  12.45 K in o  O k o . 13.35 K r a k ó w  
d z iś  i  j u t r o .  14 W ie lk a  g ra . 15 K in o

f a m i l i jn e  — „ O s ta tn ia  sza n sa ” . 16 
J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  16.30 S p o r t  — 
M S  w  n a r c ia r s tw ie  k la s y c z n y m . 17.25 
K in o  m a  90 la t .  18.05 F i lm  T V  f r .  — 
„ C z ło w ie k  z S u e z u ” . 19 B o g o w ie  
c z te re c h  s t r o n  ś w ia ta .  19.30 D z ie n n ik  
(d la  n ie s ły s z ą c y c h )-  20 M o ja  m u z y ­
k a . 20.30 G a le r ie  D w ó jk i .  20.50 k i -  
n o ra m a . 21.25 R e c i ta l  R e n a ty  K r e -  
t ó w n y .  21.45 W ia d o m o ś c i.  21.50 F i lm  
a n g . — „ E lż b ie ta ,  k r ó lo w a  A n g l i i ” . 
U W A G A : T V  z a s t rz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
16.25 „ O d  s tó p  d o  g łó w ” . 16.50 G im ­
n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W i ­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
ra d ź . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ T a jg a ” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  N R D  ~  „ L u d z ie  z Z u e d e -  
r o w ” . 21.05 F i lm  w ł . - ju g .  —  „B ó g  
z  n a m i” . 22.50 K r o n ik a .  23.05 S p o r t .  
0.50 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.10 J . r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 i  18.25 J . 
a n g ie ls k i.  18.55 W ia d o m o ś c i.  19 
S p o r t .  20 F i lm  f r . - w ł .  —  „ L a t o ” .
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  a n g . — „ P o ­
w ię k s z e n ie ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J .  r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a .
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  10.30 F i lm  —  „ L u d z ie  z  Z u e d e -  
r o w ” . 11.30 M a g . m o to ry z a c y jn y .
11.55 W ia d o m o ś c i.  12 S tu d io  D re z n o .
12.30 F i lm  C S R S  —  „ W e r o n ik a ” .
13.30 M u s ic b o x . 14.30 W ia d o m o ś c i. 
14.40 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.10 P r .  
r o z r y w k o w y .  17 S p o tk a n ia  w  zoo .
17.30 W ia d b m o ś c i.  17.40 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  a n g . — „ P ie s  
B a s k e r v i l le ’ ô w ” . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 A n g . f i lm  k r y m .  
— „G o r ą c e  k o t y ” . 21.30 M a g ic z n a  
r e w ia .  22.20 K r o n ik a .  22.35 S p o r t .  
23.35 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
9.25 S p o r t .  16.15 O p e ra  — „ M is t r z  
R o e k le ” . 17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  
d z ie c ię c a , 18 F i lm  T V P  —  „N o c e  i  
d n ie ” . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 E r m i ­
ta ż . 19.30 „ N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 
20 P r .  m u z y c z n y . 21.30 K r o n ik a .  22 
F i lm  —  „ T e le fo n  110” .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
9.15 W ia d o m o ś e i, g im n a s ty k a .  10 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  11 P r .  r o z r y w ­
k o w y .  12.30 „ C e r a m ik a  z  M o d r y ” .
12.50 W ia d o m o ś c i.  13 P r .  T V  w ę g .
13.25 S p o r t .  16 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  16.30 P r .  m u z y c z n y .  17.15 W ia d o ­
m o ś c i. 17.25 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 P r .  r o z r y w k o w y .  21.15 F i lm  
T V P  — „ D w a  o g ło s z e n ia ” . 22.15 M u ­
z y k a  z  c y r k u .  22.35 K r o n ik a .  22.50 
S tu d io  H a lle .
P R O G R A M  I I
10 S p o r t .  13.30 P r .  z  R o s to c k u . 
14.45 P a r k i  i  o g r o d y  w  N R D . 15 
M a g . d la  w s i.  15.30 F i lm  T V  ra d ź . — 
„T A S S  w y ja ś n ia ” . 17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  
ju g .  18.55 W ia d o m o ś c i.  19 < 5 p o rt. 20 
F i lm  f r .  — „ Ł a d n ie j ,  n iż  p o l ic ja  na  
t o  z e z w a la ” . 21.30 K r o n ik a .  22 N o ­
w o ś c i r a d io lo g i i .  22.45 F i lm  T V  b u lg . 
„ S a m o tn o ś ć  w  p ią t k ę ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 18, 18, 19, 20, 22, 23.
16.15 B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 G ita ra ,  b a n jo  i . . .
18.15 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e ­
lo d i i .  19.20 M in i r e c i t a l .  19.30 „ R a ­
d io w e  n u t y ” . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
20.40 P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 21.15 
M u z y k a  b a r o k u .  22.25 R e p e ty c je  z 
ja z z u . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23,25 
D y s k o te k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17, 20.15. 0.50. '
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
15 „ M o je  n o g i i  j a ” . 15.30 F o lk lo r .
16 W ie lk ie  d z ie ła .  16.50 „ Ś p ią c z k ą ” . 
17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 
M a g . n a u k o w y .  17.40 S z c z e c iń s k ie  
n a g ra n ia . 18.03 K ^ i c e r t  ż ycze ń . 18.30

K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii .  20.25 A u d . l i te r a c k a .  20.35 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  (c .d .). 21.40 
T e a tr  P R  — „ K u k l a ” . 22.15 P ły ta ,  
z g w ia z d k ą . 23 „W z g ó rz e  b łę k i tn e g o  
s n u ” . 23.20 I n s p ir a c je  l i t e r a c k ie .  24 
G lo s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  p o  p o ls k u . 16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  19 „ S i ła  s t r a c h u ” . 19.30 
T r o c h ę  s w in g a . 19.50 „ N o t a t k i  n a  
m a n k ie ta c h ” . 20 T r ó j- D ź w ię k .  20.45 
K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie ­
w a ć  p o e z ję . 22.45 „ V a r s a v la n a ” . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ K s ią ż ­
k a  d la  M a n u e la ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 23.50.
16.10 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  r o z ­
r y w k o w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
M u z y k a  o r a to r y jn a .  18 M o je  h o b b y .
18.20 M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  
e k s p e r tó w . 19.40 J . a n g ie ls k i.  19.55
0  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  20.20 W ie ­
c z ó r m u z y k i  i  m y ś li .  22 W ir t u o z i
1 ic h  n a g ra n ia . 22.50 „ S ta n is ła w  L e ­
s z c z y ń s k i” . 23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 
F a n ta z ja  i  rz e c z y w is to ś ć .
S O B O T A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6. 7, 8, 9, 10, -l^.Oa, 
14, 16, 17, 19, 20, 22, 23.
6.05 N a  m a rg in e s ie  w y d a rz e ń . 8.10 
O b s e rw a c je . 8.40 Ż o łn ie r s k i  z w ia d .
9 C z te r y  p o r y  r o k u .  10.30 „ I d io t a ” .
11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.30 
M u z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 
R q ln ic z y  k w a d ra n s .  13.20 P io s e n k i 
z M o s k w y .  14.05 „ R y t m ” . 16.05 M e r ­
k u r iu s z  r z ą d o w y . 16.30 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 18 „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra  
ja k  z n u t .  19.05 P io s e n k i bez s łó w .
19.30 R a d io  — d z ie c io m : „ S u p e łe k ” .
21.05 T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  21.25 P o ­
lo n e z y  z 5 k o n ty n e n tó w .  22.25 N a  
r o c k o w ą  n u tę .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  23.25 Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I; 8. 8. 13. 17, 21, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  6.28, 13,21.
6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 
S tu d io  B a ł t y k .  7.35 R o d z in n y  p o r t .
8.05 N a s z y m  z d a n ie iń .  8.10 A r c h i ­
w u m  p o ls k ie j  p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  
s e re n a d a . 9 „W z g ó rz e  b łę k itn e g o  
s n u ” . 9.20 M u z y k a  k tó r ą  lu b i  J a n u s z  
R z e s z e w s k i. 9.50 „ Ś p ią c z k a ” . 10 G o ­
d z in a  m e lo m a n a . 11 Z a w s z e  .po je d e ­
n a s te j.  11.10 K a b a re to n .  11.30 T y ­
d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  
12.25 A f r o - ja z z .  13.05 P u b l ic y s ty k a .
13.20 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 
A lb u m  o p e r o w y .  14, 15 i  15.30 Co 
je s t  g ra n e ?  16 W ie lk ie  d z ie ła .  16.50 
„ Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 G a w ę d a  m is t r z a  W a ­
le r ia n a .  18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .
18.10 T y d z ie ń  n a .  Z a c h o d n im  W y ­
b rz e ż u . 18.30 M u z y c z n a  g a le r ia .  19.20 
„ W y s ła n n ik  n ie b io s ” . 19.30 W ie c z ó r  
w  f i lh a r m o n i i .  21.10 P io s e n k i ja z z ­
m a n ó w . 21.30 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a . 
21.35 T e a tr  P R  — „ W y s p y  K a n a r y j ­
s k ie ” . 22.07 S tu d io  S te re o . 23 „W z g ó ­
rz e  b łę k i tn e g o  s n u ” . 23.20 S tu d io  
S te re o . 0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
„ K o n g r e s  fu tu r o lo g ic z n y ” . 9.Ó5 P o  
p r o s tu  o na s . 9.20 M a ła  p o ra n n a  
m u z y k a .  10 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.30 
Z ło te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta l i ­
śc ie?  11.15 W o k ó ł  m u z y k i  la t y n o ­
s k ie j .  11.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ­
ta c h ” . 12.05 W  t o n a c j i  T r ó j k i .  13 
„ K o n g r e s  f u tu r o lo g ic z n y ” . 13.10 P o ­
w tó r k a  z r o z r y w k i .  14 R o m a n ty c z n y  
k r ą g  p ie ś n i.  15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  
p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  15.45 P o d r ó ­
że r e p o r te r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  19 T ra g e d ia  ro d z in n a .  19.30 
T r o c h ę  s w in g a . 19.50 „ N o t a t k i  n a  
m a n k ie ta c h ” . 20 L is ta  P r z e b o jó w .
22.15 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  12.05, 17. 19.30 , 23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta .  7.30 Z e s p ó ł 
„ C r a s h ” . 7.40 J . a n g ie ls k i.  8.10 
C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 P o ra n ­
n a  p o z y ty w k a .  8.50 A k tu a ln o ś c i .  9 
N ie z a p o m n ia n e  p rz e b o je . .9.30 Z g a d ­
n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 10 A l fa b e t  
p io s e n k i a k t o r s k ie j .  10.30 V a d e m é ­
c u m . 11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 
P o ls k ie  z e s p o ły  in s t r u m e n ta ln e .  12.30

M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 13 Z ło ta  
s e r ia  C la u d ia  A r r a u ’a . 13.55 F e l ie ­
to n . 14 O  k u l t u r ę  s ło w a '. 14.20 S p ie -  

1 w a  Z d z is ła w a  S o ś n ic k a . 14.30 P o p o ­
łu d n ie  .m ło d y c h .  14.45 P ia n o - fo r te .  

A S  T e a t r  d la  m ło d z ie ż y . 15.45 M u z y ­
k a  n a s to la tk ó w .  16 R e d a k c ja  r e p o r ­
ta ż y .  16.05 Z  m ik r o fo n e m  p o  k r a ju .
17.05 P e jz a ż  p o ls k i .  17.20 L u d z ie , 
e p o k i,  o b y c z a je . 18 W a rs z a w s k i t y ­
d z ie ń  m u z y c z n y . 19 P o r t r e t y  P o la ­
k ó w .  19.40 J .  f r a n c u s k i .  19.55 O r k ie ­
s t r o w e  g ra n ie . 20.20 W ie c z ó r  ze  s łu ­
c h o w is k ie m . 21.30 P rz e b o je  ty g o d ­
n ia .  21.50 S ło w o  o k u l tu r z e .  22 S p o t­
k a n ie  z  re p o r ta ż e m . 22.25 Z a ś p ie w a ­
n e  te k s ty  A .  W a lig ó rs k ie g o . 22.50 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 K u l is y  scen 
i  s c e n e k . 23.30 R o z m o w y  in ty m n e .  
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  7. 8, 9,- 20. 23.
7.15 M u z y k a  w  r a n n y c h  p a n to f la c h .
7.30 C zas i  lu d z ie .  8.30 M o s k w a  z
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 9 M a g . w o js k o ­
w y .  10 O r k ie s t r a  F R iT V  w  P o z ­
n a n iu .  10.30 T e a t r  d la  d z ie c i.  11 
K o n c e r t .  12.05 W  s a m o  p o łu d n ie .  
12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i.  13.15 K la ­
s y c y  o p e r e tk i .  14 M a g . m ię d z y n a r o ­
d o w y .  14.30 ,.W  J e z io ra n a c h ” . 15
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 T e a t r  P R  — 
„ P o w tó r k a  z le g e n d  W a r s z a w y ” .
17 M a g . m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia ­
lo g i  h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u z y ­
k i .  19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  g ło s .
19.30 R a d io  d z ie c io m . 19.50 S ia d e m  
in te r w e n c j i .  21.05 P o ls k ie  r o d o w o ­
d y .  21.30 S ły n n i  w i r t u o z i .  22 T e a t r  
P R  — „ Z a p a ln ic z k a ” . 23.15 Ś w ia t  w  
t y g o d n iu .  23.25 Jazz .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  7.55, 21.
7.05 Q u o d  l ib e t .  7.40 Z a  r o g a tk a m i.  
8 K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 A u d .  w o js k o ­
w a . 8.45 W  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .
9.15 „ J a k a  w ie lk a  je s t  W a rs z a w a ” .
10.15 P o ra n e k  z  m u z a m i.  12 M u z y k a  
d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 O r k ie s t r a  
P R iT V  w  K r a k o w ie .  13.50 P io s e n k i.
15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 K a ­
ta lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 P io s e n k i n a  
te le fo n .  17.05 B ib l io te k a  m u z y c z n a .
18 V e rd i  — „ B a l  m a s k o w y ” . 21.20 
L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .  22.15 W ie ­
c z ó r  p ły to w y .  0.15 W  ś w łe c ie  k a m e ­
r a l i s t y k i .
P R O G R A M  I I I
7.05 P rz e b u d z a n k i.  8 S p ra w y  i  
s p r a w k i .  8.10 K o m u  p io s e n k ę ?  8.45 
K ą ty  w id z e n ia .  9 M u z y c z n y  p o r a ­
n e k . 9.30 Z  m o je j  p ły to te k i .  10 „ T y l ­
k o  50 m in u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a ­
n ia .  11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.25 
„ J a ł t a  1945”  — s łu c h o w is k o .  12 R e­
c i t a l  R u g g ie ra  R ic c i.  12.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia .  13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a .  
14 P r y w a tn ie  u  E lż b ie ty  Z a w is to w ­
s k ie j .  14.15 „ N a tu r a ln e  b a r w y ” . 15 
Ż y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  
p rz e b o je . 15.50 B l is k ie  . s p o tk a n ia .
16 D z ie ła ,  in te r p r e ta c je ,  n a g r a n ia .
17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  
n a g ra n ia . 18 „P rz e s z c z e p ”  — s łu c h .
19.05 B a w  s ię  ra z e m  z  n a m i.  21 „ J e s t  
ta k a  k o lu m n a  w  W a rs z a w ie ” . 21.20 
M u z y c z n e  p o r t r e t y .  22 R o z m y ś la n ia  
p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 A u d .  P io t r a  
O ra w s k ie g o . 22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  
p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
23.50 „ K s ią ż k a  d la  M a n u e la ” . 
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05. 17. 19:30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e g ­
d o ty  i  f a k t y .  8.50 P s a lm y  M o n iu s z ­
k i .  9 T r a n s m is ja  m s z y  r z y m s k o k a ­
to l i c k ie j .  10 R e c i ta l  o r g a n o w y .  10.20 
K r a jo b r a z y  h is to r y c z n e .  10.50 R o z ­
g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i 
m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r k i.
13.30 P ie ś ń  ro m a n ty c z n a .  13.45 D o ­
r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .  14 M o n o g ra f ie .
14.30 Z  m u z a m i p o d  rę k ę . 15 T e a tr  
K la s y k i  d la  m ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo g ia  
1 ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 P o  fe s t iw a lu  
„ K a l is z  ’84”  17.05 Q u iz .  17.50 „C a n ta  
in  p r a to ” . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  
m e to d y s ty c z n e g o . 18.40 K o m p o z y c je  
r e l ig i jn e  F ra n c is z k a  S c h u b e r ta .  19 
A l f a  i  O m e g a . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i .
20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  22 
R e f le k s je  i  re z o n a n s e ^  m u z y c z n e .
22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 D u e t  g i ­
t a r  k la s y c z n y c h . 23.10 N e s to rz y  k u l ­
t u r y  p o ls k ie j .

!»TnJo r  m a  £oïy>
W  S O B O T Ę  c z y n n e  s k le p y  o g ó ln o ­

s p o ż y w c z e , n a b ia ło w e ,  i p ie k a rn ic z e  
od  go dz . 7 d o  13 p r z y  u l . :  B a ł ty c ­
k ie j  25, K a r p ie j  i .  In w a l id z k ie j  116. 
W ło ś c ia ń s k ie j 1, S to ic z y ń s k ie j 144 
i  169. B o h . W a rs z a w y  ś. Ż o łę d z io ­
w e j  35, K o ń s k i K ie r a t  12, J a w o ro w e j
2. P o c z to w e j 23, D w o r s k ie j  2, M ie s z ­
k a  I  105. A s n y k a  13. K r ó lo w e j  J a d ­
w ig i  9. Ś lą s k ie j 19. K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  1 i 40. Ś w ia to w id a  47. D z ie r ­
ż o n ia  31. R o b o tn ic z e j 12, U n i i  L u ­
b e ls k ie j  32. B a r b a r y  2. Z a w a d z k ie ­
g o  55, S z e ro k ie j 2, W rz e s iń s k ie j 3, 
R y m a r s k ie j .  Ś c ie g ie n n e g o  7, M a r ia ­
n a  B u c z k a  21 i  35. S t ru g a . M e c h a ­
n ic z n e j 13. Z ie m o w ita  6, K o ś c ie ln e j 
18, P o k o ju ,  B a t.  C h ło p s k ic h , a l. N ie ­
p o d le g ło ś c i 2, M io d o w e j 23, B o i.  
K r z y w o u s te g o  15 i  29. M a c ie je w ic z a . 
W it k ie w ic z a ,  9 M a ja  29, R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  10, p l .  P o p ie la  i ,  
26 K w ie t n ia ,  O d ro w ą ż a  5, a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  42 i  134, T a t r z a ń s k ie j
3, C h o p in a . P rz y s z ło ś c i,  P y r z y c k ie j ,  
G o s z c z y ń s k ie g o , a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 50, L u b e c k ie g o  25, K o lu m b a  
6, S z c z e c iń s k ie j 12. K r a k o w s k ie j  
(7—11), K o s tk i  N a p ie r s k ie g o  (6— 10), 
O d z ie ż o w e j,  A x e n to w ic z a .  S k le p y  
d y ż u r n e  c z y n n e  d o  go dz . 17 p r z y  
u l .  B o g u s ła w a , p l .  P o p ie la ,  R e y ­
m o n ta  4. N a d  O d rą . E . G ie rc z a k  
27, L e g n ic k ie j  21, B a z a ro w e j 23, 
S a n to c k ie j  4, P a r k o w e j  12 ( c z y n n y  
d o  13), L e le w e la  8 (d o  13). A r m i i  
C z e rw o n e j 38 (d o  14).

D I I  „O d z ie ż o w ie c ”  — d z ia ł  sp o ­
ż y w c z y  — o d  11 d o  16. S k le p y  sp o ­

ż y w c z e  „ P e w e x u "  o ra z  PSS „S p o ­
łe m ”  c z y n n e  od  10 d o  17, m ię s n o -  
w ę d ł in ia r s k ie  c z y n n e  od  8 d o  13, 
r y b n e  c z y n n e  od  8 d o  13 p r z y  u l. 
B o h . G e t ta  W a rs z a w s k ie g o , T k a c k ie j  
i  p l .  K i l iń s k ie g o .  S k le p y  w a r z y w n o -  
o w o c o w e  od 8 d o  13. S k le p y  m o ­
n o p o lo w e  od  13 d o  17 p r z y  u l .  S to ł -  
c z y ń s k ie j 171 i  T k a c k ie j  l .  C u k ie r ­
n ic z e  PSS „ S p o łe m ”  o d  10 d o  18.

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j n ie ­
c z y n n e  z w y ją t k ie m  w y m ie n io n y c h ,  
k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  o d  10 d o  16: 
„ H e r b a p o l” , a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
38, D o m  H a n d lo w y  p r z £  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 19, P D T  „P o s e jd o n ” , a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 60, C e p e lia ,  p l .  Z w y ­
c ię s tw a  4.

K io s k i  „ R u c h u ”  — c a ła  s ie ć  w  
g o d z . od  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  do  
g n d z . 18 p r z y  a l. W y z w o le n ia  29, 
a l.  W y z w o le n ia  ró g  P io t r a  S k a rg i,  
a l.  W o j.  P o ls k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń ­
s k ie j ,  K a r o la  M ia r k i  r ó g  K u  S ło ń ­
c u , R o s tw o ro w s k ie g o  r ó g  B rz o z o w ­
s k ie g o , B u d z is z y ń s k ie j,  B a s e n  G ó r ­
n ic z y ,  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o ,  E m i l i i  
G ie rc z a k , K o s tk i  N a p ie rs k ie g o , os. 
S ło n e c z n e , D w o rz e c  G łó w n y  P K P  
(od  10 d o  22).

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  „ D e l ik a te s y ”  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  52 od 
9 d o  13 F  B o i.  K r z y w o u s te g o  9 od  
13 d o  17. S k le p  m o n o p o lo w y  p r z y  
a l .  B o h . W a rs z a w y  104 c z y n n y  od  
13 d o  17.

K io s k i  —  p o ło w a  s ta n u  s ie c i w  
g o d z . 8 d o  14, o ra z  d y ż u r n e  d o  
g o d z . 18 i  22 t a k  ja k  w  s o b o tę  
z  w y ją t k ie m  k io s k u  p r z y  u ł .  R os­
tw o r o w s k ie g o ;  C z y n n y  b ę d z ie  n a ­

to m ia s t  p r z y  u l .  O k r z e i r ó g  M ic k ie ­
w ic z a .

P O C Z T A
C a łą  d o b ę  c z y n n y  te le g r a f  i  te ­

le fo n  p r z y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42 
o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  P K P . 
W  g o d z . o d  8 d o  13 c z y n n e  U P T  
p r z y  u ł .  D w o r c o w e j 20, P o c z to w e j 5, 
a l.  W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, 
S t rz a ło w s k ie j  47, D u b o is  9, Z a m ­
k n ię te j  2, K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ­
ło w ic z a  12, A .  K r z y w o ń  10, M e ta lo ­
w e j  30, B o h . W a rs z a w y  55. S to ł -  
c z y ń s k ie j  149, S z c z e c iń s k ie j 21. J a -  
r o w i ta  9, B a t.  C h ło p s k ic h  79, B a ł­
t y c k ie j  38. p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1, w  
Z a ło m iu ,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  35, 
M ilc z a ń s k ie j  1, S z k o ln e j 11, W ło ­
ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26, w  P o l i ­
c a c h  p r z y  u l .  G r u n w a ld z k ie j  16 a 
p r z y  u l .  P ia s tó w  5 c z y n n y  o d  9 do  
11.

O d 19 b m . aż d o  o d w o ła n ia  n ie ­
c z y n n y  z p o w o d u  p rz e p ro w a d z a n e g o  
r e m o n tu  U P T .  p r z y  u l .  W ilc z e j  13. 
D z ia ła ln o ś ć  te g o  u rz ę d u  p r z e jm ie  
U P T . p r z y  u l .  M a r c in a  1 ( c z y n n y  
w  d n i  p o w s z e d n ie  o d  8 d o  18. w  
s o b o ty  o d  8 d o  13).

K O M U N IK A C J A
f  Ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  W P K M  k u r ­
s u ją  w g  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja ­
z d y .

Milicja drogowa 
prosi świadków

10 B M . o go dz . 19.20 n a  u l .  C h o p i­
n a  p r z y  d z ia łk a c h  p r a c o w n ic z y c h  
s a m o c h ó d  „ F ia t ”  126 p  n r  S Z F  4047 
k ie r o w a n y  p rz e z  A d o l fa  S . p o t r ą c i ł  
2 0 - łe tn ie g o  E d w a rd a  K „  k t ó r y  d o ­
z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła .  Ś w ia d k o w ie  te g o  
w y p a d k u  p ro s z e n i są o z g ło s z e n i*  
d o  R U S W  u l .  K a s z u b s k a  35, p o k . i i .  
te l.  30-73-46.
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M ieodświętm ® o h gndlo  w  ccsch

Choć ściska mróz -  
towar jest na czas

M IM O  tru d n y c h  w a ru n k ó w  tra n s p o rto w y c h  to w a ry  sp ożyw - M R O Z Y  zatem  u tru d n ia ją  
cze na czas d o c ie ra ją  do sk lepów . N ie  b ra k u je  m leka , m asła , pracę tra n sp o rto w co m , zaopa- 
se rów , ch leba. E k s p e d ie n tk i muszą je d n a k  p rzych od z ić  do trze n io w co m  i h and low com . K i i  
p ra c y  o godzinę w cześn ie j, b y  w p u śc ić  k o n w o je n tó w  . z d o - enc i n ie  zawsze te s ta ran ia  po­
staw ą  m le k a  do p lacó w e k h a n d lo w ych , b ow iem  m ro z y  n ie  t ra f ią  docenić. N a jczęście j o 
p o z w a la ją  na zo s taw ian ie  p e łn ych  b u te le k  p rzed  sk le pa m i. pośw ięcen iu  lu d z i z a tru d n io - 
ILO S Ć  m leka  wożonego do PSS „S p o łe m ”  od p rzyszłego w, h a n d lu  p rzyp om ina m y

sk le p ó w  n ie  z m n ie js z y ła  się —  ty g o d n ia  zam ierza  w y d a tn ie  °  ®oK a z j o n a . n ; e  
u trz y m u je  się w  g ra n ic a c h  130 zw iększyć za m ó w ie n ia  .na b u ł-  p ‘ n H and low ca . 

D obrze w iedz ieć, że
ro k u  św ię to* to  p rzyp ad a  na 2 

zaś celem 
' w ią żą -

t y s . ' l  d z ie n n ie .  T a m ,  g d z ie  p e r -  k i ,  t a k  b y  b y ł y  o n e  d o s tę p n e  
s o n e l  n i e  m o ż e  p r z y j ś ć  w c z e ś -  r ó w n i e ż  p o  p o ł u d n i u .  J e s t  t o  , .  M  4  
n i e j ,  m le k o  d o w o ż o n e  j e s t  n i e -  i n i c j a t y w a  n a  p e w n o  s łu s z n a .  , H - '™ .
c o  p ó ź n ie j ,  p o  o t w a r c iu  s k le p u .  W ie l u  z  n a s  w s z a k ż e  c h ę t n ie  “  /  i n ic ia - . y

W ła d z e  h a n d lo w e  m ia s t a  z a -  z je  r o g a la  c z y  k a j z e r k ę  w ł a ś -  f y  \  f j z  *  Je ,
t r o s z c z y ł y  s ię  o  t o ,  a b y  w  r a -  n i e  n a  k o l a c j e !  f u n k c j o n o w a n i a  r y n k u ,
z ie  b r a k u  m le k a  w  p ł y n i e  —  o s t r y  m ró z  u t r z y m u je  s ię  ju ż  
b v ł o  z a w w p  t / ł  w  n r o s 7 k . i i  d r u g l  t y d z ie ń . ' T a k  n is k ic h  i  ta kDy iO  z a w s z e  t o  W  p r o s z k u ,  b k ł a  d łu g o  u t r z y m u ją c y c h  s ię  te m p e ra -  
d m c a  M le c z a r s k a  d o s t a r c z y ła  t u r  n ie  b y ło  od k i l k u  la t .  R o z ru c h  
t e g o  p r o d u k t u  w  c ią g u  d w ó c h  s a m o c h o d ó w , e k s p e d y c ja  to w a r ó w  
tv f? o d n . i  f v 1e i lA  i f lT W Y M a i  A lre  d o  s.le c ł h a n d lo w e j,  w y b ie r a n ie  5 l y g o o m  t y i e ,  u e  z a z w y c z a j  e fcs  k o p c ó w  w a r z y w  i  z ie m n ia k ó w ,  do  
p e d iO W a ła  W  c ią g u  m ie s ią c a  (2 4  s ta w y  d o  s k le p ó w  — są s i lą  rz e c z y  
t o n y ) .  u t ru d n io n e .  T rz e b a  d o ło ż y ć  s p e c ja ł

n y c h  s ta ra ń , b y  to w a r  w  d ro d z e  do  
T a k ż e  c h le b  i  b u ł k i  d o c ie r a -  k l ie n ta  n ie  p t r a c i ł  n a  ja k o ś c i,  b y  

j ą  b e z_  p r z e s z k ó d  n a  s k le p o w e  n  p t h w 1 m a  s y tu a c ję  n ie z w y k le  t r u  
ł a d y .  z d a r z a  s ię ,  ż e  p o  d r o d z e  d n ą . C ię ż a ró w k i m uszą  b y ć  s p ra w -  
ś w i e ż u t k i e  p ie c z y w o  b a r d z o  n e - z lm a  n ie  m o że  b y ć  t u  ż a d n y m
~ tv. - . . .  a . . . ___ 1.1:____• _ u s p r a w ie d liw ie n ie m , ż y w n o ś ć  m u s i
z m a r z n ie  1 w ó w c z a s  k L e n c i  o -  d o tr z e ć  d o  s k le p ó w . B a , p rz e d s ię -  
s t r o z m e  p o d c h o d z ą  d o  ta k ie g o  b io r s tw o  to  w s p o m a g a  ró w n ie ż  
t o w a r u .  C z ę s to k r o ć  d o p ie r o  w y  m p o , o d d a ją c  w y w r o t k i  d o  w oże- 

j a ś n ie n ie ^  O b s łu g i  s k le p u  p o w p -  P o  p o c z ą tk o w y c h  t r u d n o ś c ia c h  z 
d u j e  z m ia n ę  n a s t a w ie n ia .  z a k u p e m  z ie m n ia k ó w  ( d r ą ż y l iś m y

te n  p ro b le m )  s y tu a c ja  s ię  u n o r m o ­
w a ła  1 te ra z  k a r t o f le  sa z a ró w n o  
w  c e n tr u m  ja k  1 w  s k le p a c h  o s ie d lo  
w y c h .  Są r ó w n ie ż  w a r z y w a  k o rz e n -  
n io w e . G o rz e j z k is z o n k a m i 1 b ia łą  
k a p u s tą . T u  z d a rz a ją  s ię  b r a k i ,  a 
je s t  to  s p o w o d o w a n e  s k ie r o w a n ie m  
lu d z i  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  k o p c ó w  
z z ie m n ia k a m i.  P r y w a tn i  zaś d o ­
s ta w c y  k is z o n e k  o ra z  c i  p a ń s tw o w i 
z g łę b i  w o je w ó d z tw a  i  k r a j u  c ze ­
k a ją  n a  w z ro s t  te m p e r a tu r y .  J a b ł­
k a  r ó w n ie ż  tr z e b a  w o z ić  w o z a m i 
iz o te r m ic z n y m i.  b y  n ie  z m a rz ły .

Z D J Ę C IE  na t le  ośnieżonej 
c h o in k i —  m ila  p a m ią tk a  z z i­
m ow ego spaceru.

F o to : Zb. J o d k o w s k i

W klubie „A tu t"

„Śpiewać każdy może“
W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 18 w  k lu -  

.b ie  W S P  „ A t u t ”  o d b ę d z ie  s ię  p ie r w  
sza im p re z a  z n o w e g o  c y k lu  m a ­
ją c e g o  n a  c e lu  w y ło n ie n ie  i  s p o ­
p u la r y z o w a n ie  m ło d y c h  ta le n tó w  
s p o ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  i  
s z k ó ł ś re d n ic h , k t ó r e j  h o b b y  je s t  
m u z y k a  i  ś p ie w . P o m y s ł in i c ja t o ­
r ó w  „ Ś p ie w a ć  k a ż d y  m o ż e ” , b o  p o d  
ta k im  h a s łe m  m a ja  p rz e b ie g a ć  s p o t 
k a n ia  p io s e n k a r z y  a m a to r ó w ,  n ie  
je s t  n o w y ,  d o b rz e  je d n a k ,  że w r a ­
ca s ię  d o  s p ra w d z o n y c h  fo r m  d z ia ­
ła ln o ś c i k lu b o w e j,  k tó r a  m o że  o r z y -  
n ie ść  w c a le  n ie z łe  e f e k ty .  N asze 
ś ro d o w is k o  a k a d e m ic k ie  I m ło d z ie - ’ 
ż o w e  s z k ó l ś re d n ic h  n ie  n a le ż y  b o ­
w ie m  d o  n a jb a r d z ie j  ro z ś p ie w a ­
n y c h . O r g a n iz a to r o m  ty c h  im p re z  
w y p a d a  t y l k o  ż y c z y ć  w y t r w a ło ś c i  w  
p o s z u k iw a n iu  n o w y c h  ta le n tó w . . .  
O b y  n ie  s k o ń c z y ło  s ię  t y l k o  n a  ty m  
je d n y m  k o n k u r s ie .

^  (c)

Notatnik szczeciński
•  W  s o b o tę  o  go dz . 15 w  s a l i  k i -  p r e le k c ja  n t .  zasa d  b e z p ie c z e ń s tw a

n o w e j P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  o só b  p ie s z y c h  w  r u c h u  d ro g o w y m , 
s ię  p r o je k c ją  b a je k .  ®  K lu b  „ P in o k io ”  o r g a n iz u je  w

•  G ie łd a  r y b  i  r o ś l in  o d b ę d z ie  s ię  n ie d z ie lę  o  godz. 16 d la  s z k ó ł ś re d -
w  n ie d z ie lę  w  g o d z . 14—16, k lu b  n i£.h  „ v id e o - d is c o ” . W s tę p  w o ln y .  
„ M o l in e z ja ” , u l.  O d z ie ż o w a  11. •  S M  ••D 4 b ”  i  S P  43 o rg a n iz u ją

JLS1? **S!nS  ŁrSSŁSuSSf-dŁ ‘SKSSL'S
m ie ś c ie ”  S í  W v z w o t o ia  851 ™  p re z a  °<»>«d z ia  »1« w  a u l i  s z k o ły . 
p o k a z '6 J & h a K S  z e s ta w u  WdzS ° t 6 z ’b i í r í f ‘ ^ z e d

W „  “ S u c f  o s ie d lo w ą , Z„ k 6r| y d la p r m  
W  n ie d z ie lę  k lu b  z a p ra s z a  n a  w y -  g o d z 10 30 z w la s n v m i s a n k a m i

d o  P u s z c z y  B u k o w e j.  Z b ió r  £  k l u b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  jo d -  
h f .s o w n W o H 7 a iin C Znym  (p ę U a  a u to -  ło w a  7) za p ra sza  d z ie c i n a  ś n ie ż n y  
o u s o w a ) go dz . 10. k u l i g  n a  p o la n ę  h a rc e rs k ą . Z b ió rk a

•  K lu b  M P iK  (a l. W o js k a  P o ls k ie  w  s o b o tę  o  g o d z . 11 n a  G lę b o k ie m
g o  2) za p ra s z a  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . (p ę t la  1 i  9) z s a n k a m i.  M ło d z ie ż  
13 n a  k o n c e r t  k a m e r a ln y  „ W  k a r -  n a to m ia s t  z a p ra s z a m y  z s a n k a m i i  
n a w a ło w y m  n a s t r o ju ” . W s tę p  w o ł-  la ta r k a m i  o  g o d z . 14, z b ió rk a  r ó w ­
n y -  n ie ż  n a  G lę b o k ie m . Z a p is y  ju ż  od

•  W  lo k a lu  P Z M o t  u l .  T k a c k a  55 d z iś  w  k lu b ie  l u b  - • ■ •
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z , 9.30 524-815,

(w ys)

Konkurs recytatorski
J U T R O  i  p o ju t r z e  od bę dą , s ię  e l i ­

m in a c je  d o  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n ­
k u r s u  R e c y ta to rs k ie g o  d la  u c z n ió w  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . D la  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y  z D ą b ia  z o rg a n iz o w a n e  
z o s ta ły  o n e  w  O ś ro d k u  P r a c y  P o z a ­
s z k o ln e j  p r z y  S P  65 ( f i l i a  s z k o łv  
p r z y  u l .  J a ś m in o w e j 4) 19 s ty c z n ia , 
g o d z . 10, z  p o z o s ta ły c h  d z ie ln ic  — 
w  S P  n r  62 p r z y  u l  M a z u rs k ie j.  
20 b m , g o d z . 10.

K o n k u r s  je s t  im p re z ą  o tw a r ta ,  
w a r u n k ie m  je s t  p r z y g o to w a n ie  i n ­
te r p r e ta c j i  d w ó c h  u tw o r ó w  ( w  ty m  
je d n e g o  z l i t e r a t u r y  d z ie c ię c e j) .

Karnawałowe tango 
dla... maluchów
K A R N A W A Ł  T R W A . L ic z n e  za ­

k ła d y  p r a c y  u rz ą d z a ją  d u ż e  b a le  
1 m a łe  p o ta ń c ó w k i.  S p o ro  lo k a l i  
g a s tro n o m ic z n y c h  je s t  w  ty m  c e lu  
w y n a jm o w a n y c h  (Z a m k o w a . J u b i ­
la tk a ) .  B a w ią  s ię  te ra z  n a  s tu ­
d n ió w k a c h  r ó w n ie ż  te g o ro c z n i m a ­
tu rz y ś c i.

K a w ia r n ia  „ J u b i la t k a ”  — ja k  p o ­
in fo r m o w a ła  n a s  p . H ,  M u l ic k a  
r z e c z n ik  p r a s o w y  P S S  „S p o łe m ”  — 
u rz ą d z a  10 lu te g o  coś  e k s t ra .  B ę ­
d z ie  to  o t w a r t y  b a l d la  d z ie c i.  P rz e  
w id z ia n o  m . in .  w y ś w ie t la n ie  b a je k , 
k o n k u r s y  i  t u r n ie je .  M ilu s iń s k im  
te ż  s ię  coś  w  k a r n a w a le  n a le ż y !

(w y s )

Kiedy „trójka"
w wersji stereo?

(D okończen ie  ze s tr. 1) R ozg łośn i P R  w  Szczecin ie , A n - 
. clrze j  W ró b le w s k i. —  W ie le

sposob m ożną w  doimu de lek to - m a te r ia łó w  m uzycznych , k tó re  
wać się m uzyką?  w y k o rz y s tu je m y  w  a ud yc ja ch

—  M a m  „R adm oira  , dobre lo k a ln y c h  jes t k o p io w a n ych  z... 
k o lu m n y  i  słyszę w y ra ź n ie  że taśm ote k  w a rsza w sk ich . I  to 
to, co nad a je  się na U K F - ie  za p oś red n ic tw em  te jże  same: 
pozostaw ia  w ie le  do życzenia  ra d io l in i i,  k tó rą  „p rze cho d z i”  
A  w  ogóle, k ie d y  szczecińscy p ro g ra m  w a rsza w sk i, 
m e lo m a n i p rzestaną  być go rs5- .
od-. Warszawskich? Tam —  ja k  d y s k u s j a  z inżynierem wróbie-

i  5 __TTT w s k im  i  d y r e k to r e m  R e jo n u  E k s -
A iadOTno ju z  l  p ro g ra m  I I I  p io a ta c j i  T e c h n ic z n e j O b ie k tó w  R a - 
je s t w  w e rs ji s te reo fon iczn e j., d ip k o m u n ik a c j i  W a c ła w e m  O z ie w i-  

T a k  m n ie j w ię ce j u jąć  mo- c ze m  k ie r u je  s ię  n a  z a g a d n ie n ie  oro 
z n a  m r ą ?  I > 7 n ip i c 7 0  a ) n c v  o n  cesu P rz y g o to w a n ia  a u d y c j i  r a d io -  zna coraz LCzmejsze g łosy po- We j d o  e m is j i.  D o c h o d z im y -da w s p ó ł 
s iadaczy ra d io o d b io rn ik ó w  w yż- n e g o  w n io s k u ,  że w  p rz e w a ż a ją c e  i. 
szej k la sy . U w a g i na te m a t ja - llo S c i o r z y p a d k ó w  za s ła b a  la k o ś ć  
k o ś c i  d ź u / ip k n  w  a , iu * v c W h  r a  d ź w ię k u  o d p o w ia d a ją  lu d z ie . ' W ie -  KOŚCI a  Z W . ę KU  W  a u a yc ja cn  ra - i 0k r o tn e  p r z e k o p io w y w a n ie  n a g ra n  
u lo w y c h  d o c ie ra ją  także  i dc z ta ś m y  na  ta ś m ę , n ie c h lu jn y  m o n  
nasze j re d a k c ji.  P ada ją  pyta - ta ż - n ie d o n iln o w a n ie  w ła ś c iw e g o  
r a  n ;h v  n r r w lf »  i k o n k r e t n o  ’P o z io m u  g ło ś n o ś c i a u d y c j i  -  to  
•V.a  , ; D y  \  KOnKret-ne g rz e s z k i, k tó r e  n a jb a rd z ie j  d ra ż n ia
N ie s te ty , o dpow iedz  na n ie  n ie  nasze  u s z y . O w y c h  u c h v b ie ń  je s t 
może b yć  jednoznaczna... z n a c z n ie  m n ie j  w  s z c z e c iń s k ic h  a u -

, ,  ,  , . , d y c ja c h  lo k a ln y c h ,  a le  i  l o k a ln y
W  G Ł Ę B O K IM  le s lę , n a d  p o la n ą  c *as a n te n o w y  ie s t o g ra n ic z o n y . W a r  

g ó r u je  p o n a d  2 2 0 -m e tro w y  s ta lo w y  s z a w ia c y  n a to m ia s t ,  e m itu ją c y  n ie -  
" “ • “ V n,lm  P r z y d o n n ie ty  m e -  ra ,  /  o k r a g i8 aol-<r m a te r ia ły
w ie l k i  b u d y n e k .  TO s ta c ja  r a d io w o -  „ i e  * a ia , ra” su  n a  w y _
t e le w iz y jn a  w  K o ło w ie .  J e j p o lo -  s e le k c jo n o w a n ie  n a g ra ń  ja k o ś c io w o  
że rn e  w  Górach B u k o w y c h  g w a ra n -  d o s k o n a ły c h
tu je  za s ię g  aż  d o  g r a n ic  w o je w ó d z -  is t n ie je  ta k ż e  k w e s t ia  n o rm  te c h -  
tw a . n lc z n y c h  w  n a s z e j r a d io fo n i i .  W ia -

-  M a m y  t u  n a p ra w d ę  n o w o c z e s n e  d o m / n o . „ ■  „ z g lo ś n ie  n a d a fa  m u -  
u rz a d z e n ia  n a d a w c z e  -  m ó w i k ie -  k  W(;a le  w  n ie  n a js z o rs z y m  oa ś - 
r o w n ik  o ś ro d k a , R j-s z a rd  L a u fe r .  -  (w y S ok le  to n y  t y l k o  d o  15
P m lo b n e  s ta c je  U K F  — o  m o c y  10 k H z l. u rz ą d z e n ia  m a ja  z a te m  o e -
s t k i c r  k r S i f  R W P G  P o .d m  I S l  w 1“  n le  w y k o r z y s ta n y  „z a o a s  ja k o ­w i-  - ! R W P G . P o ls k a  spe c  ś c i„  ,  t u  , a w i  g ię  k o le jn y  n ro -
ja k z n je  s ie  w  p r o d u k c j i  ty c h  u r z ą -  M  c  f  o b o w ią z u ją c e  w
d ze ń . m e n ty c z n e  s ta c je  n a d a w c z e  r a d lo , o n l j ’  s a tv s fa k c jo n u ,a  m e lo m a -  
są ta k ż e  w  N R D  g d z ie , w e d łu g  o p i-  „ 6 d y SDC,n u ią c y c h  c o ra z  le p s z y m i 
?>• ra d io s łu c h a c z y , p r o g r a m  s te re o  o d b io r i i k a m i?  W y s ta rc z y  p rz e c ie ż  
je s t  be z  z a r z u tu . . .  p o s łu c h a ć  w  d o m u  d o b r e j p ły t y ,

I  rz e c z y w iś c ie .  N a w e t k r ó t k a  w l -  a b v  z n ł ech ec lć  s 'e  d o  r e t r a n s m ito -  
~  w h n y e h '1 jr z e z '6r a d io  ^ż y ta  ’

s ię , że tc h n ie  t u  n o w o c z e s n o ś c ią . f 0 n ic z n v c h
Tołnvm oloIrłrAnlpon.zm nonlriom looł ‘' . *"Is tn y m  e le k t r o n ic z n y m  c a c k ie m  je s t
ta k ż e  r a d io l in ia  la c z p c a  o ś ro d e k  „ a  „ , 7  ^ y Ł i r i S K o l U ' . ^ ' ^  
d a w c z y  z w ie ż o w c e m  p r z y  a l. W o j  d o d a ie  in ż  W ró b le w s k i — N ik t

7,ic SbtU-t,a v,r '  ieaukk. Jut' od hai^To dawna Se przesyłany do Kołowa techniką kom przeprowadzał takich brdań no stro 
puterową (impulsową). ^ ,e Dlat«>Bo dyskusia z

C Z Y Z B Y  w ię c  k ry tj^czn e  U- argumentami, że ktoś ma „takie  
w a g i na tem a t z łe j ja kośc i ,czy inne odczucia”  jest bar«i-o trud

__ TTTz-ta •_ • i . ,  n a . T e c h n ic z n ie  m a m y  m o ż liw o ś c id ź w ię k u  na U K F  n ie  m ia iy  przekazu jeszcze lepszej jakości 
Żadnego p o tw ie rd z e n ia  W  p ra k - dźwięku. Ł ą c z y ło b y  Sie to 1” d n a k  z 
tyce? D o d a jm y , Że n a jczę śc ie 5 koniecznością m. in. znrezerwowa-
____. , ' n ia  w ię k s z e j i lo ś c i k a n a łó w  w  r a -
na rzeka  się na  p ro g ra m  stereo- dio liniach. a  stałoby s ie  to z usz- 
fo n ie z n y  p rz e s y ła n y  Z WaTSza- czerbkiem d la  telekomunikacji k a ­
w y . L o k a ln e  p ro g ra m y  m uzyćz- flio lin lam l realizowane sa np. tele- 
ne zy s k a ły  n a to rS ias t dobrą  opi rOTm°wy ""««^m iastow e),
n ię  m e lom anów . A  zatem  to  na W S ZY S C Y  za zdrośc im y w a r­
te j o d le g łe j tra s ie  d ź w ię k  u le- sza w ia kom  p ro g ra m u  I I I  w  
ga zubożen iu?  w e rs ji stereo. O kazu je  się jed-

—  I  tu  pana  mogę zaskoczyć n a k  —  o  dz iw o ! — że i w  
— s tw ie rd z a  g łó w n y  in ż y n ie r  Szczecin ie  b y ło b y  to  m oż liw e .. 
..... S zkop u ł je d n a k  w  ty m , ja k

WUP odpowiada naszej Czytelniczce

Kolejka do okienka
W  O D P O W IE D Z I na za- O D  R E D A K C J I: N ie  b y ło  to 

m ieszczony w  „K u r ie rz e ”  z 5 je d y n e  p ism o  dotyczące te-' 
g ru d n ia  ub. ro k u  l is t  C zy te ł- sp ra w y . O trz y m a liś m y  ponadto  
n ic z k i w  s p ra n ie  n ieczyn n ych  obsze rny l is t  od p a n i n a cze ln ik  
o k ie n e k  na poczcie  p rz y  u l. u rzędu  z u l. P ocz tow e j, k tó ra  
P ocz to w e j o trz y m a liś m y  p ism o  zarzuca nam , że w s zys tk ie  a r- 
podpisane  przez zastępczynie t y k u ły  k ry ty c z n e  p o w o d u ją  od- 
d y rę k to ra  W ojewódzkiegor U rzę  chodzenie  z p ra c y  lu d z i, k tó - 
au P oczty , p a n ią  H. K o w a ls k ą  ry c h  i  ta k  n ig d y  poczta za du- 
C z y ta m y  w  n im  m .m .: żo n ie  m ia ła . D o s ta liśm y  także

„ w  dniu 23 listopada k lientów  d w a  a n o n im y  pe łne  n ie w y b re  
przy okienku prowadzącym obroty d nych  e p ite tó w  pod adresem 
pieniężne obsługiwała jedna kasjer- a u to rk i l is tu  i  naszym , 
ka. Druga osoba znajdująca się W ^7Vstko to  s k r7f*tn ie ¡»roina- p r z y  stanowisku kasowym nie pra- . wszyswto. io  SKrzętnie g rom a-
cowała samodzielnie, a przyuczała d z im y  i  za po w ia d am y szersze 
się. Opuściła ona stanowisko wraz u s to su nko w a n ie  się do sp ra w y 
1 „ ‘' “ . W ’ kt6ra  k ! iS lsta!a, 1x1 “ ' i  ty lk o  n ieczyn n ych  ok ienekgodz. 17.15 z p rz e rw y  p o s iłko w e j. ,  j  . .  .

K ie ro w n ic tw o  urzędu n ie  m ia ło  al e przede w szystk im ^ pozam y- 
m ożliw ośc i dokonan ia  zastępstwa k a n y c h  na  w ie le  m ies ię cy  u rzę- 
na czas p rz e rw y  w  obsłudze z uw a - ¿ ó w  t ło e 7tow v< *h  T a k  s ie  b o ­g i na n ie p e łn y  sk ład  osobowy p ra - ° .  P O C Z iow ycn . J.aK s ię  do
co w n ikó w . w ie m  s k ła d a ,  ze je de n  l is t  w

P rzed okresem  w zm ożonego - ru -  s p ra w ie  n ie c z y n n e g o  o k ie n k r  
f ż UoS?aTyaiS ? g o w \nn6i!0dw ie  ? fa c o w l w y w o ła ł  is tn ą  b u rz ą  w  s z k la n -  
n ice . N acze ln ik  tego u rzędu zosta- Ce W O dy, a pUiDlIK O W ane p rz e ?  
la  zobow iązana, b y  na czas p rz e r-  n a s  je s ie n ią  o b s z e rn e  in fo trm a -  

juz. uu w y  w  p ra c y  je d n e j k a s je rk i zastę- p ip  a  n ie C 7 VTLnvicb o*d n ń l r o k u
te le fo n iczn ie  Ip s tw o  p e łn iła  inna  osoba p rzy  od- c je  °  n ie c z y n n y c n  oa  p o i  r o s i

• ■^zielnym o k ie n k u ” . u rz ę d a c h  p rz e s z ły  b e z  echa...

przes łać sygna ł z W arszaw y 
do Szczecina.

—  L in ie  ra d iow e  należą do 
p ocz ty  —  m ó w i d y re k to r  O zie - 
w icz. — R a d io k o m ite t dz ie rża ­
w i ty lk o  n ie k tó re  ich  ka na ły . 
A  je s t to  kosztow ne. G dyb y  
zaś przes iać „ t r ó jk ę ”  w  w e rs ji 
s tereo do Szczecina, to  d lacze­
go n ie  do w s zys tk ich  17 ośrod­
k ó w  ra d io w y c h  w  k ra ju ...

K w e s tia  u ru cho m ie n ia  p ro ­
g ra m u  I I I  s te reo fon icznego w. 
Szczecin ie  w y d a je  się w :ęc 
p rzegrana  C hyba  że z n a le ź lib y  
się in n i sponsorzy (poza Radio ­
k o m ite te m ), k tó rz y  z a p ła c ilib y  
za dod a tko w e  łącze z W arsza­
wą.

I I .  M O R A W S K I

G IE ŁD A  P ŁY T 
I SPRZĘTU 

RADIOWEGO

„ U  W Y S Z A K A ”

ul. Panieńska

N iedzie la , 20 bm. 
w  godz. 17— 20.

POGOTOWIA: Ratunkowe —  999; MO —  997; Straż pożarna —  998; Drogowe —  981; Spółdzielcze —  982; E lektrowni —  991; Gazowe — "992; 
Wod.-kam. —  994; Lokatorskie —  986; INFORMACJE: PKS —  odjazdy i przyjazdy autobusów —  469-80; Odjazdy autobusów pośpiesz­
nych —  936; KOLEJOWA —  935, pociągi odjeżdżające —  933; pcciągi przyjeżdżające —  934; USŁUGOWA —  428-14 (piątek od g. 7.30—  
15.30); SZPITALE: Chir. Dziecięca —  W ojciecha 7; Chir. Dorosłych —  II Pomorzany; sobota: Chir. Dziecięca —  Unii Lubelskiej; Chir. Do­
rosłych —  III Pomorzany; n iedzie la : Chir. Dziecięca —  Wojciecha 7; Chir. Dorosłych —  Unii Lubelskiej; PRZYCHODNIE: Dziecięca —  W oj- [ 
ciecha 7 —  g. 15 —  do rana; Dorosłych —  Jedn. Narodowej 12 —  g. 15 do rana; Nad Odrą 20 —  g. 8— 18; Stomatologiczna, ai. Jedn. 
Narodowej 12 —  g. 20— 7; PRZYCHODNIE DYŻURNE (sobeta i niedzie la): Dziecięca —  W ojciecha 7 —  ca łą  dobę; Dorosłych —  Jedn. 
Narodowej 12 —  ca łą  dobę; Nad Odrą 13 —  ca łą  dobę; Stomatologiczna —  Jedn. Narodowej 12 -— całą dobę; APTEKI: al. Wyzwolenia 
11 (dot. odtru tk i) tel. 422-46; o l. P iastów 60 —  tel. 465-17; Stcłczyn, Nad Odrą 20 —  tel. 239-422; Zdroje, Bat. Chłopskich 64 — tel, 612-573; 
Apteki czynne w sobotę w  g. 8— 15,30: Naruszewicza 11 —  tel. 220-164; Dębogórska 10 —  tel. 479-52; Ku Słońcu 43 —  tel. 741-84; Kard. 
Wyszyńskiego 17 —  tel. 372-75 (od g. 8— 18).

I


